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W imię p rzy jaźn i
Prezydent Rzeczypospolitej P o lsk ie j w  B e rlin ie  — w ita n y  

entuz jastyczn ie  przez lud  s to licy  N iem iec — to fa k t, k tó ry  nie 
m ia ł precedensu w  dziejach naszych narodów. Tak, ja k  nie 
m ia ł precedensu w dziejach naszych narodów przyjazd P rezy
denta n iem ieckiego dem okratycznego państwa do s to licy  P o l
sk i Ludow ej, w  g rudn iu  ubiegłego roku.

P am iętam y wszyscy niedawne dn i pobytu  w  W arszaw ie 
Prezydenta W ilhe lm a Piecka, k tó ry  p rzyn iós ł narodow i po l
skiem u słowa przy jaźn i od pokojowych, dem okra tycznych N ie 
miec. Jego w izy ta  p rzyczyn iła  się do pogłębienia i u trw a le n ia  
w  masach narodu polskiego przekonania, że stosunki m iędzy 
n o w y m i  N iem cam i, m iędzy N iem iecka R epubliką Demo
kra tyczną i Polską Ludową — ro z w ija ją  się i rozw ijać  się bę
dą w  duchu szczerój p rzy jaźn i i współpracy.

W izyta  Prezydenta B ie ru ta  w  B e rlin ie  stała się dalszym do
n ios łym  k rok iem  na drodze um acniania p rzy jaźn i narodów 
Polskiego i n iem ieckiego P rzy jaźn i, k tó ra  jest wyrazem  n a j
żyw otn ie jszych in teresów  obu naszych narodów, przy jaźn i, 
k tó ra  służy dziełu u trw a le n ia  pokoju w  Europie.

„P okó j i przyjaźń między naszymi narodami  — pow iedzia ł 
P rezydent P ieck na p rzy jęc iu  w ydanym  na cześć Prezydenta 
B ie ru ta  — opiera się na mocnych fundamentach. Nowe, ludo
wo - demokratyczne państwo polskie i antyfaszystowsko - de
m okra tyczny us tró j N iemieckie j Republik i Dem,okratycznej są 
n iezawodnymi gwaran tam i tej p rz y ja ź n i" . G łębokie i nieod
w raca lne  b y ły  przem iany, k tó re  s tw orzy ły  fundam enty pod 
naszą przyjaźń. Bohaterska A rm ia  Radziecka przyn iosła  obu 
naszym narodom  w yzw olenie z jarzm a h itle ryzm u. Na g ru 
zach niem ieckiego faszyzmu, m iędzy Odrą i Łabą, rosła i k rze
p ła  m łoda niem iecka dem okracja. W yrw ane zostały korzenie 
n iem ieckiego im peria lizm u , rozgrom ione ju n k ie rs tw o  i w ie lk i 
kap ita ł. W n ieugię te j walce z szowinizmem, z nacjonalizm em , 
z hasłam i „D ra ng  nach Osten“ — w ychow yw a ła  niem iecka 
dem okracja nowe społeczeństwo niem ieckie, budowniczych no
wych. dem okratycznych N iem iec Na tych fundam entach de
m okracja  niem iecka pod k ie row n ic tw em  Socja listycznej P a r
t i i  Jedności zbudowała pierwsze w  dziejach pokojowe, dem o
kra tyczne  państwo niem ieckie.

N iem iecka R epublika Dem okratyczna odrzuciła raz na zawsze 
agresywną p o litykę  niem ieckiego im peria lizm u. N iem iecka Re
pu b lika  Dem okratyczna weszła na drogę przy jaźn i i b ra te rsk ie j 
W spółpracy z narodem polskim , k tó ry  przez w iek i całe b y ł 
ob iektem  zaborczej p o lity k i n iem ieckiego m ilita ryzm u . N ie 
m iecka Republika Dem okratyczna w yciąga jąc przyjazną dłoń 
d o wszystkich m iłu ją cych  pokój narodów, weszła do obozu po
stępu i pokoju.

Na gruncie  tych w ie lk ich  n ieodwracalnych, h is to rycznych 
Przemian rosła i krzep ła nasza przyjaźń. LTmacniala się ta 
Przyjaźń we w spólnej walce o pokój, prowadzonej zarówno 
Przez naród po lsk i, ja k  i przez N iem iecką R epublikę Dem o
kratyczną i przez bo jo w n ików  pokoju na zachodzie Niemiec.

D zisia j, gdy im p e ria lizm  am erykański zaostrza agresywną po
e tykę , gdy odbudow uje n iem ieck i m ilita ry z m  i im peria lizm , 
aby rzucić neoh itle row sk ie  hordy przeciw  Z w ią zkow i Radziec
kiem u. przeciw  Polsce, przeciw  w szystk im  k ra jo m  dem okrac ji 
1 Pokoju — p rzy jaźń  obu naszych narodów  nabiera szczególnej 
'Wa§i. Im pe ria lizm  am erykański, przygotow ując nową agresję 
~7 §°dzi w  żywotne in teresy naszego narodu. Godzi w  bez- 
Pjeczeństwo naszego k ra ju . Im pe ria lizm  am erykański pogłę- 

*ując rozb icie N iem iec, zam ienia jąc T rw on ię ’  w  bazę w ojenną 
"  le .i ludność w  mięso a rm a tn ie  — godzi w  na jbardz ie j ży
w o tne in teresy narodu niem ieckiego. Im peria lizm  am erykań
sk i zbrojąc nowy W ehrm acht i odbudowując po tencja ł w o jen 
n y  zachodnich N iem iec, zagraża poko jow i Europy i pokojow i 
św iata.

Ta p o lityka , odradzająca w  pam ięci każdego Polaka czasy 
k rw a w e j okupac ji h itle ro w sk ie j, budzi w  społeczeństwie po l
skim  uczucie głębokiego oburzenia i n ienaw iści wobec podże
gaczy do nowej w o jny.

„A le  — m ó w ił Prezydent B ie ru t w  B e rlin ie  — im  w iększa  
Jest nienawiść Polaków do wyw odzących się zza oceanu im 
pe ria lis tycznych insp ira to rów  m ilita ryzm u  niem ieckiego, tym  
P rężn ie jsza  jest jednom yślna, czynna wola narodu naszego 
obrony poko ju  i  tym  głębsze przekonanie, że w  walce w  obro- 
T t , e  pokoju iść będziemy ram ię przy ram ieniu z N iem iecką Re
pub liką  Dem okratyczną i n iem ieck im i pa trio tam i  —  obrońcam i 
Pokoju w  całych Niemczech".

Bo w a lka  narodu niem ieckiego przeciw  re m ilita ryza c ji, o za- 
'•arc ie tra k ta tu  pokojowego z N iem cam i jeszcze w 1951 roku,

°  Pokojowe, zjednoczone N iem cy, w a lka, k tó rą  prow adzi N ie 
c ie cka  Republika D em okra tytzna i rosnący z każdym  dniem  

Uch poko ju  na zachodzie N iem iec to w a lka  w  obronie na jży 
wotn ie jszych in teresów  narodu niem ieckiego A te żywotne 

teresy narodu niem ieckiego są zgodne z interesam i polskiego 
arodu, z in te resam i w szystk ich  narodów, pragnących pokoju.

W spólnie p row adzim y dziś w a lkę, ram ię  w  ram ię z n iem iec- 
W* dem okracją. W spólny jest nasz cel: u trzym anie pokoju 

Europie, lepsza, szczęśliwa p rz j’szłość żyjących w p rzy jaźn i 
lar°dów. W spólny jest nasz w róg: am erykański im peria lizm , 

° ry  odradza m ilita ry z m  niem iecki.

P rzeciw  tym , k tó rzy  dziś chcą rea lizować am erykańskie  
'Udanie zaborczych haseł „D rang  nach Osten“ , p rzeciw ko szo- 
m izm ow i i nacjonalizm ow i, podsycanemu przez im p e r ia li-  
ó'cznych okupantów  w  Niemczech zachodnich, o zjednocze- 

^ Ie N iem iec w  jedno pokojowe, dem okratyczne państwo — 
to walczy dziś dem okracja  n iem iecka. A by nie by ło  w ięcej 

_ . sPansji n iem ieckiego im peria lizm u , aby nowy W ehrm acht 
® run ą ł znów na Europę — o to walczy dziś N iem iecka Re- 

bb lika  D em okratyczna i  bo jow n icy  poko ju  na zachodzie
Niemiec.

wsP ° lne cele po łączyły oba nasze narody. Łączy nas 
^ stęga wspólne j gran icy  na Odrze i Nysie, k tó ra  stała się w ie - 

■>stą granicą pokoju, p rzy jaźn i i współpracy bronioną z obu 
*on. P rzeciw  tym , k tó rzy  chc ie liby  rea lizować „D rang  nach 

b ru  "  stan?!a jeszcze jedna silna zapora: N iem iecka Repu- 
l* a Dem okratyczna.

p z is ia j na rusztow aniach B erlina  m urarze niem ieccy w y p i-  
is  hasła: „T u  budu je się systemem w arszaw skim ". Ten fa k t 
asta do rozm iarów  wym ownego symbolu. Doświadczenia 
riązku  Radzieckiego, wym iana naszych, w łasnych dośw iad- 
an, służy obu naszym narodom do budowy pokojowej, p ięk -hęj

Prze;
Peri:

Przyszłości. Z burzy liśm y tam te m ury. k tó re  nas d z ie liły  
z wieki B uduiem y dziś w spóln ie inny  m ur: przeciwko im -

-ria lis tycznytn wrogom  pokoju, przeciw ko wrogom naszych 
Oh ~  P ^e c iw k o  tym  któ rzy  przygotow ując wo jnę chcą
k . '° e ić  w  gruzy nie ty lk o  nasze m iasta, ale i m iasta n iem iec- 

e ’ m iasta całego świata.

V boku k ra ju , k tó ry  p rzyn iós ł naszym narodom wolność, 
j  oliu Zw iązku Radzieckiego, k tó ry  jest dziś nadzieją i osto- 

w szystkich m iłu jących  pokój narodów, łączym y na- 
dłon ie w b ra te rsk ie j walce o wspólną nam sprawę pokoju. 

j j * s*a Przyjaźń, k tó re j symbolem bv łv  czerwone sztandary ro - 
Picze, a k tó re j symbolem stały się dz is ia j rów nież flag i na

ba ”  -P ^s tw .. w ita ją ce  Prezydenta B ie ru ta  na ulicach B e r ii-

C*v wai^Ę o pokó it  Europy. o pokój św iata.

Wizyta Prezydenta Bieruta w Berlinie nowym doniosły]
wkładem w dzieło wzmocnienia przyjaźni 

polsko-niemieckiej, w dzieło pokoju
D ru g i dzień pobytu Prezydenta RP w ¡Miemieekiej Republice Dem okratyczne!

B E R L IN  (PAP). — Jak  już 
donosiliśm y, w  niedzielę ¿2 
k w ie tn ia  w ieczorem  Prezydeńt 
N iem ieckie j R epub lik i Demo
kra tyczne j W ilhe lm  P ieck w y 
dał przyjęcie na cześć P rezy
denta Rzeczypospolitej Polskie j 
Bolesława B ieruta. Podczas 
przyjęcia  Prezydent P ieck i Pre 
zydent B ie ru t w yg łos ili prze
m ówienia. przerywane w ie lo 
k ro tn ie  b u rz liw y m i oklaskam i 
(teksty tych przem ówień poda
liśm y w dniu wczorajszym ). O- 
bu mówcom zgotowano en tuz
jastyczną owację.

P iz y  jęcie odbyło się w  sali 
bankie tow ej gmachu Rady M i
n is tró w  NRD. Ze strony po l
skie j w z ię li udzia ł w przy jęc iu  
Prezydent Bolesław B ie ru t i to 
warzyszące mu osoby, szef P o l
sk ie j' M is ji D yp lom atycznej w 
B e rlin ie  ambasador Izydo rczyk 
oraz delegacja dz iennikarzy. ,

Obecny byf korpus dyp lom a
tyczny w  pełnym  składzie ze 
sw ym  dziekanem  ambasadorem

ZSRR Puszkinem  na czele. Z 
ram ienia R adzieckie j K o m is ji 
K o n tro ln e j p rzyb y ł generał a r
m ii C zu jkow  ze sw ym i czoło
w ym i w spó łp racow nikam i.

Rząd N iem ieck ie j R epub lik i 
D em okratycznej reprezentow a
ny by l przez prem iera G rote- 
j.yphla, w iceprem ierów , wszyst
kich m in is tró w  i podsekretarzy 
stanu. Obecni b y li rów nież czo
łow i przedstaw icie le p a rtii p o li
tycznych i o rgan izac ji dem okra 
tycznych, a wśród nich — P re
zydium  N iem ieckiego T ow arzy
stwa K rzew ien ia  P oko jow ych i 
Dobrosąsiedzkich S tosunków  z 
Polską.

Ponadto w z ię li udz ia ł w  przy 
jęciu  n a jw y b itn ie js i p rzedstaw i
ciele kół k u ltu ra ln y c h , nauko
wych i a rtystycznych NRD, ja k  
również liczn i przodow nicy p ra 
cy i aktyw iści.

P rzyjęcie up łynę ło  w  nad
zwyczaj serdecznej atm osferze i 
dało zebranym sposobność do 
przyjaznej w ym iany  zdań.

Know ania  agresorów przeciw '] rykańskiego

P r e z y d e n t  B i e r u t  zw iedza  z a k ł a d y  
meta  l u r g i c z n e  , M d e s “

B E R L IN  (PAP). W poniedzia
łek 23 bm. w  godzinach przed
po łudniow ych P rezydent Rze
czypospolite j Bolesław B ie ru t 
zw iedził zakłady m eta lurg iczne 
„M ile s “ . Prezydenta B ie ru ta  o- 
raz towarzyszące mu osoby o- 
prow adzał po licznych halach 
fabrycznych w iceprem ier NRD 
W a lte r U lb rich t, a w y jaśn ień  u - 
dz ie ia l d y re k to r zakładów  Zeu- 
ge.

R obotn icy w ita li Prezydenta 
Rzeczypospolitej P o lsk ie j z o- 
grom nym  entuzjazmem. M łodzi 
robotn icy  w  b łęk itnych  koszu
lach FDJ oraz p ion ierzy u tw o 
rzy li szpaler i z radością po
zd ra w ia li Dostojnego Gościa, 
śpiewając na jego cześć pieśni i 
wznosząc ok rzyk i, w yrażające 
wolę dalszego pogłębienia p rz y 
ja źn i n iem iecko-po lsk ie j.

Prezydent Rzeczypospolitej 
Polsk ie j zapoznał się z dzie jam i 
odbudowy zakładów „M ile s “ 
Z akłady te zostały ca łkow ic ie  
zniszczone podczas w o jny, a ich 
odbudowa rozpoczęła się w ro 
ku 1949. O lbrzym ie  zabudowa
nia, hale fabryczne, skom p liko 
wane o b rab ia rk i najnowszych 
typów  — skonstruowano na no
wo w  ciągu k ró tk iego  czasu i

zakłady ruszyły ju ż  w  roku 
1950. Dawnie j s tan ow iły  one 
własność m onopoli n iem ieckich 
i angielskich, dziś należą do 
narodu i służą spraw ie pokoju.

W na jw iększe j h a li w yw ieszo
ny jest transparent z napisem 
„Zw yc ięstw o nad faszyzmem od 
dało te zakłady w  wasze ręce. 
Strzeżcie ich i brońcie przed 
w o jną “ .

Po zapoznaniu się z h is to rią  
zakładów  „M ile s “ , P rezydent 
zw iedził poszczególne oddzia ły 
fabryczne, w ita ny  wszędzie z 
na jw iększą serdecznością przez 
robo tn ików  i inżyn ierów .

Prezydent B ie ru t w  roz
m ow ie z rob o tn ikam i p rz y 
pom nia ł, że klasa ¡robotnicza 
polska i niem iecka m ia ia wspól
nych przywódców — tak ich  ja k  
Róża Luksem burg i Ju lian  M a r
chlewski. Nasza przy jaźń — po
w iedzia ł P rezydent RP, — jest 
częścią przy jaźn i łączącej 800 
m ilion ów  ludzi w obozie poko
ju , na którego czele kroczy w ie i 
k i Zw iązek Radziecki.

Gdy Prezydent Rzeczypospo
lite j Polskie j opuszczał fabrykę, 
robo tn icy  odprow adzali go do 
samochodu, przekazując w y ra 
zy serdecznej p rzy jaźn i dla na
rodu polskiego.

P ra s a  n ie m ie c k a  o p obyc ie  P r e z y d e n ta  
B i e r u t a  w N R D

ko przy jaźn i n iem iecko - po l
sk ie j. — podkreśla H e rrns tad t
— przyczyn ia ją  się jedyn ie  do 
jeszcze większego zacieśnienia 
te j przyjaźn i. Im pe ria liśc i ame
rykańscy oraz ich agenci prag- 
gną ponownie i to ja k  na jszyb
cie j przekształcić w gruzy 
F ra n k fu rt nad Menem, B erlin  i 
Warszawę ale wolą narodów 
niem ieckiego i polskiego jest. 
aby F ra n k fu rt nad Menem, 
B erlin  i Warszawa powstały z 
ru in  i odżyły na nowo w całej 
pełni. W obliczu niebezpieczeń
stwa zagrażającego ze strony a- 
m erykańskie j nie może być pa
tr io tą  n iem ieckim  ten, k to  nie 
b ron i czynnie i zdecydowanie 
p rzy jaźn i niem iecko - po lskie j
— zapory w strzym u jące j lu d o 
bójcze piany im peria lis tów .

Od dłuższego ju ż  czasu — 
pisze H errnstad t — można zau
ważyć na zebraniach społe
czeństwa niem ieckiego, że gdy 
pada słoiyo „P o lska“  — rozle
gają się owacyjne, d ług o trw a łe  
oklaski. Nie jest rzeczą p rzy 
padku. że N iem cy w  N R D ' ko 
rzysta ją  z każdej okaz ji, aby 
w yraz ić  narodow i po lskiem u i 
po lskiem u ruchow i robotn icze
m u swą głęboką i szczególną 
m iłość, a jednocześnie zade
m onstrować swą głęboką i 
szczególną nienawiść do wroga 
ludzkości — im p eria lizm u  ame-

niemieckiego.
Czy może w ięc w  tych w a run  
kach dz iw ić  kogoś, że w izy ta  
Bolesława B ie ru ta  jest w  życiu 
narodu niem ieckiego w ie lk im  
wydarzeniem ? P a trioc i n iem iec
cy ze Wschodu i z Zachodu w i
ta ją  Prezydenta Polski Ludo
w e j ja k  swego przy jac ie la , 
członkow ie N iem ieckie j S oc ja li
stycznej P a rtii Jedności w ita ją  j 
go jako jednego z przyw ódców  
w a lk i o pokój, dem okrację  i so
c ja lizm , jako  swego towarzysza 
i w ie lce czcigodnego brata.

(Tele fonem od specjalnego w y 
s łann ika „T ry b u n y  Ludu")

W •
Cała niem iecka prasa dem o

kratyczna stoi pod znakiem  po
by tu  Prezydenta Rzeczypospoli
te j Polski Bolesława B ie ru ta  w 
NRD. D zienn ik i be rliń sk ie  pu 
b lik u ją  na czołowych m iejscach 
swoich wydań pon iedz ia łko
wych ilustrow ane licznym i fo 
tog ra fiam i kom u n ika ty  o p rzy - j  B ie ru t wieńce

B erlin , a w raz ze stolicą i 
wszyscy pa trioc i niem ieccy we 
wszystkich częściach k ra ju  prze 
żyw ają w ie lk ie  dni. Ogromne 
narodowe i m iędzynarodowe 
znaczenie w iz y ty  Prezydenta 
B ie ru ta  w sto licy N iem iec u w y 
datnia się z dnia na dzień Prze 
de w szystkim  daje tem u wyraz 
ludność Berlina , da ją  temu w y 
raz pa trioc i niem ieccy - bo jow 
n icy o pokój i jedność Niemiec, 
k tó rzy  z terenu R epub lik i i z 
N iem iec zachodnich przesyła ją 
dziesią tk i depesz z życzeniam i i 
pozdrow ieniam i dla pierwszego 
O byw ate la  Polski Ludowej.

Dwa razy składa! Prezydent

byciu  Prezydenta Polski Ludo 
w e j i towarzyszących mu osób 
do NRD. podają sprawozdania 
z owacyjnego po w itan ia  gości 
polskich we F ra n k fu rc ie  nad 
Odrą i w  innych m ie jscow o
ściach położonych na tras ie  ko
le jow e j do B erlina , opisują 
m anifestacyjne po w itan ie  P re
zydenta Rzeczypospolitej P o l
sk ie j przez ludność wszystkich 
sektorów sto licy N iem iec po 
przybyciu  dostojnych gości na 
b e riiń sk i Dworzec W schodni.

w sto licy Nie -

Depesze p o w i t a l n e  od  ludności  n ie m ie c k ie j  
do  P r e z y d e n ta  R P

(f) B E R L IN  (PAP). Na la 
mach centra lnego organu N ie 
m ieckie j Socja listycznej P a rtii 
Jedności (SED) —  „N eues Deu
tschland“  członek B iu ra  P o li
tycznego SED — R udo lf H e rrn 
stadt zam ieścił a r ty k u ł poć

ty tu łe m  w  języku  po lsk im : 
..Niech żyje Polska Ludow a“ . 
W zw iązku z w izy tą  Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskie j w  Ber 
Unie au tor omawia niezm ierną 
doniosłość p rzy jaźn i n iem iecko- 
po lskie j.

B E R L IN  (PAP). Do m is ji d y 
plom atycznej RP w  B e rlin ie  o- 
raz do kance la rii P rezydenta 
NRD n ieprzerwanie na p ływ a ją  
liczne depesze pod adresem P re 
zydenta B ieruta od ludności nie 
m ieckie j. dajacej w yraz  p rzy
jaznym  i radosnym  uczuciom, 
ja k ie  w  szerokich masach spo
łeczeństwa NRD w yw o ła ła  w i
zyta G łow y Państwa Polskiego.

„Przeszło 200 tys. robo tn ików  
Drezna pozdraw ia Pana; Panie 
Prezydencie, i przyrzeka w y tę 
żyć wszystkie s iły  dla u trw a le 
nia  na zawsze g ran icy pokoju na 
Odrze i Nysie“  — głosi m. in. 
depesza przy ję ta  jednom yśln ie 
na w ie lk im  zgromadzeniu pu
b licznym , zorganizowanym  w 
Dreźnie.

P a rty jn a  kon fe renc ja  KPD 
okręgu Oberhausen - Rhein land 
(Niemcy zachodnie) w  depeszy 
do Prezydenta B ie ru ta  pisze m. 
in .: „Pańska obecność w  B e r li
nie przyczyni sie do dalszego 
wzmocnienia p rzy jaźn i n iem iec
ko -  po lskie j i pomoże nam w 
naszej walce p rzeciw ko re m ili-  
ta rvzac ji N iem iec“ .

„W  w izyc ie  Prezydenta P o l
skie j R e p u b lik i Ludo w e j — gło

si depesza P rezyd ium  Z w iązku  
Zawodowego G ó rn ików  — upa
tru je m y  nowy don ios ły  w k ład  
w  dzieło wzm ocnienia i pogłę
bienia p rzy jaźn i i solidarności 
pomiędzy narodem  po lsk im  i nie 
m ieck im “ .

Depesza studentów  un iw e rsy 
tetu lipskiego, cz łonków  związku

mieć. Raz w niedzielę przy pom 
n iku  Radzieckiego Żołnierza w 
Treptow . D rugi raz w ponie - 
dzia łek przy grobie Róży L u k 
semburg i bo jow n ików  nie - 
m ieck ie j k lasy robotniczej. W 
obu wypadkach ceremonia skła 
dania w ieńców przeobraziła się 
w m anifestację in te rnacjona
lizm u. Prezydent Polski L u 
dowej z łożył hołd bohate
rom  te j A rm ii,  k tóra oswobo - 
dziła 'nasz k ra j i um ożliw iła  
nam budowę niepodległej, socja 
lis tyczne j Polski, a zarazem 
A rm ii,  k tóra w yzw oliła  naród 
n iem ieck i od koszmaru faszyz
mu i um oż liw iła  powstanie p ier 
wszego w dziejach pokojowego 
państwa niemieckiego.

W  poniedziałek p a trzy liśm y  
wszyscy ze wzruszeniem na 
cmentarz, na k tó rym  spoczywa
ją  prochy Róży Luksem burg, 
obok prochów K a ro la  L ieb - 

! knechta i jego ojca W ilhe lm a  
T wzruszeni pa trzy liśm y  na

W olnej M łodzieży N iem ieck ie j | nagrobek „Róży“  — ja k  nazy 
(FDJ) głosi m. in .: „P rzy rzeka - j w a li ją  niem ieccy robotn icy  — 
m y Panu uczynić wszystko, co j sym bol solidarności m iędzy- 
w  naszej mocy. by da le j um ac- j narodowej p ro le ta ria tu , pom - 
niae przy jaźń obu narodów i ] n ik  p rzy jaźn i i współpracy po l- 
przyczvn ić sie \v ten snosób do j sk ie j i n iem ieck ie j k lasy robo t- I 
u trw a le n ia  pokoju. Zechce Pan, . niczej. J a k  w ie le  dokonały 
Panie Prezydencie, po swym  po j ju ż  s iły  n iem ieckie j dem okracji j  
wrocie przekazać Z w iązkow i | dla przeorania świadomości na- J
M łodzieży Polskie j, z k tó rym  
złączeni jesteśmy b ra te rsk im i 
w ięzam i, najserdeczniejsze po
zdrow ienia bo jow e“ .

*
We w szystk ich  szkołach NRD 

zorganizowane zostaną we w to 
rek uroczyste obchody szkolne 
z o ka z ji w iz y ty  Prezydenta Rze 
czypospo lite i Polskie j Bolesława 
B ieruta. Obchody te odbędą sie 
pod hasłem  zacieśnienia p rzy-

rodu. o tym  m ogliśm y się prze 
konać w  czasie poniedzia łkow ej 
wjzyt.y Prezydenta B ie ru ta  w 
w ie lk ich  zakładach m eta lo
w ych „M ile s “ . P rzyw ita ł nas 
szpaler niebieskich koszul, przy 
w ita ły  nas niezliczone hasła i 
ok rzyk i, niezliczone transparen- 
ny i p o rtre ty  Prezydenta B ie 
ru ta .

R obotn icy fa b ry k i opow iada
l i  P rezydentow i o swoich do-

jaźn i n iem iecko - po lskie j. Jed- j św iadczeniach, tłum aczy li szcze- 
na ze szkól w  H a lle  zostanie na i gó ły sw o je j pracy, pokazywali 
zwana im ien iem  Bolesława B ie - z dum a nowe maszyny, nowe 
ru ta . ‘ osiągnięcia. „ N ie ty lk o  maszy-

Przemówienie Prezydenta Piecka w  5 rocznicę powstania SED

um acnia tę walkę, k tó rą  prowadzą dziś w szystkie naro-

(f) B E R L IN  (PAP). Jak już  
donosiliśm y, w  dn iu  21 bm. m i
nęło pięć la t od c h w ili zjedno
czenia w  NRD i na terenie B e r
lina  dwóch p a rtii robotniczych 
— kom unistycznej i socjaldemo
kra tyczne j i powstania Nie 
m ieckie j Socja listycznej P a rtii 
Jedności (SED). W  żw iąz lą i _ z 
tą rocznicą, w  Operze P a ń 
stwow ej w  B e rlin ie  odbyła się 
uroczysta akademia, na które i 
p rzem aw ia ł przewodniczący
SED, Prezydent NRD W ilhe lm  
Pieck.

W  referacie  swym  Prezydent 
P ieck podkreśli! w ie lk i wzrost 
s ił postępowych NRD w prze -

c iw ień s tw ie  do rozpanoszenia się 
rea kc ji w  Niemczech zachód - 
nich. Przesłanką tego postępu w 
NR D by ło  zwycięstwo boha te r
sk ie j A rm ii Radzieckie j nad fa 
szyzmem h itle ro w sk im , po lityka  
socja listyczna rządu radzieckie 
go pod k ie row n ic tw em  Józefa 
S talina , bezinteresowna pomoc 
organów  ZSRR w  Niemczech i 
narodu radzieckiego w  dziele 
budow n ic tw a dem okratycznego 
w N iem ieck ie j Republice De - 
m okra tyczne j.

W pięć la t po zjednoczeniu 
dwóch p a rtii robotniczych — 
ko n tynuo w a ł mówca — możemy 
bez przesady i z dumą s tw ie r-

| dzić, iż w  Niemczech nie is tn ie - 
! je żadna inna pa rtia , k tóra by 
I tak  ja k  SED m ogła powiedzieć 
I o sobie, że je j prognozy politycz 
I ne w pełn i się ziściły, k tó ra  by 

mogła oświadczyć, że spełniła 
całkow icie obietn ice, dane klasie 
robotniczej.

W7 dalszym  ciągu swego prze
mówienia W ilh e lm  P ieck s tw ie r
dził, że N iem iecka Socja listycz
na Partia Jedności bierze przy
kład z W KP(b) i w yko rzystu jąc 
je j bogate doświadczenia jest 
na drodze do przekształcenia się 
w  pa rtię  nowego typu — w par 
tię  m arks is tow sko -  len inow  - 
ską. M ówca wezwai wszystkich

I cz łonków  p a rtii do dalszego o r- 
! ganizacyjnego i ideologicznego 
j  w zm acniania szeregów p a rty j - 
j nych. W zm ocnijm y —- ośw iad
czył on — k ie row n iczą ro lę  pa r
t i i  w  potężnej walce naszego 
narodu przeciw ko re m ilita ry z a 
c ji N iem iec zachodnich i o za
w arc ie  tra k ta tu  pokojowego w 
1951 roku, m ob ilizu jm y  pracu
jących dla osiągnięcia jeszcze 
w iększych sukcesów p ro d u kcy j
nych w  dziele w ykonania planu 
pierwszego roku 5 -la tk i. umoc
n ijm y  an tyfaszystow ski, demo - 
k ra tyczny  us tró j w  NRD.

Niech ty je  N iem iecka Socja
lis tyczna P artia  Jedności!

Niech ży je  p rzy jaźń  ze Z w ią 
zkiem Radzieckim , z Rzeczpo
spolitą Polską, ze w szystk im i 
k ra jam i de m okra c ji ludow ej, z 
w szystk im i narodam i m iłu ją c y  - 
m i pokój!

Niech żyje o k ry ta  chw ałą K o  
munistyczna P a rtia  Zw iązku 
Radzieckiego!

Wśród burzy d ługo n ie m ilk n ą 
cych oklasków W ilh e lm  Pieck 
zakończył swe przem ówienie 
wzniesieniem okrzyku  na cześć 
w ielk iego wodza i nauczyciela 
klasy robotniczej i całej postę
powej ludzkości — Józefa S ta
lina.

C zynem  m a j o w y m  w z m a c n ia m y  w a lk ę  o p ok o i  i  p l a n  h - l e tn i

Załoga buty „Pokój“ zaoszczędziła już 2.366 tys. zł
Rębacz tow. M oczyński uzyskał najwyższe w k ra ju  średnie pr/itekroezenie norm y —  

Robotnicy 8 9  krakow skich  zakładów  w ykonali podjęte zobow iązania
(f) Do dn ia 20 kw ie tn ia  br. 

robo tn icy  h u ty  „P o kó j“  w ykona 
l i  ju ż  ponad 70 proc. swych zo
bowiązań przysparzając k ra jo 
w i 2.366 tys. zł dodatkowych 
oszczędności. M. in. o pełnej re 
a lizac ji zobowiązania zameldo
w a li io bo tn icy  od lewni żeliwa i 
sta li, k tó rzy  da li dodatkowo 80 
ton p rodukc ji. Zespół len posta
now i) do końca kw ie tn ia  w y 
produkow ać dodatkowo 40 ton. 
W  hucie „Jedność“ przoduje za
łoga sta low ni, k tóra w yp rodu
kow a ła  ju ż  120 ton stali ponad 
plan.

Górnicy zwiększają 
wydobycie węgla

P rzodujący rębacz kop. „K le 
ofas" M oczyński, k tó ry  uzysku
je od k ilk u  dni przeszło 800 
proc. norm y, notu je  najwyższe 
średnie przekroczenie ńoęnjy 
wśród gó rn ików  całego k ra ju . 
W ciągu pierwszych dwóch de

kad k w ie tn ia  uzyskał 
proc. norm y. W yb itn y  
kopa ln i „P s tro w sk i“ — 
uzyskał przeciętną, rów nież za 
dw ie dekady k w ie tn ia  — 468 
proc. norm y, a W ik to r M a rk ie w - 
ka — 401 proc. norm y.

Brygada remontowa 
Józefa Pasiaka 

skróciła czas remontu 
o 2.047 godzin

Poważny sukces osiągnęła 
m łodzieżowa brygada rem onto
wa Józefa Pasiaka przy rem on
cie ko tła  e lek trow n i „Szom bier
k i" . Harm onogram  robót prze
w id yw a ł ukończenie rem ontu w 
ciągu 3 854 roboczogodzin Dzię
k i racjonalnem u rozłożeniu po
szczególnych faz robót oraz 
ścisłemu podzia łow i pracy m ię
dzy 39-osobowy zespół, robo t
n icy sk róc ili p lanowany czas wy

on 503 konan ia rem ontu  o 2.047 robo-
rębacz 
M is ior

czogodzin.

33 miln. zł. oszczędności 
przyniesie czyn 1-majowy 

w woj. poznańskim
Załogi 89 zakładów  pracy w 

w oj k ra k o w s k im  zam eldowały 
ju ż  o w ykonan iu  zobowiązań 
w artości 14 m ilion ów  zł W 
w oj. poznańskim  167 tys. robot
n ików  oraz ch łop i z 1.315 g ro
mad rea lizu ją  zobowiązania 
w artości ponad 33 m iln . zł Ro
botnicy i chłop i Lubelszczyzny 
wygospodarują ok. 9 m iln . zł 
Masy pracujące Opolszczyzny 
dadzą k ra jo w i w  czynie 1-m a
jow ym  ok. 20 m ilion ów  zł.

Szybkościowy załadunek 
w porcie gdańskim

Zespół b rygadz is ty  Górskiego 
wraz z brygadam i Jagodzika.

K ow ala. W itkow sk iego  i Dobro- 
czyńskiego. stosując potokow y 
system pracy załadował w ra 
mach czynu 1-m ajow ego 1.100 
ton tow a ru  na statek w  ciągu 
4 godzin i 15 m in u t. Osiągnię
cie to jest now ym  rekordem  za
ładunkow ym  robo tn ików  po r
tow ych  Gdańska.

Tow. Kozłowski 
przeszkoli 10 robotników
(Koresp. wł.). W yb itn y  facho

w iec w  ZPW  im. Kasprzaka w 
Łodzi tow. Czesław K oz łow sk i 
pod ją ł zobowiązanie d ług o fa lo 
we postanaw ia jąc w yszko lić  10 
robo tn ików .

Zobowiązanie tow. K oz łow 
skiego, k tó ry  przeszło 40 la t 
p racuje w  przem yśle w łók ie n 
niczym  jest bardzo cenne wobec 
braku w y k w a lifik o w a n y c h  fa -

chowców w  
zgrzebnych.

przędzalniach
(wz)

ZMP-owcy z 43 brygady 
wzywają wszystkich 

młodzieżowców 
do podejmowania 

czynu 1-majowego 
Z M P -ow cy  z 43 brygady 

,.SP". k tó ra  przed k ilkom a  dn ia 
m i rozpoczęła pracę przy budo
w ie  osiedla w  Nowej Hucie, 
postanow ili wykonać 15 dn i 
przed term inem  plan p ro du k
cy jn y  i znacznie obniżyć koszty 
p ro du kc ji przez oszczędność 
sprzętu i m ate ria łów  budow la
nych. co przyczyn i się do za
oszczędzenia Państi u około 315 
tys, zł. Z M P -ow cy z 43 b ry 
gady wezwali m łodzież wszyst
k ich brygad „S P " rozpoczyna
jących pierwszy tegoroczny tu r 
nus do pode jm ow ania 1-m a jo 
wych zobowiązali.

i ny tu  są nowe ale i duch panu- 
! je  tu now y" — zauważył tow a - 
j rzysz B ierut. I w idać by ło  ra -  
! dość na twarzach tute jszych lu -  
I azi. którzy w ciągu k ilkuna s tu  
j m iesięcy, dosłownie z niczego, 
postaw ili poważny i rosnący 
wciąż zakład.

I znowu młodzi. M łodzi i n a j-  
] m łodsi Raz po raz do P rezy- 
! denta zbliża się chłopak czv 
dziewczyna, prosi o podpisanie 

i portre tu , o przekazanie pozdro- 
: w ień dla m łodzieży po lsk ie j 
I W biurze fa b ry k i ko le jno  m ó- 
I w il i przodownicy pracy i inży -  
| nierow ie. ludzie z p a rtii i z 
j FDJ. d y re k to r fa b ry k i, k ie ro w - 
j n ik  k u ltu ra ln o  - ośw iatow y.
| M ó w ili o oszczędzaniu m etalu, 
i o szybkościowym  skraw an iu , 
i w y ra z ili życzenia nawiązania 
j ja k  najszerszych kon taktów  z 
j p o lsk im i towarzyszam i celem 
w ym iany  doświadczeń. ..Niech 
polscy m eta low cy pokażą nam, 
co oni rob ią , my im pokażemy, 
co m y rob im y i razem znajdzie 
m v najlepsze m etody dla nas 
w szystk ich “  — m ów i przodow
n ik  pracy Zabel.

W izyta  zbliża się ku  końcow i. 
Jeszcze długo dochodzą dźw ięk i 
m łodzieżowych pieśni. Jeszcze 
długo pow iewa las rak żegnają
cych naszego Prezydenta. W yjeż 
dźamy z zakładów ..M iles“  Da
wna kuźnia zbro jen iow a im pe
ria lis tycznych  baronów prze
kształcona została w kuźn ie  po
ko jow e1 pracy. Stąd n ik t  nie c ią 
gnie dziś dyw idend, tu  pracują 
niem ieccy robo tn icy  dla dobra 
całego niem ieckiego narodu, cza
sowo rozdartego kordonam i. I 
da leko poza te kordony sięga 
wieść, że w  n iem ieck ie j fab ryce 
w n iem ieckie j sto licy serdecz
nie w ita ją  polskiego Prezydenta 
niem ieccy robotn icy, bracia k la 
sow i tych z Now ej H u ty  i z 
M D M . z kopa ln i „W ieczorek“  i z 
PZPB im. S ta lina . Daleko sięga 
wieść, że zacieśniają się i  pogłę
b ia ją  przyjazne, pokojow e sto
sunki n iem iecko -  polskie. I ra 
dość w idać na twarzach tłu m n ie  
zebranej publiczności, patrzącej 
z chodn ików  na kaw alkadę sa
mochodów i wskazującej palcem 
wóz Prezydenta I radość w idać 
by ło  na tw arzy sekretarza orga
n izac ji p a rty jn e j zakładów  „ M i
les“ . k iedy pow iedzia ł m i w z ru 
szony: „T o  jest napraw dę L u do 
w y Prezydent, głowa Ludowego 
Państw a“ .

S T A N IS ŁA W  B R O D Z K I

Zaciekłe walki 
lia całym froncie 

w Korei
(f) P E K IN  (PAP). — Dowódz

tw o  naczelne koreańsk ie j a rm ii 
ludow ej nadało w dn iu  23 bm. 
kom unikat, w k tó ry m  stw ierdza, 
że oddziały a rm ii ludowrej i o - 
cho tn ików  ch ińsk ich toczą na ca 
łym  froncie  na północ od 38 
rówmoleżnika zaciekłe w a lk i z 
n ieprzy jac ie lem  i w dalszym c ią 
gu zadają anglo -  am erykańskim  
in te rw entom  w ie lk ie  s tra tv  w  lu  
dziach i sprzęcie wo jennym . '

W dn iu  22 bm. oddzia ły a rm ii 
ludow e j zestrze liły  osiem samo
lo tó w  n iep rzy jac ie lsk ich .

Fala strajków 
iv Hiszpanii rozszerza się

ff) LO N D Y N  (PAP). Nadeszły 
tu  w iadom ości z M ad ry tu  o no
w e j fa li s tra jko w e j w  H iszpanii. 
Z as tra iko w a li m ianow icie, p ro - 
testu jąc przeciw ko drożyźnie, ro  
bo tn icy  fab ryczn i' w  mieście i 
p ro w in c ji San -  Sebastian i  w  
mieście B ilbao.

Rząd Franco wystosował do 
s tra jku ją cych  robo tn ików  „ u l t i 
m atum “  grożąc im  że w  razie 
niezaprzestania s tra jk u  zostaną 
zw oln ien i z nracv i że ponadto 
mogą narazić się na sankcje k a r 
ne.

Ambasador ZSRR 
odwiedził Zarząd Główny 

TPłMl
(f> Am basador ZSRR w  W ar

szawie A rk a d ii A. Sobolew w  
tow arzystw ie  członków  A m ba
sady radcy D ym itra  Z a ik ina  i 
przedstaw icie la T ow arzvstw a 
W spółpracy K u ltu ra ln e j z Za
granicą (W OKS) Jerzego S a fi-  
row a w  dn iu  20 k w ie tn ia  br. od
w iedz ił Zarzad G łów ny T ow arzy  
stwa P rzy ja źn i Polsko-Radziec
k ie j.

A m basador Sobolew żywo in 
teresował sie praca T ow arzy
stwa. Prezes Zarządu G łównego 
tow. Edw ard Ochab zapoznał 
Am basadora z g łów nym i zało
żeniam i nraev na r. 1951.

N i e c h  ż y j e  1 M a j a  — św ię to  b r a t e r s t w a  m as  p r a c u j ą c y c h  
w a lc z ą c y c h  o p o k ó j , w o lność  i s o c j a l i z m !
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Prasa radziecka 
«  6 rocznicy układu 

z Polską
r  (T) M O S K W A  (PAP). —  Szósta 
ło c z n ic a  zaw arcia  po lsko -  ra 
dzieckiego uk ład u  o p rzy jaźn i, 
pom ocy w za jem nej i  w spó łp ra 
cy odb ija  się nadal szerokim  e- 
chem na łam ach prasy radzie
ck ie j.

D z ienn ik  „P ra w d a “  zam ieścił 
korespondencję w łasną z W a r- j 
szawy o obchodach 6 roczn icy 
zaw arcia  uk ładu. D z ienn ik  za
m ieśc ił rów nież w y ją tk i z a r ty 
k u łu  wstępnego „T ry b u n y  L u 
du “  poświęconego znaczeniu so- : 
ju szu  i  p rzy ja źn i po lsko -  radzie j 
ck ie j. W ie le  dz ienn ików  zamieś- \ 
c iło  w  streszczeniu przem ów ie
n ie  rad iow e m in. Skrzeszewskie
go poświęcone uk ład ow i po lsko- 
radzieckiem u.

D z ienn ik i radzieckie p u b lik u 
ją  rów n ież  liczne a r ty k u ły  poś
w ięcone osiągnięciom mas p ra 
cu jących Polski Ludow e j we 
w szystk ich  dziedzinach życia 
politycznego, gospodarczego i 
ku ltu ra lnego .

Demonstracje i strajki 
w Iranie

(d) T E L  A V IV  (PAP). Z Te
he ranu donoszą, że w  dn iu 
22.IV . odbyła się tam  demon
s trac ja  oko ło  20 tys ięcy studen
tów7 i uczniów  szkól średnich. 
W ita n i ow acy jn ie  przez ludność 
m iasta , dem onstranci n ieś li 
transparen ty  z hasłam i, w y ra 
ża jącym i poparcie d la  s tra jk u 
jących robotn ików .

(d) T E L  A V IV  (P A P ).—  W e
d ług  w iadom ości z Teheranu, w  
Abadanie 85% robotn ików ' kon 
tyn u u je  s tra jk . R obotn icy do
m agają się uw zględn ien ia  żądań, 
k tó re  w ysunę li ja k o  w arunek 
p rze rw an ia  s tra jku . D z ienn ik  
„E tte la a t“  donosi, że w ładze 
w o jskow e w  Abadanie w' da l
szym ciągu dokonu ją  areszto
w ań wśród s tra jku ją cych  ro b o t
n ików .

Kryzys w rządzie 
angielskim

( f l  LO N D Y N  (PAP). Po ustą
p ien iu  b ry ty jsk ie g o  m in is tra  
pracy A ncu rin a  Bevana podał 
się rów nież do d y m is ji b ry ty j
sk i m in is te r hand lu  H a ro ld  W il 
son.

Bevan uzasadnił swą dym is ję  
k ry tyczn ym  stosunkiem  do p o li- 
ty k i zbro jen iow ej rządu labou- • 
rzystowskiego oświadczając, że i 
rea lizacja  program u zbro jeń na
raz i na szwank gospodarkę b ry  
ty js k ą  i gospodarkę całego j 
św iata. S tw ie rdz ił on rów nież, ! 
że obecny budżet b ry ty js k i jes t i 
zapowiedzią lik w id a c ji do tych- i 
czasowych poczynań w  dziedzi
n ie  op iek i społecznej. Bevan o- j 
skarży ł rząd, że poszedł zby t
n io  na pasku dyp lom acji ame- j 
rykań sk ie j.

D ym is ja  W ilsona, o k tó re j u - 
kaza ł się w  poniedzia łek w ie - j 
czoręm kom u n ika t o fic ja ln y  za- . 
óstrźyła  poważnie kryzys ' w  ło - - . 
n ie  rządu labourżyśtóW śkiegó.

Francuska Rada 
Republiki odrzuciła 

projekt zmiany 
ordynacji wyborczej

(f) P A R Y Ż  (PAP). — Rada Re
p u b lik i.  będąca I I  Izbą p a rla 
m e n tu  francuskiego, odrzuciła u - 
chw a lony  przez Zgromadzenie \ 
N arodow e p ro je k t ustawy o ! 
W prow adzeniu większościowego j 
Systemu głosowania w jedne j tu 
rze.

Rada R e pu b lik i ze swej s tro 
p y  w ysunęła w łasny p ro je k t pra 
w a  wyborczego, jednakże w  ko 
la ch  dem okra tycznych panu je  
o p in ia , że w  gruncie  rzeczy oba 
p ro je k ty  ustawy, tzn. Z grom a
dzenia Narodowego i Rady Re
p u b lik i w  rów ne j m ierze są re 
akcyjne i  oba są sk ie row ane prze 
ciw 'ko podstaw'ow'ym zasadom 
dem okracji. N iem n ie j jednak 
w s u n ię c ie  przez Radę R e pu b li
k i  drugiego p ro je k tu  ustaw y w y 
borczej św iadczy o zaostrzającej 
się walce w ew nę trzne j W óbózie 
re a k c ji francu sk ie j.

Zjazd inżynierów 
i techników budownictwa

(f) Pod hasłem ja k  n a ja k ty w 
niejszego w spó łudzia łu  in te li
gencji technicznej w  narodowym  
fronc ie  w a lk i o pokój i  p lan 
6- le tn i. zebra li sie we W roc ła 
w iu  uczestnicy IV  walnego zjaz 
du delegatów Polskiego Zw iązku ; 
In ż y n ie ró w  i  Techn ików  B udow 
n ic tw a.

W  obradach w z ię li udzia ł m. 
In .: m in is te r B udow n ic tw a M iast 
i  O sied li — inż P io tro w sk i, w i
cem in is te r B udow n ic tw a Prze
m ysłowego — inż. P ie trusiew icz. 
przewodniczący Zarządu G łów 
nego Zw . Zaw. P racow n ików  
B udow lanych —  poseł B ary ła  
oraz p rzedstaw ic ie l K C  PZPR— 
tow . Skrzekot.

W  wygłoszonych refera tach o- 
raz  w  dyskus ji om ówione zostały 
zadania in te lig e n c ji technicznej 
w  walce o obniżkę kosztów w ła - i 
snych budow y —  ro la  w  te j ak 
c j i  in żyn ie rów  i  techn ików  bu 
dow n ic tw a. wprowadzenie i u- 
powszechnienie now ych zdobv- 
czy technicznych i inne aktualne 
zagadnienia budow nictw a,

Botwinnik - Bronsztajn
8,5:8,3

(f) 22 bm. zakończono w  M o
skw ie  17 p a rtię  tu rn ie ju  sza
chowego o m istrzostw o św iata 
m iędzy a rcym is trzam i B o tw in - 
n ik ie m  i Bronsztajnem .

Spotkanie to zakończyło się 
w yg raną  B ronsztajna w  36 ru 
chu, k tó ry  uzysku jąc 1 pkt. w y 
ró w n a ł stan meczu do 8,5:8,5 
p k t

Pod sztandarem Lenina-Stalina 
narody ZSRR kroczą zdecydowanie

ku komunizmowi
A rty k u ł.,d z ie n n ik a  „P raw d a“ w 81 rocznicę  u ro d zin  Len ina

(f) M O S K W A  (PAP). W  zw iąz
ku z przypadającą w  dn iu  22! 
k w ie tn ia  81 rocznicą u rodz in1, 
W łodzim ierza Len ina  cała prasai 
radziecka zam ieściła obszernei 
a r ty k u ły  poświęcone pam ięci! 
tw ó rcy  P a r t i i bo lszew ick ie j i i  
państwa radzieckiego, w ie lk iego* 
teo re tyka i budowniczego kom u-, 
n izm u, wodza, nauczyciela i p rz y 1 
jac ie la  całej postępowej ludzko 
ści.

„P ra w d a “  w  a rtyku le  wstęp
nym  '  p t. „W ie lka  żyw otna si
ła ide i le n in izm u “  pisze m. in .:

„Z w yc ię s tw o  socja lizm u w  
ZSRR to w ie lk i t r iu m f ide i le n i
nizm u. W  każdym  now ym  osią
gnięciu budow nic tw a soc ja li
stycznego, w  każdym  now ym  
k ro ku  naprzód u jaw n ia  się w ie l 
ka żyw otna siła ide i m arks is tów  
sko-len inow skie j.

P a rtia  Le n ina -S ta lin a  jes t o r
ganizatorem  w szystk ich  zw y 
cięstw  w  walce o kom unizm .

P artia  kom unistyczna pobu
dziła szerokie masy ludow e do 
w ie lk ie j h is to ryczne j p racy tw ó r 
czej. Pod je j k ie row n ic tw e m  
k ra j nasz w  n iebyw a le  k ró t
k im  okresie czasu przekszta ł
c ił się w  w ie lk ie , potężne m o

carstwo przem ysłow o-ko łchozo- 
we. P a rtia  zwyciężała i  zw yc ię 
ża dlatego, że w  swoje j dzia
ła lności k ie ru je  się w ie lk ą  nau^ 
ką  Len ina-S ta lina .

Pod zw ycięsk im  sztandarem 
Lenina, pod przewodem S ta li
na naród radz ieck i ob ron ił w ie l
k ie  zdobycze socja lizm u i  obec
nie pom yśln ie budu je  społeczeń 
stwo kom unistyczne.

Państwo radzieckie rea lizu jąc 
w span ia ły  program  b u do w n i
ctw a kom unistycznego kon 
sekw entn ie p row adzi pokojow ą 
p o lity k ę  zagraniczną. O jczyzna 
nasża jest osto ją poko ju  na ca
ły m  świecie. Zw iązek Radziecki 
w  swej konsekw entnej i n ie
złom nej walc£ o po kó j, i  bezpie
czeństwo narodów  k ie ru je  się 
s ta linow ską zasadą m ożliwości 
pokojowego w spó łis tn ien ia  sy
stemu socjalistycznego i kap ita 
listycznego.

P rzypom ina jąc, że m yś l tę po 
raz p ierw szy w ypow iedz ia ł Le 
n in , Józef S ta lin  m ó w ił: „Le n in  
jest naszym nauczycielem , m y 
zaś ludzie  radzieccy jesteśmy 
uczniam i Lenina. N igdy  nie od
stępowaliśm y i  n ie  odstąpim y od 
wskazań Le n in a “ .

Len in  uważał za ważne zada
nie  w a lk i o pokój, dem askowa
nie wobec mas ludow ych im pe
ria lis tycznych  podżegaczy w o
jennych. Le n in  m ów ił, że o po
kó j należy uporczyw ie walczyć, 
że walce te j w a rto  pośw ięcić ży
cie. Len inow sko -  s ta linow skie  
idee w a lk i o pokój i  p rzy jaźń  
m iędzy narodam i zagrzew ają set 
k i m ilion ów  b o jo w n ikó w  m ię 
dzynarodowego fro n tu  poko ju  
do o fia rn e j w a lk i p rzec iw ko  im 
pe ria lis tycznym  podżegaczom wo 
jennym , do w a lk i o bezpieczeń
stwo narodów.

Idee len in izm u rozw in ię te  
tw órczo w  pracach Józefa Sta
lina  zdobyw ają  wciąż nowe m i
lio n y  zw o lenn ików , w y w ie ra ją  
coraz w iększy w p ły w  na bieg 
h is to r ii św ia tow e j. Klasyczne 
prace Józefa S ta lina , k tó re  roz
w ija ją  teorię m a rks izm u -le n in iz - 
mu, stanow ią skarbnicę lu dzko 
ści, encyklopedię rew olucy jnego 
m arksizm u. Z dziel tych  ludzie 
radzieccy i  p rzodu jący przed
staw icie le  mas pracujących 
wszystk ich k ra jó w  czerpią w ie 
dzę, w ia rę , nowe s iły  do w a lk i o 
zw ycięstw o spraw y k lasy  rob o t
niczej. Dzieła te zaw ie ra ją  od

powiedź na na jbardz ie j palące 
zagadnienia współczesnej w a lk i
0 kom unizm .

Idee len inow sko-sta linow skie , 
gigantyczne doświadczenia P a r
t i i  bo lszew ików  i  narodu ra 
dzieckiego są gw iazdą przew od
n ią  w  walce o zbudowanie so
c ja lizm u w  k ra ja ch  dem okrac ji 
ludow ej. Pod sztandarem le n i
n izm u w ie lk i naród . ch ińsk i, 
k tó ry  zrzucił z siebie ja rzm o re 
akcyjnego reżim u kuo m in ta n - 
gowskiego i im p e ria lizm u  ame- 
rykańsko-angie lskiego dokonu
je obecnie g łębokich dem okra
tycznych przem ian. Pod tym  sa
m ym  sztandarem bohatersko 

. walczą o wolność narody K ore i, 
V ie tnam u i innych  k ra jó w  
Wschodu. Zw ycięskie  idee le n i
nizm u zagrzewają m ilio n y  bo
jo w n ik ó w  we w szystk ich  k ra 
jach do w a lk i p rzeciw ko n iew o li 
kap ita lis tyczne j i uc iskow i na
rodowem u. o pokój, dem okrącję
1 socjalizm .

Pod sztandarem Lenina, pod 
w ypróbow anym  k ie row n ic tw em  
P a rt ii bo lszew ików  —  kończy 
„P raw da “ —narody ZSRR k ro 
czą pewnie naprzód ku  t r iu m 
fo w i kom unizm u.

Posłuszna amerykańskim agresorom większość ONZ 
systematycznie odrzuca pokojowe propozycje ZSRR

Rozmowa przedstawiciela radzieckiego w ONZ J. Malika z przedstawicielami organizacji
„Pochód Amerykanów wr obronie pokoju“

( f l  NO W Y JO R K (PAP) — 
K ilk a  d n i tem u przedstaw icie le 
szeregu organ izacji am erykań
sk ich walczących o pokój, w y 
stosow ali do przedstaw icie la 
ZSRR w  ONZ M a lika  telegram , 
w  k tó ry m  proszą o p rzy jęc ie  
przezeń • de legacji w p ływ o w e j 
o rgan izac ji S tanów  Zjednoczo
nych —  „Pochód A m erykanów  
w  obron ie p o ko ju “ .

W ie rzym y —  stw ierdza m. in  
te legram  —  że za is tn ia ły  nowe 
m ożliwości pokojowego za
kończenia w o jn y  w  K ore i 
i usunięcia przeszkód w y w o łu 
jących napięcie w  stosunkach 
m iędzynarodowych.

Dnia 21 bm. M a lik  p rz y ją ł 
delegację z E dw inem  Sm ithem  
na czele. W  skład delegacji 
w chodzili: znany b o jo w n ik  o 
pokój Paul Robeson, a k tyw n i 
działacze k ra jo w e j kon fe ren c ji 
zw iązkow ej w  obron ie poko ju : 
Sherer i delegatka na I I  Ś w ia 
to w y  Kongres O brońców  Poko
ju  —  M o lly  Lucas oraz przed
s taw ic ie lk i K o m ite tu  K ob ie t w 
obron ie poko ju  —  B row n  i  M o- 
rehead.

Członkow ie de legacji przed
s ta w ili M a lik o w i fa k ty , św iad
czące o wzroście w  USA ruchu 
w  obron ie poko ju  przeciw ko 
agresji am erykańskie j w  Kore i. 
S m ith  odczyta ł oświadczenie 
wystosowane do M a lik a  przez 
uczestników “ Pochodu A m e ry 
kanów  w  obron ie poko ju “ .

W skazując na te legram  m i
n is tra  spraw  zagranicznych K o 
reańskie j R e p u b lik i Ludow o- 
D em okratycznej Pak Hen-ena 
z 15.IV. b r. ja k  rów nież na op i
n ie  de legacji k ra jó w  arabskich 
i az ja tyck ich  odnośnie zwołan ia 
kon fe ren c ji p rzedstaw icie li p ię 
c iu  w ie lk ic h  m ocarstw  w  spra
w ić  K o re i —  autorzy ośw iad
czenia podkreślają, że o rg an i
zacja „Pochód A m erykanów  w

obron ie  p o ko ju “  w zyw a  ONZ, 
by riie  zaprzepaściła te j m oż li
wości j  pod ję ła  niezw łoczne k ro  
k i w  celu pokojow ego u regu lo 
w an ia  k o n f lik tu  koreańskiego 
drogą na tychm ias tow ych  roz
m ów  m iędzy w ie lk im i m ocar
s tw am i. „M y , uczestn icy „Pocho 
du A m eryka nó w  w  obron ie po
k o ju “ , rep rezen tu jący m iłu ją cą  
pokó j większość na rodu  am ery
kańskiego— stw ie rdza oświadczę 
n ie  —  w zyw am y O NZ, by pod
ję ła  in ic ja ty w ę  w  spraw ie  na
tychm iastowego w prow adzenia 
w  życie tych p ropozyc ji. Znane 
nam  są w y s iłk i de legacji radzie
ck ie j, zm ierzające cło ja k  n a j
szybszego pokojowego u regu lo
w an ia  k o n f lik tu  koreańskiego i 
m am y nadzieję, że w  zw iązku 
z po jaw ien iem  się now ych m o
żliw ości będą pod ję te  nowe w y 
s iłk i w, ty m  k ie ru n k u . Różnice 
zdań i k o n f lik ty  na leży rozw ią 
zywać drogą rokow ań przy 
okrą g łym  stole i n ie  należy 
w ięcej prze lewać k r w i“ .

Delegacja s tw ie rdz iła , że ani 
szef de legacji am erykańskie j w  
ONZ A ustin , ani jego. zastępca 
Gross, nie p rz y ję li przedstaw i-- 
e ie li „Pochodu A m erykanów  w  
obron ie po ko ju “ .

W odpowiedzi M a lik  wskazał, 
że w  te legram ie Pak Hen-ena 
przytoczone są nowe fa k ty  n i
kczem nych zbrodn i in te rw e n 
tów  am erykańskich w  K ore i. 
Telegram  zaw iera propozycje, 
zm ierzające do ja k  najszybszego 
pokojowego uregu low ania p ro 
blem u koreańskiego.

M a lik  w skazał, że Stany Z je d 
noczone w yko rzys tu jąc  posłusz
ną w iększość w  ONZ odrzucają 
propozycje, zm ierzające do rze
czyw istego rozw iązania p rob le 
m u koreańskiego i innych p ro 
b lem ów  dalekowschodnich i na
rzuca ją  swe rezolucje, m ające 
na celu zamaskowanie agresji

am erykańskie j p rzec iw ko  K ore i 
i  Chinom

Dlatego też—  pow iedz ia ł M a
l ik  — ONZ n ie  m ogła do tych
czas niczego przedsięwziąć dla 
pokojowego u regu low an ia  p ro 
blem u koreańskiego. Stany 
Zjednoczone —  pow iedz ia ł M a
l i k  —  m ają  zawsze w  pogoto
w iu  w  O NZ posłuszną większość 
składającą sie z 12 głosów przed
s taw ic ie li k ra jó w  agresywnego 
b loku a tlan tyck iego  p lus 20 gło
sów przeds taw ic ie li k ra jó w  
A m e ryk i Ła c iń sk ie j, zjednoczo
nych obecnie w  panam erykań- 
sk im  bloku.

Ten agresorski trzon  ONZ — 
ja k  go nazw ał G eneralissim us 
S ta lin  —  od rzu c ił propozycje 
C h ińskie j R e p u b lik i Ludow e j w  
spraw ie ja k  najszybszego poko
jowego u regu low an ia  problem u 
koreańskiego. P ropozycje te — 
ja k  w iadom o —  przew idu ją  
zw ołan ie kon fe ren c ji w  składzie 
C h ińsk ie j R e p u b lik i Lu do w e j, 
ZSRR, Stanów  Zjednoczonych, 
A n g lii,  F ra n c ji, In d ii i  E g ip tu  
dla uregu low ania, prob lem u ko
reańskiego i innych prob lem ów  
dalekowschodnich na podstaw ie 
natychm iastowego w yco fan ia  
w szystk ich  w o jsk  obcych z K o 
re i i  um oż liw ien ia  narodow i 
kareańskiem u decydowania o 
swych sprawach w ew nętrznych 
w  celu najszybszego zaprzesta
nia dzia łań w o jennych w  Kore i.

Delegaci zadali M a lik o w i sze
reg pytań.

M a lik  p rzytoczył w ie le  kon 
k re tnych  faktów , dem asku ją
cych bzdurne w y s iłk i k ó ł rzą
dzących USA zm ierzające do 
przerzucenia odpow iedzialności 
za obecne napięcie w  stosunkach 
m iędzynarodow ych na m iłu ją ce  
pokó j k ra je  dem okrac ji lu do 
w e j i  na Zw iązek Radziecki.

Delegacja ZSRR z polecenia
rządu radzieckiego — wskazał 
M a lik  —  zgłosiła  przeszło 30 
konkre tnych  p ro po zyc ji na se
sjach Zgrom adzenia Ogólnego, 
w  Radzie Bezpieczeństwa i  w  
innych organach ONZ, propozy
cji, zm ierzających do u trw a le n ia  
poko ju  i  bezpieczeństwa na ca
łym  świecie, p ro po zyc ji p rze w i
du jących zawarcie P ak tu  Poko
ju  m iędzy w ie lk im i m ocarstw a
m i, zakaz b ro n i atom owej i  u - 
stalenie ścisłej k o n tro li m iędzy
narodowej nad w ykonan iem  te j 
uchw ały, red ukc ję  zbro jeń i  s ił 
zb ro jnych itd . Jednakże b lok  an 
g łoam erykański ze Stanam i Z jed 
noczonym i na czele, m ający na 
względzie cele agresywne, n ie 
zm iennie odrzuca te pokojowe 
propozycje Z w iązku  Radziec
kiego.

M a lik  d o w ió d ł na konkre tnych  
p rzyk ładach ja k  prasa m onopo
listyczna i  o fic ja ln a  propaganda 
Stanów Zjednoczonych u k ry w a 
ją  przed narodem  am erykań
sk im  lu b  św iadom ie przekręca
ją  propozycje Z w ią zku  Radziec- 
kiego m ające na celu u trw a le n ie  
pokoju.

Członkow ie de legacji zadali 
M a lik o w i w ie le  pytań, dotyczą
cych w a lk i narodu radzieck ie
go, sukcesów pokojowego bu 
dow n ic tw a w  ZSRR, na k tó re  
M a lik  u d z ie lił szczegółowych 
odpowiedzi.

S ta linow sk ie  hasło w a łk i o 
pokój —  pow iedz ia ł M a lik  — 
stało się praw em  w  naszym kra  
ju . Naród radz ieck i jest zdecy
dowany b ron ić  poko ju  do końca.

Członkow ie de legacji zapew
n i l i  M a lika , że dołożą w szyst
k ich  starań celem rozszerzenia 
i  wzm ocnienia ruchu w  obronie 
poko ju  w  Stanach Z jednoczo
nych na rzecz u trw a len ia  p rz y 
ja źn i m iędzy narodam i USA i  
Z S R R

800 tysięcy mieszkańców Albanii podpisało już apel
o zawarcie Paktu Pokoju

We wszystkich krajach wzmaga się akcja w obronie pokoju
(f> T IR A N A  (PAP). —  A pe l 

Św iatow ej Rady P oko ju  w  
spraw ie zaw arcia P ak tu  P oko ju  
m iędzy pięciom a -w ie lk im i rao - 
carstw am i podpisało dotychczas 
800 tysięcy m ieszkańców A lb a 
nii.

(f) M O S K W A . (PAP). W  dzień 
n ik u  „P ra w d a “  ukazał się a r ty 
k u ł na tem at pogłębiania się 
kryzysu  p o lity k i zagranicznej 
Stanów1 Zjednoczonych.

W iadom ości ukazujące się w  
prasie am erykańskie j — pisze 
au to r a r ty k u łu  —  świadczą o za
ostrzan iu się w  łon ie  am erykań
skich kó ł rządzących w a lk i na 
tle  p o lity k i zagranicznej S tanów 
Zjednoczonych. W alka ta w y w o 
łana została g łębokim  kryzysem , 
przeżywanym  przez am erykań
ską agresywną po litykę  zagra
niczną, k tó ra  zabrnęła w  ślepy 
zaułek w sku tek porażek ponie
sionych przez Stany Z jednoczo
ne w  zaborczej w o jn ie  koreań
skiej.

W te j sy tua c ji T rum an posta
n o w ił usunąć gen. Mac A rth u ra  
ze Stanowiska dowódcy naczelne 
go na D a lek im  Wschodzie, us i
łu ją c  w  ten sposób przedstaw ić 
k ryzys am erykańsk ie j p o lity k i 
zagranicznej jako  rzekom y „k ry  
zys osobisty“  M ac A rth u ra  i 
zw a lić  na generała odpow iedział 
ność za załam anie się am ery
kańsk ie j aw an tu ry  w o jenne j w 
Kore i. Ó tym , że przyczyną k r y 
zysu jest załam anie się aw an tu 
ry  ko reańsk ie j dowodzi raz jesz- 
cże przem ów ienie wygłoszone 
przez Mac A rth u ra  w  Kongresie 
am erykańskim .

W  przem ów ien iu tym  Mac 
A r th u r  us iłow a ł „w y ja ś n ić “  dla 
czego nie m ógł poradzić sobie z 
sytuacją w  Kore i, czy li dlacze
go p o litykę  Stanów Żjednoczo-

W  T iran ie  i  6 innych  okrę  -  
gąćh zakończono ju ż  zbieranie 
podpisów, w  pozostałych okrę  - 
gach A lb a n ii akc ja  ta dobiega 
końca.

P R A G A  (PAP). W  ogólnona -  
rodow ych m anifestacjach na

nyph spotkała klęska. M ac A r t 
hu r używ a ł w szystk ich  m o ż li
w ych  w ykrę tó w , aby „w y t łu m a 
czyć“  te niepowodzenia, lecz w  
gruncie  rzeczy przem ów ienie je 
go św iadczy o ba nk ru c tw ie  p o li
ty k i S tanów Z jednoczonych na 
D a lek im  Wschodzie.

Z bezsilną wściekłością Mac 
A r th u r  m usia ł przyznftć, że Azja  
ju ż  jest nie tym  czym by ła  daw 
n ie j, gdy „C h in y  b y ły  k ra jem  
n ie je dn o litym , z ludnością po
dzieloną na liczne w rog ie  g ru 
p y “ .

Obecnie — m ó w ił M ac A r th u r  
—- C h iny są zjednoczone i sta
now ią „dom inu jącą  siłę w  A z j i ’ . 
U s iłu jąc  usp raw ied liw ić  poraż
k i m ilita rn e  Stanów Z jednoczo
nych w  K ore i, Mac A r th u r  na
g rom adził cały stek k ła m stw  
T w ie rd z ił on n p „ że nie o trzy 
m yw a ł posiłków . W iadom o je d 
nak powszechnie, że Stany Z je d 
noczone skoncentrow ały w  K o 
re i k ilkase t tysięcy żołn ierzy i 
że po s iłk i p łyną tam  nieprze
rw anym  potokiem .

D ale j Mac A r th u r  tw ie rd z ił, że 
nie pozwolono m u zastosować 
b lokady w ybrzeży chińskich. 
W iadom o jednak powszechnie, 
że am erykańska flo ta  wojenna 
b loku je  wybrzeża chińskie.

M ac A r th u r  tw ie rd z ił, że aby 
odnieść zwycięstwo w  Kore i, sa
m o lo ty  jego muszą dokonywać 
na lo tów  na te ry to r iu m  Ghin. 
K tóż  jednak nie  wie, że lo tn i
c tw o am erykańskie  dokonyw ało  
już  i  dokonuje w  dalszym  cią -

rzecz pokoju, trw a ją cych  od 
szeregu tygodn i na te ren ie  całej 
R e pu b lik i Czechosłowackiej, 
w zię ło  dotychczas udz ia ł prze - 
szło dwa m ilio n y  m ieszkańców.

Liczba ta przewyższa o prze
szło 100 proc. przew idyw aną po

ci

gu p irack ich  na lo tów  na te ry to 
r iu m  chińskie.

W iadom o powszechnie, że u - 
dzie la jąc Mac A rth u ro w i d y m i
s ji, T rum an  usiłow ał przedsta
w i '  sprawę w  ten sposób, ja k o 
by  Mac A r th u r  dz ia ła ł rzekom o 
w b rew  rozkazom rządu i am ery
kańskiego dowództwa naczelne
go.

W yjaśn ien ia  Mac A rth u ra  w  
Kongresie dem askują c a łk o w i
cie w ers ję  Trum ańa w  te j spra
w ie. Z w y jaśn ień tych w yn ika , 
że M ac A r th u r  dz ia ła ł zgodnie 
z p lanam i rządu Stanów Z jedno
czonych i am erykańskiego do
w ództw a ' naczelnego.

Oświadczenie zbankru tow ane
go generała w yw o ła ło  popłoch 
w  B ia łym  Domu i w  am erykań
sk im  M in is te rs tw ie  W ojny. Na 
polecenie Trum ana s fab rykow a
no natychm iast „zaprzeczenie“ , 
k tó re  jednak niczemu nie  zaprze 
czało. gdyż nie negowało w spó l
nego stanowiska M in is te rs tw a  
O brony i Mac A rth u ra  w  spra
wach dotyczących p o lity k i ¡i stra 
teg ii USA na D a lek im  Wscho
dzie.

W  ten sposób — pisze w  za
kończeniu „P raw da “  — w y 
szedł na ja w  niezręczny m a n e y r 
T rum ana, k tó ry  chcia ł zrzucić z 
siebie odpowiedzialność za zała
m anie się aw an tu ry  koreańskie j. 
W zmagająca się w a lka  w ew nętrz 
na w  łon ie  am erykańskich kó ł 
rządzących św iadczy o dalszym 
zaostrzaniu się k ryzysu  am ery
kańsk ie j p o lity k i zagranicznej.

czątkowo ilość uczestników  m a
n ifes tac ji, nazwanych „Pocho
dam i P oko ju “ .

H E L S IN K I (PAP). —  W  dn iu  
23 bm. rozpoczęła się w  F in  - 
la nd ii kam pan ia  zb ie ran ia -pod
pisów pod apelem Ś w iatow ej 
Rady Pokoju.

*
P E K IN  (PAP). —  Agencja 

„Rengo Cusin“  donosi o posie - 
dzeniu kom ite tu  wykonawcze - 
go Japońskiego K om ite tu  O bro
ny Poko ju . K o m ite t pod ją ł u - 
chwałę o rozw in ięc iu  kam pan ii 
zbierania podpisów pod ape - 
lem  Ś w ia tow ej Rady Pokoju.

K o m ite t zaapelował do rzą - 
dów Z w iązku  Radzieckiego, 
Chin, S tanów Zjednoczonych i 
A n g lii o zwołan ie kon fe ren c ji 
czterech m ocarstw  w  spraw ie 
tra k ta tu  pokojowego z Japonią.

*
(f) P A R Y Ż  (PAP). —  W  sali 

Tow arzystw a Naukowego w  Pa
ryżu odbył się zjazd pro fesorów  
szkół wyższych, poświęcony za
gadnien iom  w a lk i o pokój. W  zje 
ździe wzię ło udzia ł 600 profeso
rów  wyższych uczeln i fra n cu 
skich.

Po w ysłuchan iu  re fe ra tów  na 
tem at rozbro jen ia , o ro z w ija n iu  
ducha pokojowego wśród m ło 
dzieży i o zagadnieniach m ię 
dzynarodow ej w ym ia n y  k u ltu 
ra lne j, zjazd1 uch w a lił rezo lucję 
w  k tó re j w ysuną ł następujące 
żądania:

1) powszechnego rozbro jen ia  
i ustanow ien ia k o n tro li . nad 
wprowadzeniem  w  życie rozb ro
jenia ,

2) zaw arcia tra k ta tu  pokojowe 
go z N iem cam i i Japonią,

3) przy jęc ia  Ch in Ludow ych 
do ONZ,

4) na tychm iastow ych obrad pię 
c iu  w ie lk ich  m ocarstw  w  spra
w ie  zawarcia P aktu  Pokoju.

Z jazd uch w a lił rów nież pro^ 
test przeciw  dekretom  . rządu 
francuskiego, godzącym w  akcję 
e rg a n iz a jji poko jow ych .

Agresywna polityka USA zabrnęła 
w ślepy zaułek

Artykuł dziennika „Prawda

Przed N a ro d o w y m  Plebiscytem P oko ju

Kaliski Komitet Obrońców Pokoju wzywa 
do współzawodnictwa w 1-majowej zbiórce 

na fundusz Światowej Rady Pokoju
(f) Zb liża jąca się data N aro

dowego P leb iscytu P oko ju  m o
b iliz u je  cale społeczeństwo. Do 
kom ite tó w  obrońców pokoju 
zgłaszają się masowo robotnic}', 
chłop i, in te ligenc ja  pracująca, 
kob ie ty  i m łodzież z prośbą o 
wyznaczenie im  konkre tnych  
zadań w  p rzygo tow yw an iu  P lebi 
scytu. Większe m iasta podzielo
ne zostały na re jony, w  k tó r}'ćh  
organizowane są p u n k ty  sk ła 
dania k a rt p leb iscytow ych.

Na Opolszczyźnie w  a k c ji p le 
b iscytow e j weźm ie udzia ł ok. 
40 tys. ak tyw is tó w  pokoju, k tó 
rzy  przechodzą obecnie specja l
ne przeszkolenie na sem inariach. 
W okresie poprzedzającym  p le 

b is c y t  będą oni odwiedzać 
w szystkie zebrania organizacji, 
masowych, in s ty tu c ji i szkól. 
P rzygotow yw ane są rów nież w y 
stępy zespołów artystycznych i 
o rk ies tr d la  uśw ie tn ien ia  dn i 
P lebiscytu.

„ M ię d z y b r a n ż o w a  
b ry g a d a  p o k o ju “  

w  K r a k o w ie
Szczególnie ciekawą form ę 

pracy w  popu la ryzow an iu  u - 
chw ał Ś w ia tow ej Rady Pokoju 
i  M an ifes tu  Polskiego K om ite tu  
O brońców P oko ju  zastosowa
ła „m iędzybranżow a brygada 
obrońców po ko ju “ , k tó ra  po
wstała osta tn io  w  K rakow ie . 
W  skład te j b rygady weszli 
ak tyw iśc i obrońców  poko ju  oraz 
przedstaw icie le  różnych zawo
dów: lekarze, a rtyśc i, lite rac i, 
technicy, agronom ow ie i  p ra w 
nicy.

„M iędzybranżow a brygada 
po ko ju “  odw iedziła  w  ub ieg łym  
tygodn iu  szereg m iejscowości w  
w o j. k rako w sk im , zaznajam ia
jąc m ieszkańców w si z d z ia ła l
nością ruchu  obrońców  pokoju 
i  celem P leb iscytu oraz niosąc 

I im  jednocześnie fachową pomoc 
lekarską, techniczną i prawną.

I W  w o j. poznańskim  w szyst- 
| k ie  pow ia tow e i  m ie jsk ie  k o m i
te ty  obrońców poko ju  przystą 
p iły  do przygotow ań zb ió rk i 

i 1-m a jow e j na Fundusz Ś w ia to 
w ej Rady Pokoju. M ie js k i K o 
m ite t Obrońców P oko ju  w  K a 
liszu wezw ał inne kom ite ty  do 
współzaw odnictw a w  te j akc ji. 
Ten sam K o m ite t w y s ta w ił na 
u licach m iasta estetycznie w y 
konane gab lo tk i propagujące 
prace i osiągnięcia ruchu ob roń 
ców pokoju^ Masowość ruchu 
pokoju cha rakte ryzu je  fak t, że 
w  samym ty lk o  Poznaniu odbyło 
się ju ż  ponad 200 zebrań przygo 
towawczych, z ' udzia łem  ok. 90 
tys. uczestników.

13 tys. aktywistów pokoju 
w woj. olsztyńskim 

przygotowuje się 
do akcji plebiscytowej

W  w oj. o lsztyńskim  w  maso
w ych zebraniach uczestniczyło 
ponad 180 tys. osób. W  roz
powszechnianiu uchw a l Ś w ia 
tow ej Rady P oko ju  w  tym  w o 
jew ództw ie  bierze udzia ł ok. 
8 tys. ak tyw is tó w  pokoju, a 
5 tys. dalszych a k tyw is tó w  prze
chodzi obecnie przeszkolenie na 
sem inariach.

W  w oj. szczecińskim w ie lką  
aktywność p rze jaw ia  m łodzież 
zrzeszona w  ZM P  i SP, k tó ra  
przeprowadza 'in d yw id u a ln e  roz 
m ow y z ch łopam i podczas p ra 
cy w  po lu i  odwiedza ich w  
m ieszkaniach.

Listy i depesze 
z całego kraju  

do Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju

ju  do Polskiego K om ite tu  O a 
brońców  Poko ju , świadcząc o 
g rem ia lnym  udziale społeczeń
stwa w  przygotow aniach do 
Narodowego P leb iscytu Pokoju.

W  rezo luc ji, uchw a lone j na 
zebraniu rozszerzonego plenum  
wojew ódzkiego ko m ite tu  obroń
ców pokoju w  Gdańsku, czyta
m y m. in .: „P ow ołan ie  w  z a 
chodnich Niemczech odwetowe
go zw iązku Gdańszczan i roz
w ijana  przezeń niepoczytalna 
działa lność antypolska, n ie s ły 
chane p row okacje  agentów a - 
m erykańskiego gestapo — F B I 
przeciw  ch lub ie  naszej m a ry 
n a rk i hand low ej — M -S  „B a 
to ry “ . przeciw  b ia ło  -  czerwo
nej banderze P o lsk i — wszyst
ko to  stanow i dowody w rogich 
naszemu na rodow i p lanów  w o 
jennych im p e ria lizm u  am ery
kańskiego. W szystko to  musi 
zw ie lo kro tn ić  naszą czujność i 
n ienaw iść do w rogów  poko ju “ -

„U w aża jąc nasz podpis — p i
szą pracow nicy In s ty tu tu  W od
nego P o lite ch n ik i G dańskie j — 
pod Ape lem  Ś w ia tow e j Rady 
P oko ju  za swój pa trio tyczny  o- 
bowiązek przyrzekam y, że da l -  
szą wytężoną pracą przyczyn i -  
m y się do w ykonan ia  planu 
6-le tn icgo  i  um ocnienia s ił O -  
bozu P oko ju “ .

W  depeszy nadesłanej przez I t  
S ta tu tow y Z jazd Z jednoczone
go S tronn ic tw a  Ludowego w  O- 

| leśnicy, w o j. opolskie czytam y 
j  m. in .: P ro testu jem y przeciwko 
j  haniebnem u dekre tow i rządu 
francuskiego, k tó ry  zakazał 
dzia ła lności na teren ie F ranc ji 
B iu ra  Ś w ia tow e j Rady Pokoju. 
O statn ie słowo będzie należało
do w o lnych  narodów  pragną - 
cych pokoju, którego tw ie rdz i, 

Tysiące lis tów , depesz i  re -  j jest Zw iązek Radziecki a Cho- 
zo luc ji na p ływ a ją  z całego k ra - r-ążym W ie lk i S ta lin.

Uroczyste akademie i wieczornice z okazji 
6 rocznicy podpisania Układu o przyjaźni

i pomocy wzajemnej między Polską i ZSRR
(f) W  zw iązku z 6 rocznicą 

podpisania uk ład u  o p rzy jaźn i 
i  pomocy w za jem nej m iędzy Pol 
ską i  Z w iązk iem  Radzieckim  —  
Zarząd G łów ny Towarzystw a 
P rzy jaźn i Polsko -  Radzieckie j 
przesła ł do Wszechzwiazkowego 
Tow arzystw a Łączności K u ltu 
ra ln e j 7. Zagranica depesze g ra
tu la cy jn ą . W  depeszy te j Zarząd. 
G łów ny T P P -R  w  im ien iu  4.50Ó 
tys. cz łonków  pisze m. in. 
„w zm acn ia jąc stale nasz sojusz 
z W ie lk im  Zw iązk iem  Radziec
k im  będziemy nieustann ie zw ięk 
szać s iły  św iatowego obozu po
ko ju , na czele którego stoi W ie l 
k i S ta lin ".

Również K o m ite t S łow iański 
w  Polsce przesła ł do K om ite tu  
S łow iańskiego w  ZSRR depeszę 
z pozdrow ieniam i.

W  ca łym  k ra ju  w  w ie lu  za
k ładach pracy, w  szkołach, gro 
madach, PGR-ach i  spó łdzie l
n iach p ro dukcy jnych  odby ły  się 
w  6 rocznicę zawarcia - U k ła 
du Polsko -  Radzieckiego u ro 
czyste akademie, pogadanki i 
w ieczornice, na k tó rych  m iliono  
we rzesze społeczeństwa po lsk ie - 
g(5 da ły  w yraz  swej serdecznej 
P rz y ja ź n i, do. narodów  .Zw iązku 
Radzieckiego i swej wdzięczno
ści za pomoc udzielana nam  we 
wszystkich dziedzinach życia.

R obotn icy w ie lu  zakładów  pra 
cy w skazali na akadem iach na 
w ie lk ie  osiągnięcia p ro d u k c y j
ne naszego k ra ju  i podkreśla li, 
że są one m ożliwe, dz ięk i sto
sowaniu radzieckich metod pra 
cy.

Uroczyście obchodzono ró w 
nież 6 rocznicę zawarcia

U k ładu  we wsiach całego k ra 
ju . W  w o j. gdańskim  w  groma
dzie S u lm in  odbyła się uroczy
stość wręczenia le g itym a c ji 208 
tys, cz łonkow i TP P -R . Na u- 
roczystość te p rz y b y li rów nie* 
ch łop i z oko licznych wsi. 200 tys- 
członek T P P -R  na W ybrzeżu 
A n ie la  M rozewska oświadczy
ła : „'Zorgan izow aliśm y w  nasze) 
grom adzie ko lo  T P P -R  po,, to. 
aby jeszcze bardzie j zacieśnić,na 
szą współprace z narodem  ra 
dzieckim . poznać jego życie 1 
doświadczenia. Chcemy nauczyć 
się od ko łchoźn ików  radzieckich 
ich metod up raw y  ziem i, aby 
podnieść na wyższy poziom na
szą gospodarkę ro lną. Dołożę 
w szelkich starań aby koło 
TP P -R  w  naszej gromadzie pr® 
cowało ja k  n a jle p ie j“ .

W w alce ' o racjonalną gospodarkę węglem

Wojewódzka narada palaczy, maszynistów 
techników ruchu i racjonalizatorów 

w Zielonej Górze
(f) (K or. w ł.). Do w a lk i o

zm niejszenie zużycia węgla w łą - 
czają się coraz liczn ie j zak ła
dy  pracy w o jew ództw a zie lono
górskiego.

D la om ówienia konkre tnych  
metod te j w a lk i oraz w za jem 
nej w ym ia n y  doświadczeń i 
osiągnięć na odcinku ekono
micznego spalania węgla, zosta
ła z in ic ja ty w y  K W  PZPR i 
O kręgow ej Rady Z w iązków  Za
w odow ych zwołana w  Z ie lonej 
Górze w ojew ódzka narada pa la
czy ko tłow ych , rac jona liza to rów  
i techn ików  ruchu k o tło w n i za
k ła d ó w  przem ysłow ych e lek
tro w n i i gazowni oraz palaczy 
i m aszynistów  parowozowych.

W  naradzie wzię ło udzia ł 151 
de legatów z terenu całego w o 
jew ództw a zielonogórskiego.

Pożyteczna dyskusja
Po referac ie  poświęconym 

om ów ien iu  znaczenia i  metod 
w a lk i o zmniejszenie zużycia 
węgla, rozw inę ła  się ożyw iona 
dyskusja , k tó ra  u ja w n iła  nowe 
m ożliw ości rac jonaln ie jsze j go
spodarki węglem, oraz wskazała 
na konieczność upowszechnie
nia osiągnięć czołowych pa la
czy w  te j dziedzinie. "

W  toku dyskus ji w y ło n ił się 
szereg isto tnych, nie rozw iąza

nych dotychczas w  na leżytym  
stopniu problem ów .

D ysku tanci szeroko poruszali 
sprawę w za jem nych stosunków 
m iędzy personelem technicznym  
a palaczami,, sprawę fachowej 
pomocy ze strony techników, 
sprawę sygnalizow ania usterek 
w  pracy maszyn i ko tłó w  przez 
palaczy dozorow i technicznemu, 
przekazyw ania przez fachow 
ców — palaczy swych dośw iad
czeń m łodszym  pracow nikom  
itp . Zwrócono rów nież uwagę 
na konieczność ścisłego pow ią 
zania pracy k o tło w n i z pozosta
ły m i dz ia łam i pracy w  zakła
dach przem ysłowych, co pozwoli 
na uregu low an ie spalania w ę
gla zależnie od bieżących po
trzeb, a tym  samym w p łyn ie  na 
zmniejszenie zużycia pary, ener
g ii e lek tryczne j czy też gazu.

Nowe zobowiązania
G orącym i ok laskam i p rz y ję li 

zebrani apel, k tó ry  w  im ien iu  
ko le ja rzy  węzła w  Zbąszynku 
rzuc ił toW. Szatkowski, w zyw a
jąc  wszystk ich palaczy ko tło  - 
wy.ch do współzaw odnictw a w  
oszczędności węgla z palaczami 
parow ozow ni w  Zbąszynku, k tó 
rzy  w  p ierw szym  kw a rta le  br. 
zaoszczędzili ju ż  1329 ton węgla.

Z rów n ie  entuzjastycznym

przyjęc iem  spotkało się zobo
w iązanie załogi e lek trow n i *  
Gorzowie, k tó ra  podję ła się sP® 
lać gorszy gatunek m ia łu  węgl® 
wego (g ranu lac ji 0 — 6 m m ) /  
zm niejszyć .ponad p lan zużycie 
węgla o 3,4 proc.

Palacze gazowni w  Żarach 
bow iąza li się do zaoszczędzeni® 
w  ciągu k w ie tn ia  80 ton węgl®> 
oraz zwiększenia do 40 proc. i-  
lości m ia łu  w  mieszance p r * /  
■utrzymaniu pe łnej kalorycznoś- 
ci gazu.

Pomoc Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR  

w Poznaniu
Podsum owania dyskus ji doko 

na ł sekretarz ekonom iczny KW 
PZPR tow. W o jc iechow ski 
wskazując na konieczność ści
słego powiązania w a lk i o osz
czędność węgla ze wskazaniań11 
V I P lenum  K C  PZPR.

Należy podkreślić, że dużą V° 
moc w  zorganizow aniu narady 
okazał kom ite t w o jew ódzk i na
szej p a r ti i w  Poznaniu, delegd' 
jąc do Z ie lonej G óry dla przy
gotowania narady i wygłoszeń'® 
re fe ra tu  technicznego — dyrek
tora technicznego Zjednoczeni® 
Energetycznego z Poznania toW- 
Rukszto.

u, 5.;

Protesty młodzieży polskiej przeciw 
skazaniu na śmierć Murzyna Mc Gee 
przez faszystowskie sady amerykańskie

(f) W  USA w ydany został o- 
statn io w y ro k  skazujący na 
śm ierć M urzyna  Mc Gee, posą
dzonego o rzekome zgwałcenie 
b ia łe j kob ie ty . Skazany jest jed 
nyp i z 7 M urzynów  oskarżo
nych w  te j samej sprawie. 6 z 
n ich zostało już  straconych. W y 
konan ie w y ro k u  w spraw ie Mc 
Gee, k tó ra  toczy się od 1945 ro 
ku, by ło  pa rokro tn ie  w s trzy 
m ywane pod naciskiem  najszer 
szej o p in ii publiczne j. Obecnie 
w y ro k  został , ostatecznie za

tw ie rd zo n y . W  dn iu  8 m aja  Mc

Gee, o jciec czworga m ałych 
dzieci pom im o na jbardz ie j o- 
czywistego b raku  w in y  z jego 
strony zginąć ma na krześle e- 
lek trycznym .

W iadomość o zbrodniczej de
cyz ji w ładz USA w yw o ła ła  w  
całej Polsce potężną fa lę  obu
rzenia i protestów. M. in. ostro 
nap ię tnow ali faszystowskie- m e
tody stosowane przez im peria 
lis tó w  am erykańskich w stosun
ku do ludności m urzyńsk ie j s łu 
chacze Szkoły G łów ne j S łużby 
Zagranicznej w W arszawie.

Filut „Szeroka droga“ 
odznaczony drugą 

nagrodą na
Festiwalu w Cannes

(f) Na M iędzynarodow ym  f®-' 
s tiw a lu  film o w y m  w  Canne®’ 
drugą nagrodę w  dziale f ilf f ló ^  
dokum entarnych otrzym a! śre'  

i dn iom etrażow y f i lm  produkci* 
po lsk ie j „Szeroka droga“ .

Jak w iadom o tw ó rcy  tego 
m u o trzym a li w  roku ub ieg ły1** 
Państwową Nagrodę A i 'V  
styczną I I  stopnia, w  dzi®*® 
k inem a tog ra fii.
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30 norm rocznych w ciąga 5-c io Ia tk i Przenosimy postanowienia I I I  Zjazdu ZNP
w szerokie rzesze nauczycielstwa

W ura lsk ich  zakładach budowy maszyn ciężkich im . Sergo O rdżonikidze pracuje w ie lu  znako
m ity c h  p rzodow ników  pracy  — w y b itn y c h  now atorów  p ro d u kc ji. Na zdjęciu : lau rea t Nagrody  
S ta linow sk ie j, frezer k ó ł zębatych, V /ik to r Ponomarew, k tó ry  w  okresie pow ojenne j p ię c io la tk i

w yko na ł 30 no rm  rocznych. F o to  s i b

W i e ś  M ł o d y c h
(OD W ŁASNEG O

B e rlin , w  kw ie tn iu .

W  samym sercu Saksonii, 
w  pob liżu  sta low n i w Riesa, le 
ży m iasto pow ia tow e Grossen- 
ha in , liczące bez m ała 15 tys. 
m ieszkańców. W  powiecie Gros- 
senhain, k tó ry  d o tk liw ie  uc ie r
p ia ł od dz ia łań  wojennych, 
zna jdu je  się w ieś A de lsdorf. Ci, 
k tó rzy  zaraz po w o jn ie  w ró c ili 
do te j w s i — za łam a li ręce 
W ioska leżała bow iem  w  g ru 
zach.

A le  dzielna grupa m łodzieży 
należąca do organ izacji FD J w  
Grossenhain zakasała po prostu 
ręka w y  i  w z ię ła  się do roboty. 
K o m ite t m łodzieży postanow ił 
Pomóc chłopom  w  A de lsdorf w  
odbudow ie spalonych domów.
M ia ł to być p ierw szy poko jow y 
ozyn odrodzonej m łodzieży de
m okra tyczne j pragnącej stać się 
W spółtwórcą przem ian społecz
nych, dokonujących się w  tym  
czasie na te ren ie  ówczesnej stre
fy  radzieckie j.

Ludzie, k tó rz y  w  m a ju  1949 r. 
odw iedzili po raz p ierw szy po 
d o jn ie  A de lsdorf, u jrz e li rado- 
sn3 w izję . Już z daleka lśn iła  
SIć w  w iosennym  słońcu świeża 
czerw ień kom inów  i gontowych 
dachów. N ieskazite lna b ie l m u
ró w  przyciągała w zrok  p rzy 
godnego tu rys ty . Z b liska  w iz ja  
okazała się rzeczywistością.

G dy zaś w  następnym  roku 
m łodzież z FD J św ięciła w raz 
z chłopam i z A de lsdorfu  ca łko
w itą  odbudowę w si, wszyscy 
zgodnie nazwali, ją  „D o rf der 
J ugend“ , czy li „W ieś M ło dych “
 ̂ ta nazwa została.

Wieś M łodych  jest większa 
* P ięknie jsza n iż  przedw ojenny 
Adelsdorf. M ieszkają tu ta j ró w 
nież now i osadnicy, k tó rzy  p rz y 
b y li ze wschodu. Wszyscy razem 
Pracują nad upraw ą ugorów 
1 chowem byd ła , rea lizu jąc  na 
®Woim odcinku zadania p lanu 

'le tn ieg o  NRD. Dzieci uczą się 
"" szkole, a stars i synow ie 
chłopów — w  szkole ro ln icze j

KO RESPO ND ENTA „T R Y B U N Y  LU D U ” )

na doświadczalnej stac ji

! Na placu ryn ko w ym  wśród 
k w ia tó w  i  świeżej zie len i usta
w iony  został m a ły  obelisk z 
czerwonego piaskowca z w y ry 
tym  napisem, k tó ry  głosi: 
„A  jednak na ru inach  zakw itło  
nowe życie" Na dębowej ta b li
cy in k rus tow any napis głosi h i
storię  p ięciu powojennych la t 
„D o rf der Jugend“ ,

„G d y  7 m aja  1945 r. ludzie  po 
w ró c ili do rodz inne j w iosk i, 
zna leźli ju ż  ty lk o  ru in y  i  z g li
szcza. P rzyb ic i na duchu, zam ie
szkali w raz z rodz inam i w  p iw 
nicach i  oko licznych schronach. 
24 dom y m ieszkalne, 21 zagród 
chłopskich, 24 sta jn ie  i  5 innych  
zabudowań zrównane by ło  z zie
mią... Chłopcy  i  dziewczęta z 
FD J kosztem w ie lk ic h  o fia r  i  sa
mozaparcia, w y trw a le  przezw y
ciężając liczne trudnośc i odbu
dow a li w ieś. M łodzież p rze
pracow ała ochotniczo 54.057 
godzin“ .

Ta sucha i  lakon iczna k ro n i
ka podsum owała p ięc io le tn i 
w ys iłek  m łodych dem okra tów  
niem ieckich , k tó rz y  z w łasnej 
in ic ja ty w y  w  ciężkich w a ru n 
kach m ate ria lnych  zademonstro 
w a li wo lę pokojow e j odbudowy 
zniszczonej przez h itle row ską  
w o jnę  w s i ojczyste j.

3 w rześnia 1950 ro ku  m ło 
dzież uroczyście przekazała no
wą wieś bezdom nym  chłopom. 
A le  nie opuściła je j. K ilk u n a 
stu chłopców i ty leż  dziewcząt 
zostało w  „s w o je j“  wsi. Z a ło
ży li wzorowe gospodarstwo ze 
stacją doświadczalną, w z ię li k i l 
ku chłopskich synów na nau
kę i w łasnym i s iłam i u p ra w ili 
32 ha ziemi, przynależne j do 
tego gospodarstwa. Ten ko le k 
ty w  ro ln iczy  sta ł się w kró tce  
ośrodkiem  postępu j  k u ltu ry  
w ie jsk ie j na ca ły po w ia t G ros- 
senhain.

Sołtysem W si M ło d ych , jest 
H a ra ld  M ie risch. P rzedtem  b y ł 
k to  inny, n iezły — pow iada ją—  
chłop, ale w ie lu  rzeczy nie  po j--
m ował.

„M łodzież odbudowała naszą 
wieś, — u ra d z ili pewnego dn ia 
gospodarze, — w yb ie rzm y  w ięc  
nowego sołtysa spośród n ie j,

choćby liczyć m ia ł i  21 lat... O - 
statecznie, pokaza li nam  ci 
chłopcy co p o tra fią !“

W  ten sposób H a ra ld  o b ją ł u -  
rzędowanie w  now ym  domu 
sołtysa. Uczy się i pracuje, tak, 
ja k  wszyscy chłopcy z FDJ. I  
urzęduje dobrze, ku  zadowole
n iu  całej wsi, ciesząc się sza
cunkiem  podobnie ja k  jego ró 
w ieśn ik Rudi W iessner. k tó ry  
sta ł się w icem in is trem  ośw iaty 
w  rządzie N iem ieckie j R e pu b li
k i Dem okratycznej. Bo m ło 
dzież z FDJ,, duma i nadzieja 
m łode j re p u b lik i n iem ieckie j, 
pracując nad odbudową o jczy
zny i ucząc się d la  je j dobra, 
pokazała, że chce i  p o tra fi stać 
się podporą n iem ieck ie j demo
k ra c ji.

Wieś M łodych jes t tego w ła 
śnie symbolem.

M A R IA N  P O D K O W IN S K I

Zgodnie z uchw a łą  I I I  K ra jo 
wego Z jazdu Delegatów Zw iązku 
N auczycie lstw a Polskiego, we 
w szystk ich  ośrodkach odbyw ają  
się obecnie masowe zebrania na
uczycielskie, na k tó rych  om a
w iane są w  p rzystosow yw aniu  
do terenow ych w a run ków  zada
nia. ja k ie  zjazd ten pos taw ił 
przed 150-ciotysięczną a rm ią  w y  
chow aw ców  m łodego pokolenia.

„W aszym  pow o łan iem  —  pow ie 
dz ia ł obecny na Z jeździe tow  
B ie ru t —  jest wa lczyć o pokó j 
i p lan  6 -le tn i, ksz ta łtu jąc  dusze 
m łodzieży i korzysta jąc z po
tężnego oręża na uk i i  w iedzy  
Pod sztandarem  nauk i i  w iedzy, 
postępu i  soc ja lizm u w y c h o w u j
cie, um acn ia jc ie  m ilionow e sze
reg i po lsk ie j m łodzieży. T w ó rz 
cie w raz z m łodzieżą potężne za
stępy bo jo w n ików  poko ju  i  za
razem b o jo icn ików  re w o lu c ji 
k u ltu ra ln e j, k tó rzy  p rzodu ją  w  
narodzie i  ksz ta łtu ją  naszą wspa  
tiia lą  i  przebogatą po lską k u l
turę socja listyczną, przepojoną  
na jsz lachetn ie jszym i p ie rw ia s t
kam i naszej w ie lk ie j spuścizny 
k u ltu ra ln e j, a w yrasta jącą  na 
bazie now e j soc ja lis tyczne j eko
nom ik i".

Słowa te w yra źn ie  okreś la ją  
nowe zadania, w ysuw ające się 
przed ogółem nauczycie lstwa, 
wskazując jednocześnie, że na
uczycielstwo po lsk ie  zysku je  zu
pełn ie  nową pozycję społeczną, 
ja k ie j n igdy dotychczas nie m ia 
ło  Z upośledzonej w  w arunkach 
kap ita lis tycznych w a rs tw y  p ra 
cow ników  um ysłow ych, staje się 
nauczycielstwo P o lsk i Ludow ej 
jedną z ważnych dźw ign i naro
du w  jego dążeniach do dobro
bytu , postępu i socjalizm u.

Od zjazdu bytomskiego 
do warszawskiego

Pierwszy pow o jenny k ra jo w y  
zjazd zw iązkow y — zjazd b y 
tom ski ’— nie b y ł w yrazem  na
s tro jó w  szerokich mas nauczy
cie lskich, k tó re  od p ierwszych 
chw il w yzw olen ia stanęły na a- 
pel rządu do o fia rn e j p racy nad 
odbudową szkoły po lsk ie j

Zdecydowanym  k ro k ie m  ZNP 
w  k ie run ku  dalszego fo rm ow a
nia się postępowego n u rtu  wśród 
nauczycielstwa b y ł d rug i k ra jo 
w y  powojenny zjazd w  Pozna
niu. Na zjeździe ty m  s tw ie rdzo
no, że ZN P ulegał jeszcze czę
sto oportun is tycznym  syndyka-

wom, k tó re  od b iły  się na całej
działalności zw iązku. Zaznaczyło 
się to m. in. w  n iedocenianiu 
m łodej kad ry  nauczycie lsk ie j, w  
braku m ob ilizac ji rzesz zw ią 
zkowych w o kó ł zadań, s taw ia 
nych przez w ładze ośw iatowe, 
w  obojętności w  stosunku do 
spraw p ro d u kcy jn ych  szkoły, w  
niedostatecznej w a lce  o dobre 
w y n ik i nauczania, w  niedocenia
n iu  spraw  w s i i  r o l i  po lityczne j 
nauczyciela na w s i w  okresie 
je j przebudowy.

Od zjazdu bytom skiego u p ły 
nęło ponad 5 la t  O głębokich 
zmianach, ja k ie  w  ciągu tego 
okresu nas tąp iły  w  życiu szko
ły  i  nauczycie lstw a m ó w ił w 
swym  przem ów ien iu  na zjeździe 
tow. B ie ru t:

...,,w ciągu tego k ró tk iego  sto 
sunkowo okresu jakże w ie le  
zm ieniło  się w  sy tu a c ji naszego 
k ra ju  i  w  życ iu  naszego na ro 
du! Z m ien iło  się w ie le  w  ciągu 
tego czasu rów n ież w  łon ie  sa
mego nauczycielstwa. W yrosła, 
podw oiła  się n iem a l i  Wasza o r 
ganizacja zawodowa. W la ły  się 
w  je j szeregi nowe dz ies ią tk i 
tys ięcy m łodych nauczycie li, któ  
rzy  p rzyg o tow yw a li się do p ra 
cy na polu ośw ia ty  w  nowych  
zupełnie w arunkach. Z w iększy
ła  się poważnie sieć szkół i  p la - 
cówek ośw iatow ych, znacznie 
wzrosła i  w zrasta w ciąż szybko 
nadal liczba łaknących  w iedzy  
dzieci, m łodzieży i  dorosłych. 
Rewolucja k u ltu ra ln a , budząc 
nienasycony głód w iedzy i  dóbr 
ku ltu ra ln ych  ogarn ia  wciąż 
swym  tw órczym  po ryw em  co
raz szersze masy ludowe, sta
w ia ją c  zwłaszcza przed nauczy
cie lstwem  i  w ychow aw cam i -*>- 
raz działaczam i na po lu  ośw ia
ty  i  nauk i nowe, w ie lk ie  i  je 
szcze bardzie j odpow iedzialne  
zadania".

Na czoło zadań stojących 
przed całym  narodem  po lskim , 
a w ięc i przed nauczycie lstwem  
wysuwa się ja k  n a jw y d a tn ie j
szy udzia ł w  m o b iliz a c ji wszy
s tk ich  s ił we fronc ie  w a lk i o po 
k ó j i p lan 6-le tn i. O brady z ja 
zdu na k reś liły  nauczycie lom  i 
wychowawcom  m łodego poko
len ia  wyraźną drogę rea lizac ji 
tych  zadań.

P rob lem  w a lk i o po kó j i  spra
wa rea lizac ji tego hasła w  p ra 
cy szkoły po w in ny  znaleźć sta
łe  m iejsce ha sesjach rad  peda-

lis tycznym  i  sekciarskim  wp»y- gogicznych i  na każdej nara

Czyn pierwszomajowy robotników „ Ursusa“

B rygada Bolewskiego w  zakładach m echanicznych „U rsu s " zobowiązała się d la  uczczenia 
1 M a ja  w ykonać ponad p lan trz y  tra k to ry . Na zd jęc iu : ro b o tn icy  z brygady Bolewskiego  — 

Z dzis ław  Paw ełczyk i  Bolesław  L in ia rs k i p rzy  m ontażu sk rz y n i biegów
F o to  W A F

Eustachy Kuroczko
P rz e w o d n ic z ą c y  Z a rz ą d u  G łó w n e g o  

Z  Z N P

dzie w y tw ó rcze j zakładowych 
organ izacji zw iązkow ych. Te
m atyka  w a lk i o pokój m usi 
wejść do każdej n iem a l le k c ji, 
tak  w  przedm iotach hu m an is ty 
cznych, ja k  i p rzyrodn iczych  i  
stanow ić pow inna je j zasadni
czy elem ent wychow aw czy.

W  swej codziennej p racy  spo 
łecznej nauczycie lstwo nasze 
pow inno wzm acniać d z ia ła l
ność terenow ych K o m ite tó w  
O brońców Poko ju , zwłaszcza 
obecnie, k ie dy  jesteśm y w  prze 
dedniu ogólno -  narodow ej a k 
c ji P leb iscytu  Poko ju .

Aby uświadamiać ludzi,
trzeba podnosić własną 

wiedzę
Tw órczy udz ia ł nauczycie l

stwa polskiego we fronc ie  na
rodow ym  wym aga stałegd i sy
stematycznego podnoszenia 
własnego poziom u ideolog icz
nego. G łębokie j ana liz ie  m usi 
m y  poddać cały dotychczaso
w y  system szkolenia ideolog icz
nego, zarówno od s trony  p ro 
gram u ja k  i metod pracy. M u 
sim y uczynić je  żyw ym  i tw ó r
czym, m usim y w yp le n ić  w szy
stk ie  p rze jaw y szkolarstw a i 
w kuw an ia . N ie w o lno  nam  za
pominać, że m arks izm  -  le n i-  
n izm , to nie dogm at, lecz w y 
tyczna działania. T rzeba n im  
w ładać ja ko  niezastąpioną
metodą tak  w  szkole ja k  i w  ży 
ciu codziennym, trzeba um ieć 
przekładać teorię  na ję zyk  prak 
ty k i,  w yko rzys tyw ać ją  w  p e ł
n i w  nauczaniu i w ychow an iu .

W te j dziedzin ie m am y jesz
cze Wiele niedociągnięć. W szy
s tk ie  zarządy okręgowe i  po
w ia tow e ZNP będą m usia ły  
wziąć sprawę sam okształce
nia  na w arszta t codziennych 
swych prac.

Front walki o wyniki 
nauczania

D rug i w ażny p rob lem  —  ści
śle z poprzednim  zw iązany — 
to nasz k o n k re tn y  w k ła d  w  re 
alizację p lanu  6-le tn iego  na
froncie  ośw ia ty  i kszta łcenia 
nowego poko len ia  bu do w n i
czych socjalizm u.

Na zjeździe w arszaw skim
postanow iliśm y, że w a lka  o w y  
n ik i nauczania, o na jw yższy 
poziom szkoły, jes t sprawą każ 
dego członka ZNP. Nasze za
kładow e i  m iędzyszkolne orga
nizacje zw iązkow e n iechybnie 
Uczynią z te j sp raw y oś swej 
działa lności. N ie  może być na
rad y  w y tw ó rcze j, gdzieby ta 
sprawa nie  znalazła mocnego 
oddźw ięku.

W  walce o nowoczesną tech
n ikę, nowe m etody pracy, ra 
c jona liza to rs tw o i  now a to r
stwo, specjalną uwagę zw ró
c im y zarówno na w ysok i po
ziom  przygotow ania  fachowe
go w  szko ln ic tw ie  zawodowym , 
ja k  i  na rozbudowę kszta łce
n ia  po litechnicznego w  szkol
n ic tw ie  ogólnokształcącym , k tó  
re  w iąże naukę szkolną z co
dz ien nym i potrzebam i życia.

Szczytna rola nauczyciela 
wiejskiego

U m acnian ie  fro n tu  narodo
wego n ie  może nastąpić bez 
w spó łudz ia łu  wsi, bez pow ią 
zania m ilion ow ych  rzesz ch łop
stw a pracującego z zadaniam i 
p lanu  6-le tn iego. Z jazd p rzy 
ją ł  zasadniczą wytyczną, że 
nauczycie l w ie js k i m usi stać 
s i l  propagatorem  . w ie lk ie j 
sp ra w y przebudow y naszej wsi. 
W  is tn ie ją cych  ju ż  spółdzie l
n iach w idz im y , ja k  n ie jedno
k ro tn ie  w ie lk ą  ro lę  odegrał na
uczycie l zarówno w  okresie ich 
zakładania, ja k  też ich k rzep

nięcia. W idz im y też, ja k  bardzo
na korzyść zm ienia się w  nich 
baza m ateria lna  i  społeczna 
szkoły, ja k  popraw ia ją  się w a 
ru n k i bytow e samego nauczy
ciela.

Tysiące nauczycie li szkół 
w ie jsk ich  słusznie szczycą się 
sw ym  w kładem  w  w a lkę  o no
we oblicze wsi po lskie j. Ten 
u k ła d  należy wzmóc i  pogłębić. 
Należy wzmóc i pogłębić a k tyw  
ny  udzia ł nauczyciela w  walce 
klasow e j na wsi, wciągnąć go 
do w spó łudzia łu  w  rea liza c ji 
w szystk ich  ważnych zadań pań 
stw ow ych, ja k  np. akcja  sku
pu  zboża, siew, ko n tra k ta c ja  
itp .

Stąd nauczycie l w ie js k i musi 
być otoczony specja lną troską 
ze s trony  swej o rgan izacji za
wodowej, gdyż w  m in ion e j ka 
dencji troska ta by ła  niedosta
teczna. Nauczycie la w ie jskiego 
trzeba zb liżyć do ośrodków  k u l
tu ry  i  na u k i i organizować dla 
niego specjalne wczasy zim owe* 
w  m iastach, trzeba zająć się je 
go sprawam i b y to w y m i i  k u l
tu ra ln ym i.

Po raz p ierw szy stanęła na 
zjeździe, ja ko  bardzo p iln a  i 
doniosła, sprawa tro s k i o m ło 
dych i  n ie w y k w a lifiko w a n ych  
nauczycieli, tych, k tó rzy  stano
w ią  tak  w ie lk i odsetek ogółu 
nauczycielstwa i  tak  cenni są 
swym  m łodzieńczym  zapałem 
i m ocnym  pow iązaniem  z P o l
ską Ludową. Z jazd solennie za
p e w n ił m łodych kolegów, że bę
dzie dbał zarówno o ich  potrze
by bytowe, ja k  i ó w a run k i, 
sprzyja jące ich dokształcaniu 
się, wciągając do te j pracy bar
dziej doświadczonych starszych 
kolegów.

W  walce o likwidację 
analfabetyzmu

Z jazd rzuc ił wreszcie hasło 
„każdy nauczyciel wanien w y 
kazać się przed swą organiza
c ją  związkowrą osiągnięciam i na 
odcinku w a lk i z ana lfabe tyz
m em “ . Nauczycielstwo po lsk ie  
m usi dołożyć wszelkich starań, 
by p lan Rządu Ludowego w  
spraw ie lik w id a c ji ana lfabe tyz
m u — sm utnej spuścizny rzą 
dów obszarniczo -  k a p ita lis tycz 
nych — został w ykonany w  te r-

Na zjeździe w arszaw skim  sta
nę ła po raz p ie rw szy w  h is to r ii 
ZN P mocno sprawa szkoln ic
tw a wyższego, przede w szystk im  
postawy ideolog icznej naszej 
pro fesury  i  p racow n ików  nau
kow ych, w a lk i z odsiewem m ło 
dzieży, pow iązania pracy zw iąz
kow e j w  wyższych zakładach 
naukow ych z samym w arszta
tem  pracy. Zagadnienia te bę
dą m. in. tem atem  obrad ogól
no kra jow e j kon fe ren c ji przed
s taw ic ie li szko ln ic tw a wyższego.

Bądźcie motorem 
wspaniałej rewolucji 

kulturalnej
Sum ując dorobek I I I  Z jazdu

ZNP należy stw ierdzić, iż staje 
się on przełomem  dla całej o r
ganizacji zw iązkow ej nauczy
cielstwa. Zapoczątkowane. now y 
s ty l pracy zw iązkow ej i  jeszcze 
bardzie j wrpłynie na zwiększe
nie w ys iłku  w  k ie run ku  stałe
go podnoszenia poziomu ideolo
gicznego i zawodowego, każde
go zw iązkowca. — Jest to  ko
nieczny w arunek  podniesienia 
pracy szkoły na poziom zadań, 
ja k ie  staw ia przed nią h is to 
ryczny proces przekszta łcania 
narodu naszego w  naród socja
lis tyczny.

Jesteśmy głęboko przekonani, 
że każdy nauczyciel i w ycho
wawca, od przedszkoli do u n i
w ersytetu, św iadom  będzie w  
swej pracy codziennej znaczenia 
wezwania, w k tó ry m  Prezydent 
K- P. tow . Bolesław  B ie ru t zw ró 
c ił się w' końcow ej części swego 
przem ów ien ia do nauczyciel
stwa:

„W  w ie lk im  i  tw órczym  za
dan iu  w ychow aw czym  naszego 
narodu  — Wam, nauczyciele  
polscy, p rzypad ła doniosła ro la, 
k tó rą  — w ierzę gorąco — po
tra f ic ie  w yp e łn ić  chlubnie , mo
b iliz u ją c  ko lek tyw n y  w ys iłe k  
ca łe j sw ej organizacji. Tego o- 
czekuje od Was naród, tw orzą
cy sw ó j now y byt socja listyczny, 
nową kartę  swych dzie jów . 
Bądźcie m otorem  te j w spania
łe j i  w ie lk ie j re w o lu c ji k u ltu 
ra lne j, k tó ra ksz ta łtu je  dziś ży
cie narodu, pom nażajcie je j 
twórcze w y n ik i" .

Słowa te p rzy ję ło  nauczycie l
stwo polskie, ja ko  hasło bo jo
we i pokładanych w  n im  na
dziei nie zaw iedzie!

N a  m arg ines ie

Trzy listy do senatora
D w ie  są rzeczy, k tó re  re a k c y j

ny  tygodn ik  am erykańsk i „U S  
News and W orld  R eport" nazy
wa dumą narodu am erykań
skiego: autom atyczne szelki i  
„śc is ły  kon takt, ja k i ze sw ym i 
w yborcam i u trzym u ją  senatoro
w ie U SA“ , ty  spraw ie szelek 
trudno  coś w ięce j powiedzieć, 
za to ja k  w yg ląda ścisły kon 
ta k t z w yborcą szczegółowo do
w iadu je m y  się z lis tu  nadesła
nego do now ojorskiego „D a ily  
W orke r" przez jednego z czy
te ln ików .

„2  lutego  — pisze on  —  n a p i
sałem do senatora Iru in g a  M. 
lvesa prosząc go, ja ko  je 
go w yborca, by z ro b ił coś w  
spraw ie  w yco fania naszych 
w o js k  z K ore i. Odpowiedź na
deszła na tychm iast — oto ona:

—  L is t Pana spotkał się z ca ł
k o w ity m  zrozum ieniem . W całej 
p e łn i doceniam  Pana s tanow i
sko. Mogę zapew nić Pana, że 
osobiście rob ię  wszystko w  te j 
spraw ie. Z  poważaniem  itd .

T y le  senator odpowiedział 
mnie. N ie słyszałem  jednak, że
by zab ie ra ł glos po w ystąp ien iu  
N ationa l C ity  Bank, k tó ry  do
magał się przyśpieszenia a k c ji 
w o jenne j w  K o re i, zrzucenia  
bomby a tom ow e j na C h iny  i  
użycia b ro n i bakterio log iczne j.

Napisałem  w ięc pow tó rn ie  do

„m o jego" senatora wyrażając  
gotowość okazania m u z m ej 
strony pomocy, gdyby je j po
trzebował domagając się w yco
fan ia  naszych w o jsk  z K ore i. 
Odpowiedź, k tó rą  otrzym ałem  
na powyższy lis t b rzm ia ła :

— L is t Pana z S lutego spo tka ł 
się z ca łko w itym  zrozum ieniem . 
W pe łn i doceniam Pańskie sta
nowisko. Mogę zapewnić Pana, 
że osobiście rob ię  wszystko to 
te j spraw ie. Z  poważaniem  itd .

Napisałem  do senatora po raz  
trzeci. Zaznaczyłem, że w iem , iż  
m ój lis t spotka się z c a łko w i
ty m  zrozum ieniem , że senator 
w  pe łn i docenia m oje stanow i
sko. W iem  także, że osobiście 
ro b i w szystko w  te j spraw ie. 
Pragnę w ięc zaoszczędzić m u 
cennego czasu i  proszę, aby na 
m oje py tan ie  czy ma zam iar 
w ystąp ić  w  spraw ie w yco fan ia  
naszych w o jsk  z K ore i, odpo
w iedz ia ł po prostu  „ ta k "  albo  
„n ie “ .

Na ten os ta tn i lis t odpowiedź 
nie nadeszła dotychczas".

W ta k  i  oto sposób p rysną ł 
„śc is ły  kon ta k t m iędzy senato
rem  a w yborcą ", jedna jeszcze
— obok autom atycznych szelek
— „dum a am erykańskiego na
rodu...".

U K

Z  Z A G A D N IE Ń  P A R T Y J N Y C H

P raca polityczna podstawą osiągnięć
Pracą p a rty jn a  to dzieło ży- 
e i tw órcze Każdy dzień p rzy 

jRarza nam w ie le  doświadczeń 
tya,au li- Każdy k ro k  naprzód w  
da„ 6 0 rea lizac ję  zadań gospo- 
r  rczych — przekonuje nas co-
3uL  mocnie-i’ że sukcesy Pro- V ^.v.ine osiąga się przede 
n .L e tk im  drogą o rgan izacy j- 

* po lityczne j aktyw ności 
£“ « y jn e j.  Tak, ja k  uczy nas 

— um ie ję tne łączenie po- 
_^ycznej i  gospodarczej roboty  
W-yC? klucz do zdobywania no- 
bzi i? .os*ągnięć we w szystkich 
d edzinach socjalistycznego bu 
downictwa.
ao^ °  dla przyk ładu  pierwsze 
ty W łócze n ia  z wprowadzania 
El kTcie w  dwóch zakładach 

dziądzkieh w ytycznych u- 
P?PR Iio m jte tu  Centralnego 
Cj ; - 9  zadaniach organ iza- 

p®r ly jn y c h  w  rea lizac ji bud- 
r 0j9  A Pjanu gospodarczego na

ha i ^ arak te rystyczne jest, że 
.'Poważniejsze zobowiązania 

-A eWające na przeszło 5.5 m iln , 
Ł',.,oszczćdności podjęte zostały 

j ez. załogę PePeGe. 
d?„.u? wówczas, gdy na posie- 
s]; ¡A lu naszego K om ite tu  M ie j-  
tyu So PZPR z udziałem  a k ty - 
bakr^urt;^^neg0 * gospodarczego 
Ztyia t  *'®my nasze zadania w  
K ę .azku z ’w y tyczn ym i uchw a ły  
k 0wtr .  wystąp ien ie  tow, K an - 
c jj n f le So. sekretarza organ.iza- 
ł0 ?ar ty jn e i PePeGe ww różni- 
c ieJ ę w  dyskus ji ’ ja snym  u ję - 

01 zagadnienia.
He’’^ ' e^ 0.ciągnięcia p ro c ju kcy j- 
K anu Szei  f abry k i — m ó w ił tow 
d ła ° Wsk i — m ają swoje źró- 
jes,  w niedostatecznym  wciąż 

Ze Poziomie po lityczn o -

gospodarczych
Bolesław Różycki

S e k re ta rz  K o m ite tu  M ie js k ie g o  P Z P R  w  G ru d z ią d z u

wychowawczej p racy wśród za
łog i.“

Hasło — b liże j zżyć się z za
łogą, skutecznie j pobudzać i 
rozw ija ć  je j in ic ja tyw ę , nauczyć 
się lep ie j w  bardzie j zacofa
nych je j w arstw ach zwalczać 
przesądy, tłum aczyć, wyjaśniać, 
przekonywać i  tą drogą m ob i
lizować, staw iać trudne  zada
nia, pobudzać do św iadom ej o- 
fia rności i  w y s iłk u  — hasło to 
stało się lin ią  przew odnią o r
ganizacji p a rty jn e j w  PePeGe 
w  toku opracow yw ania zadań 
zw iązanych z w a lką  o oszczęd
ną gospodarkę.

Walka o oszczędność 
sprawą całej załogi

Pierwsze zadanie: nakreślić  
kon k re tn y  k ie runek  w a lk i. W  
fabryce odbyła się narada ak 
ty w u  party jnego, gospodarcze
go i związkowego. Dokonano 
ana lizy kszta łtow an ia  się kosz
tów w łasnych w r. 1950. Koszt 
surowców bezpośrednich w  r. 
ub s tanow ił 63 do 67 proc, w a r 
tości p ro du kc ji. Narada zdecy
dowała. że rezerw  należy szu
kać przede wszystk im  w o- 
szczędzaniu surowca i zm n ie j
szeniu procentu odpadów Zba
dano również ukszta łtow anie 
sie w r  ub wydajności pracy. 
Narada doszła do wniosku, że 
w te j dziedzinie tk w ią  duże 
m ożliwości w a lk i o obniżkę 
kosztów w łasnych.

Następne zadanie by ło  o w ie 
le trudn ie isze: uczynić w a lkę  o

oszczędność — sprawą całej za
łog i!

A g ita to rzy  i  organizatorzy 
g rup  rozpoczęli pracę. Podczas 
p rze rw  obiadowych toczyły się 
rozm ow y z robo tn ikam i, od by - 
w a ły  się lo tne zebrania grup 
p a rty jn ych  i  zw iązkowych, na 
k tó rych  om awiano m ożliwości 
oszczędniejszej i  w yda jn ie jsze j 
pracy.

Od poszczególnych grup ro 
bo tn ikó w  zaczęły nap ływ ać 
w n iosk i i zobowiązania. Z apro
jek tow ano np. składanie gum y 
ścierne j z taśm do zb io rn ików , 
co pozwoli na zużycie odpad
ków . R obotn icy na ka landrze 
zobow iązali się do systematycz
nego zdejm owania odpadków 
gum y z brzegów w ału, by u n i
knąć w ybraków . W  oddziale 
k o n fe kc ji obuw ia wszystkie ta
śmy zobowiązały się do zm n ie j
szenia odpadów z 5 proc. do 
2 proc.

G rupa p a rty jn a  tow. Rasm u- 
sa na p rzyk ro jn i, zastanaw ia
jąc  się nad m ożliwościam i 
zm niejszenia kosztów w łasnych 
przez podwyższenie w yd a jn o 
ści pracy, doszła do wn iosku, 
że należy przyśpieszyć bieg 
maszyny, Robotn icy ow iąza li 
w ięc koło transm isy jne  gumą, 
zw iększając w  ten sposób jego 
średnicę. W  oddziale pasów i 
transporte rów  towarzysze G ór
ny  i Groszewski zobow iązali się 
poczynić znaczne oszczędności 
na benzynie i  zm niejszyć ilość 
odpadów.
, T ak oto zrodz iły  się różnorod

ne in ic ja ty w y , k tó rych  au tora
m i są członkow ie p a r t i i i  bez
p a rty jn i.

Walka z pozostałościami 
starego

Załoga PePeGe w yko nu je  swe 
zobow iązania oszczędnościowe. 
C złonkow ie  p a r t i i dowodzą 
słuszności swych słów  w łas
ną postawą i  to  decyduje o 
przekonyw a jące j s ile  ich  ag i
tac ji.

Jeszcze niedawno w ysta rczy
ło, żeby się pasek zapląta ł, a 
odrzucano go. Ze lów ka źle w y - 
w a łkow ana — odkładano ją  na 
bok. Dziś robotn ica  pasek roz- 
plącze, zelówkę w  razie potrze
by sama w yw a łku je . Oto — to 
nowe, co z dn iem  każdym  co
raz w yraźn ie j w ystępu je  w  sto
sunku załogi PePeGe do spraw 
swego zakładu.

A le  są jeszcze w  PePeGe po
zostałości starego, wstecznego, 
podatnego na reakcy jną  bzdu
rę. O rganizacja p a rty jn a  w idz i 
to, w ych w y tu je  i z m iejsca re 
aguje kon k re tną  uśw iadam ia ją
cą pracą.

Puszczono na p rzyk ład  swego 
czasu p lo tkę, że w  Grudziądzu 
grasuje w am pir. W ydawałoby 
się że taka bzdurna p lo tka  
nie wyrńaga dyskus ji, że ty lk o  
wyśm iać ją  można. A  jednak 
szereg kob ie t w  nią  u w ie rzy 
ło. B a ły się w y jść  na ulicę. A b 
sencja w  PePeGe wzrosła. Z l i
kw idow ano tę p lo tkę  dzięki te
mu. że ag ita torzy p a r ty jn i d y 
sku tow a li z kob ie tam i i w y k a 
zyw a li im  k to  żeru je na p lo t
ce i ja ką  szkodę to przynosi 
robo tn ikom  i  fabryce.

I B y ły  i  inne w yp a d k i w rogich 
prób zdezorganizowania pracy. 
Tu próbowano puścić p lo tkę o 
pro jektach zniesienia dodatków 
rodzinnych, tam  m ówiono, że 
b rak kauczuku i  że fa b ryka  zo
stanie zam knię ta . ■ N iektórzy 
robotn icy  zaczęli naw et zm nie j
szać w yda jność „b y  pracy star
czyło na d łu że j“ . A g ita to rzy  par 
ty jn i p rzekona li robotn ików , 
w ykazu jąc im  dobitn ie , że p lo t
k i te są w ym ys łem  wroga k la 
sowego.

Jeszcze w  osta tn ich czasach 
zdarzył się w ypadek w  fa b ry 
ce, dowodzący, ja k  konieczne 
jest stałe napięcie czujności re
w o lucy jne j. P rzy podejm owaniu 
zobowiązań m a jow ych  jedna z 
robo tn ic  odm ów iła  złożenia pod 
pisu pod zobowiązaniem , para
liżu ją c  tym  in ic ja ty w ę  całej ta
śmy. K toś  je j „podszepnął“ , że 
zobowiązanie — to bezpłatna 
praca. W yjaśn iono je j,  że u le
gła k ła m liw e j, w ro g ie j bredni.

Źródło sukcesów 
produkcyjnych zakładu

P a rty jn a  praca po lityczno- 
masowa stała sie w  PePeGe 
źródłem  rosnącej in ic ja ty w y  za
łogi, źród łem  osiągnięć gospo
darczych zakładu. Więź z ma
sami u m o ż liw ia  organizacji 
p a rty jn e j sprawowanie kon tro 
l i  nad codziennym  życiem  w  za
kładzie. D y re kc ja  PePeGe umie 
ocenić decydujące oparcie, ja 
k ie  s tanow i d la  je j pracy kon
tro la  p a rty jn a  nad biegiem 
spraw w  przedsiębiorstw ie. W 
nastaw ien iu  d y re k c ji odnaleźć 
można cechującą całą organiza
cję p a rty jn ą  — ufność w in i
c ja tyw ę  załogi, szacunek dla 
uwag i w n iosków  rob o tn ików  i  
techników .

N ieraz organizacja p a rty jn a  
skutecznie m ob ilizu je  dyrekcję  
do w a lk i o usuwanie niedo
ciągnięć, o k tó rych  dochodzą 
sygnały z poszczególnych od
dzia łów . Tak było  np. gdy szwal 
n ła  nie zdążyła dostarczyć na 
czas cholewek. Lub  gdy w p rzy
k ro jn i wzrosła nadm iern ie  ilość

odpadków. K o m ite t p a rty jn y  
po w ys łucha n iu  sprawozdania 
dy re k to ra  w ysuną ł wówczas 
szereg w n iosków , zm ierzających 
do usp raw n ien ia  k o n tro li nad 
segregacją odpadów. Jednocze
śnie pobudzona do tego przez 
oddzia łow ą organizację p a r ty j
ną załoga p rz y k ro jn i u jaw n iła , 
że jeden z rob o tn ików  nam a
w ia ł in nych  do m a rn o tra w 
stwa, a k ie ro w n ik  oddzia łu za
m y k a ł na to oczy. W innych  usu
nięto. W zm ogła się praca ag i
tacy jn a  p rzeciw  m arn o traw 
stw u Ilość odpadów w  p rz y k ró j 
ni, k tó ra  w ynos iła  w  r. ub. 19 
proc. spadla do 11,5 proc. w  
m arcu b. r.

Dotychczasowe osiągnięcia 
nie dem ob ilizu ją  organ izacji 
p a rty jn e j PePeGe. W idzi ona 
n iew yko rzystane  jeszcze rezer
wy, k tó re  tk w ią  np. w  szwalni, 
gdzie organizacja oddziałowa 
nie  p o tra f iła  jeszcze w  dosta
tecznym'* s topn iu  zm obilizow ać 
załogi w o kó ł zadań p ro d u kcy j
nych i  gdzie często nieuważna 
praca pow oduje drobne aw a
rie.

O rgan izacja  p a rty jn a  PePeGe 
w id z i swe słabości i walczy o 
ich przezwyciężenie i to jest 
gw aranc ją  dalszych osiągnięć fa 
b ry k i w  rea liza c ji w ytycznych 
p a r t i i i  rządu.

Gdy się nie zwalcza
szkodliwych przeżytków
Zupe łn ie  inaczej podszedł do 

swych zadań w  zw iązku z rea
lizac ją  w ytycznych uchw a ły 
K o m ite tu  Centralnego — k o m i
te t p a r ty jn y  F a b ry k i Maszyn 
Rolniczych „ l in ia “ .

M etody pracy tego kom ite tu  
zostały mocno skry tykow ane  na 
rozszerzonym plenum  K M . M ó
w iono o wzroście kosztów w ła 
snych p ro du kc ji. O przekrocze
niu  o 16,5 proc. lim itu  zużycia 
m a te ria łów  w  roku  1950 z po
wodu n iep lanow ej gospodarki 
m ate ria łow e j O tym , że maszy
ny  w  „U n ii“  są wykorzystane 
zaledw ie w  52 proc.

A reakc ja  sekretarza na k r y 
tykę? „T rudn ośc i ob iektyw ne 
— zaopatrzenie“  — ta k i b y ł 
pu nk t ciężkości w  przem ów ie
n iu  tow . Z ie lińsk iego na p le 
num.

K o m ite t zakładow y n ie  zm o
b ilizo w a ł członków p a r ti i dla 
rea lizac ji uchw a ły. Z adow o lił 
się tym , że dyrekc ja , w yp e łn ia 
jąc zlecenia Centralnego Za
rządu pow o ła ła  kom isję , k tó ra  
okreś liła  osiągalną według n ie j 
sumę oszczędności n% ókolo 800 
tys. zł. I  dopiero, gdy K o m i
te t M ie js k i w n ik n ą ł w  tę spra
wę, w yszło  na jaw , że załoga 
nie b ra ła  naw et udz ia łu  w  o- 
pracowyyćaniu zobowiązań. K ie  
dy in s tru k to rz y  K M  przeprowa 
d z ili szereg rozm ów, zasięgając 
o p in ii rob o tn ików , personelu 
technicznego, rac j  onaiizatoró w, 
a k ty w u  pa rty jnego , okazało się, 
że cy frę  zobowiązań można po
w iększyć przeszło w  dwójnasób.

Zagadnienia techniczne prze
s łan ia ją  kom ite tow i pa rty jne m u  
„U n ii“  jego w łaściw e zadanie: 
u rucham ian ie  całej organ izacji 
p a rty jn e j w pracy nad podno
szeniem świadomości załogi. 
K ie ro w n ic tw o  p a rty jn e  „U n ii“  
n ie  dostrzega nawet, ja k  w róg 
stara się w kraść w  „puste  m ie j
sce“  pozostawione przez n ie
w łaściw ą pracę o rgan izacji pa r
ty jn e j i ja k  us iłu je  poderwać 
gospodarkę zakładu.

Oto p rzyk ład : wprowadzenie 
nowych norm  pod koniec ub r. 
n ie  zostało przygotow ane p ra 
cą po lityczną  wśród załogi. 
Członkow ie organ izacji p a r ty j
nej nie przodow ali w  walce o 
większą w ydajność pracy.

A  kom ite t p a rty jn y  nie za in
teresował sie nawet ta k im  fa k 
tem. że jeden z członków pa r- 
ti.. k tó ry  p o tra f ił w  g rudn iu  w y 
konać do po łudn ia  20 sztuk 
szczytów do „k u ja w ia k ó w “  w  na 
stępnych m iesiącach w y ra b ia ł 
ich ty lk o  8^-12 przez ca ły dzień 
roboczy. K o m ite t p a r ty jn y  nie 
zauważył, że nam aw ia  on ro 
bo tn ików  do zm niejszenia w y 

dajności, by „un ikn ą ć  now e j 
zw yżk i no rm “ ^ K o m ite t  p a r ty j
ny n ie  reagował z m iejsca na 
głosy świadczące o tym , że w  
szeregach o rgan izacji p a r ty j
nej „U n ii“  po ku tu ją  jeszcze 
pozostałości szkod liw ych, syndy 
ka lis tycznych , so c ja ld e m o k ra 
tycznych przeżytków.

Dopiero, gdy c y fra  b ra 
kó w  u n ie k tó rych  ro b o tn i
kó w  zaczęła przewyższać 50 
proc. sekretarz organ izacji pa r
ty jn e j zaą łarm ow ał K M , k tó ry  
om ó w ił sytuację z egzekutyw ą 
o rgan izacji p a rty jn e j, w y ja ś n ił 
b łędy w  je j pracy, pomógł ua k - 
ty w n ić  ag ita torów , z likw id ow a ć  
na jbardz ie j rażące niedom aga
nia.

Obecnie płace robocze w  „U -  
n i i“  przewyższają poziom płac 
przed wyprowadzeniem now ych 
norm . Zm nie jsza się ilość ro 
b o tn ikó w  n iew ykonu jących  nor 
m y. zmniejsza się procent b ra 
ków.

Okazało się jednak, że k o m i
te t p a rty jn y  w  „U n ii“  nie w y 
ciągnął jeszcze odpow iedn ich 
w n iosków  ze swego dośw iad
czenia. W ciąż jeszcze p racu je  w  
oderw aniu od o rgan izac ji pa r
ty jn e j i  załogi.

A  je ś li tak  się dzie je — to  
dlatego, że b y ły  n ie w ą tp liw ie  
bardzo poważne b ra k i w cało
kształcie pracy K o m ite tu  M ie j
skiego z organizacją p a rty jn ą  
„U n ii“ . Z adow o liliśm y się po
w ierzchow ną, fo rm a ln ie  prze
prowadzoną sam okry tyką  ze 
strony kom ite tu  zakładowego. 
N ie sięgnęliśm y natom iast po 
na jskutecznie jszy oręż — po
staw ien ie spraw y pracy po litycz  
ne j wśród załogi pod rozwagę, 
k ry ty k ę  i sam okry tykę  całej 
zakładowej organ izacji p a r ty j
nej.

To zadanie stoi w łaśnie obec
nie przed nam i Dużą pomocą 
w  dokonaniu niezbędnego prze
łom u w  pracy organ izacji pa r
ty jn e j w  „U n ii“  będą dla nas 
bogate doświadczenia tow arzy
szy z PePeGe.
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Wystawa prac racjonalizatorów przetwórstwa 
owocowo-warzywniczego

W  W arszaw ie o tw a rta  została w ys taw a  prac rac jon a liza to r
sk ich  i  badawczych z dziedziny p rze tw órs tw a  i  obrotu w a rz y 

w a m i i  owocam i. Na zd jęc iu  fragm e n t w ystaw y
F o to  C A F  — W . K o n d ra c k i

Poznańskie Zakłady Odzieżowe 
otrzymały zaszczytne imię 

„Komuny Paryskiej“
(f) W  Poznańskich Zakładach 

P rzem ysłu Odzieżowego odbyła 
się uroczystość nadania Z a k ła 
dom im ien ia  „K o m u n y  P a ry 
sk ie j". Sekretarz Rady Z ak ła do 
w e j B orow iak, w  przem ów ien iu 
•w ym , wygłoszonym  na u roczy
stości, podkreślił, że nadanie

Zakładom  te j zaszczytnej naz
w y będzie now ym  bodźcem do 
wzmożenia w a lk i o przekracza
nie p lanów  p rodukcy jnych  o 
zwiększenie w k ła d u  załogi w  
dzieło u trw a le n ia  światowego 
pokoju.'

Kartki i znaczki pocztowe 
z okazji święta 1 Maja

(f) M in is te rs tw o  Poczt i  Tele- Znaczek i  pocztówka znajdą 
g ra fó w  w yda ło  okoliczności©- się w  obiegu w  dn. 25. IV . 1951 
w y  znaczek pocztowy i  k a r tk i r. 
pocztowe z o k a z ji św ięta 1 
M aja.

Kolejarze z DOKP-Poznań zawarli 
43 umowy o współzawodnictwo 

długookresowe
(f) Poszczególne dz ia ły  służby 

D O K P  Poznań zaw arły  43 u - 
m ow y o w spółzaw odn ictw o 
długookresow e z in n y m i je d 
nostkam i różnych służb PKP 
w  Polsce. Realizacja tych um ów 
p rzyczyn iła  się do p rzed te rm i
nowego w ykonan ia  p lanów 
przewozowych i  przyn iosła m i
lio n y  z ło tych  oszczędności.

M . in. w  służbie ruchu  D O K P  
Poznań ry w a liz u ją  d rużyny  r u -  
chowo-handlowe. walcząc o 
zwiększenie regularności biegu 
pociągów, uspraw nien ie  pracy 
m anew row ej, zw iększenie szyb

kości hand low e j i  bezaw ary j
ne w ykonan ie  w sze lk ich prac.

Szczególnie cenne um ow y za
w a r li ko le ja rze  służby mecha
nicznej. P arow ozow nie osobowe 
w  Poznaniu. Gnieźnie i  W ą
grow cu ry w a liz u ją  w  stosowa
n iu  ulepszonych metod pracy z 
pa row ozow n iam i z Bydgoszczy, 
K rako w a , Tarnow skich Gór, 
T rzeb in i, Tarnow a i  Suchej. 
W spółzaw odnictw o to  ma na 
celu m aksym alną oszczędność 
w ęgla i  smarów, zwiększenie 
przebiegu dobowego parowozu 
oraz skrócenie czasu napraw  
bieżących.

We Wrocławiu otwarto wystawę 
„Książka czechosłowacka w służbie 

jiokoju i postępu“
(f) W  d n iu  22 bm. dokonano 

w e W roc ła w iu , w  obecności 
radcy  ku ltu ra ln e g o  Am basady 
Czechosłowackie j — Józefa Z e j
dy, o tw a rc ia  w ys taw y  nt. 
„K s ią żka  czechosłowacka w  
s łużbie poko ju  i  postępu", o- 
b razu jące j dorobek w ydaw n iczy

narodu czechosłowackiego w  
ciągu ostatn ich k ilk u  la t.

W ystawa ta  sprowadzona zo
stała z P rag i do P o lsk i w  ra 
mach w ym ia n y  k u ltu ra ln e j p o l
sko-czechosłowackie j przez K o 
m ite t w spó łp racy k u ltu ra ln e j 
z zagranicą.

Ponad 5 miln. zł czeka na odbiór 
po 10 losowaniach PPOK

(f) W  X  losowaniu ob lig ac ji 
P P O K , przeprowadzonym  w  
d n iu  15 k w ie tn ia  1951 r., w y lo 
sowano do um orzenia we wszy
s tk ich  em isjach pożyczki —
54.000 ob ligac ji, z czego w  lo 
sowaniu p rem iow ym  9.000 o b li
ga c ji o łącznej w artości p re m ii 
i  w yku pu  720.000 z ło tych oraz 
w  losowaniu n ieprem iow ym
45.000 o b lig ac ji w a rtośc i im ie n 
ne j 900.000 zło tych.

Łącznie z poprzednim i losowa
n ia m i wylosow ano dotychczas 
do um orzenia i  p rem iow an ia  o-

b ligacje  P P O K  o łącznej w a rto 
ści p re m ii i  w yku pu  11.880.000 
zło tych.

Wobec tego, że posiadacze o~ 
b lig a c ji nie przed łożyli do tych
czas do w yku pu  z 9 poprzednich 
losowań — ob lig ac ji o łącznej 
w artości p re m ii i  w ykupu
3.500.000 z ło tych, pozostaje obec
nie  do podjęcia łącznie z X  lo 
sowaniem kw o ta  5.120.000 zło
tych, w  k tó re j m ieści się: 27 
p rem ii po 5.000 z ł; 44 prem ie po
2.000 z ł; 113 p re m ii po 1.000 z ł; 
1 201 p re m ii po 500 zł oraz około
31.000 p re m ii po 100 zł i  40 zł.

Komunikat Ministerstwa Rolnictwa 
w sprawie zwalczania słodyszka- 

rzepakowca
(f) Na n iek tó rych  p lan tac jach 

rzepaku p o ja w ił się groźny 
szkodnik słodyszek rzepakowiec. 
W  zw iązku z tym , M in is te rs tw o  
R o ln ic tw a  zwraca się z apelem 
do wszystk ich p lan ta to rów  rze
paku, aby uważnie p rze jrze li 
swoje p lan tac je  i z c h w ilą  po
ja w ie n ia  się slodyszka na tych
m iast p rzys tą p ili do jego zw a l
czania.

Szkodnika (m ały czarny chrzą 
szczyk długości ok. 3 m m ) nale
ży  zwalczać przez opylan ie  plan 
ta c ji Azotoxem  lu b  proszkiem

DDT. Na 1 ha p la n ta c ji na le
ży użyć 15 kg  środków  chem icz
nych. O pylan ie  stosuje się ty lk o  
do c h w ili, gdy pączki kw ia tow e  
rzepaku zaczynają się rozw ijać. 
W  późniejszym  okresie należy 
zwalczać słodyszka p rzy  pom o
cy specja lnych ram  chw ytnych, 
posm arowanych melasą, k tó rą  
można nabyć w  spółdzielniach 
gm innych lu b  cukrow niach.

O każdym  po jaw ien iu  się sło
dyszka rzepakowca p lan ta to rzy 
pow inn i niezwłocznie pow iado
m ić in s tru k to ra  gm innego lu b  
na jb liższą cukrow n ię.

Samo ostrzeżenie nie wystarczy
przy

do
Krystyna WiguraW  zakładach „U rsu s " 

spawaniu stosowane b y ły  
niedawna osłony z dyk ty . O - 
słony te n iszczyły się szybko i 
n ie  spe łn ia ły  w  dostatecznym  
stopn iu  swego zadania — 
ochrony pracujących przed od
p ryskam i m etalu. Z w ró c ił na to 
uwagę rac jon a liza to r — tow.. 
Szym ański i  zastosował do o- 
słon in n y  m ate ria ł: preszpan 
(rodzaj tek tu ry ). Pom ysł b y ł do
bry, osłony okazały się znacz
nie trw a lsze i  lep ie j zabezpie
czające.

W prze ję te j stosunkowo n ie 
dawno z rą k  pryw atnego w ła 
ściciela fabryce „D o b ro lin " b y 
ły  bardzo złe w a ru n k i pracy. 
P rzy w yrob ie  pasty do obuw ia 
u la tn ia ły  się szkodliwe dla zdro
w ia  opary. M a js te r dz ia łu  p ro 
du kc ji, tow . Cichocki'. przy 
współudziale tow . B u rha rd ta  
w p row adz ił specjalne w yc iąg i 
dla uchwycenia oparów. Dzię
k i tem u uspraw nien iu  oczyściło 
się pow ietrze w  h a li p ro d u k c y j
nej, a zarazem uzyskano znacz
ne oszczędności.

Sporo uwagi poświęcają za
gadnieniom  ochrony pracy ra 
c jona liza to rzy z budow nictw a. 
Np. Roman K oz łow sk i z PPB— 
Zjednoczenie k rako w sk ie  — 
w prow adził autom atyczne za
bezpieczenie szybu windowego, 
K azim ierz K rzem ien ieck i dał 
pomysł zabezpieczenia ro b o tn i
ka przy robotach rozb ió rko 
wych, M arian  M ie rze jew sk i za
stosował przyrząd do cięcia spe
c ja lne j s ia tk i, k tó ry  przyspie
sza pracę, a jednocześnie zabez
piecza ręce robo tn ika . Itp ., itp .

D robnie jszych i w iększych 
uspraw nień z zakresu ochronv 
pracy m am y ju ż  w ie le  i  św iad
czą one, ja k  dobre w y n ik i w  za
kresie polepszania bezpieczeń
stwa i zdrowotności pracy o- 
siągać mogą rac jona liza to rzy . 
Jednakże na szerokim  tle  roz
w o ju  ruchu rac jon a liza to rsk ie 
go —  pom ysły z te j dziedziny 
stanow ią zbyt m ałą część, a w  
większości w yp ad ków  są one 
raczej niedoceniane.

Zaniedbana dziedzina
T okarz  -  rac jon a liza to r Jan 

K an iew sk i przyznaje w  swej 
broszurze pt. „B y ło  to na P A -

F A -W A G u “ , że w yk o n u ją c  swo 
je  urządzenie do cięcia f ilc u  na 
uszczelki — zapom nia ł o ochro
nie  przed ostrzem noża rą k  p ra 
cującego. Dopiero uwaga jedne
go z towarzyszy sk ie row a ła  go 
na pom ysł w prowadzenia odpo
w iedn ie j osłony.

Zapom inają o ochronie p racy 
częstokroć k ie ro w n ic tw a  zak ła 
dów, zapom inają naw et orga
n izacje p a rty jn e  j  zw iązkow e.

W  w ie lu  zakładach pracy c ią 
gle jeszcze rozbrzm iew a słowo: 
„U w aga !" i robotn icy, p rz e ry 
w a jąc swe zajęcia, uc ieka ją  
przed nadjeżdżającym  ram ie 
niem  dźw igu, czy wózkiem . Tak 
jest np. w jednym  z oddzia łów  
w  poznańskich Zakładach im. 
J. S ta lina , gdzie w ózki e le k try 
czne nie m ają sygnałów a la r
m owych. U skarża li się na to ro 
bo tn icy  na zebraniach oddzia
łow ych, ale dyrekc ja  zakładów  
„n ie  w ie “  o tym  braku.

Znaczy to, że organizacja p a r
ty jn a  nie walczyła o usunięcie 
grożącego tam  stale, n iebezpie
czeństwa nieszczęśliwych ' w y 
padków, nie zw róciła  na nie  u - 
wagi d y re k c ji, a jednocześnie 
dyrekc ja  n ie  in teresow ała się 
tym  zagadnieniem.

N iew ype łn ian ie  e lem entarne
go obow iązku zapew nienia ro 
b o tn ik o w i m aksym aln ie  bezpie
cznych w a run ków  pracy łączy 
się z niedostrzeganiem ścisłego 
zw iązku, ja k i is tn ie je  m iędzy 
wydajnością pracy, a w a ru n 
kam i je j wzrostu. A  przecież 
jasne jest, że robo tn ik , za trud 
n ion y  przy nieosłon ię te j m a
szynie, lub niezabezpieczonych
urządzeniach transp ortu  w ew 
nętrznego — będzie pracow ał 
m nie j pewnie, a zatem i  m nie j 
w yda jn ie , n iż ro b o tn ik  dobrze 
zabezpieczony przed w yp ad 
kiem.

Trzeba zapewnić bezpieczną 
pracę każdemu robotnikowi

Technika w  Z w ią zku  Radziec
k im  ściśle w iąże zagadnienie 
zwiększenia w yda jnośc i pracy

ze s tw arzaniem  ja k  na jlepszych 
w a ru n kó w  d la  pracującego.

W  Z w iązku  R adzieckim  o - 
chrona pracy je s t przedm iotem  
nauczania w  szkołach średnich 
i wyższych, a In s ty tu ty  O chro
ny Pracy, w spó łp racu jąc z za
k ładam i p rzem ysłow ym i i  ra 
c jona liza to ram i, rozw iązu ją  na
ukow o te zagadnienia. Już przy 
przebudowie, czy budow ie no
wych fa b ry k  — wprowadza się 
elem enty, służące zabezpiecze
niu  przed w ypadkam i, og ran i
czaniu m ożliwości powstawania 
chorób zawodowych, stworze
n iu  odpow iedn ich w a run ków  
h ig ieny  pracy.

Sprawa ochrony p racy w  
Polsce je s t szczególnie po
ważna. bo po kap ita lis tach  
, odziedziczyliśm y“  zakłady w  
stanie urągającym  w sze lk im  
zasadom bezpieczeństwa i  h i
gieny. Toteż, w yp ie ra jąc  zew
sząd pozostałości kap ita lizm u , 
m us im y energ icznie j lik w id o 
wać i  tę sm utną spuściznę.

Nasza pa rtia  i rząd lu do w y 
doceniają ca łkow ic ie  to zagad
nienie. Troskę, o w a ru n k i p ra 
cy k lasy robotn icze j w yraża ją  
m. in . tak ie  ustaw y i  uchw a ły , 
ja k  powołan ie In s ty tu tu  O ch
rony Pracy i  Społecznej I n 
spekcji Pracy, ja k  osta tn ia  u - 
chw ała P rezyd ium  Rządu o 
wzm ożeniu środków  ochrony 
pracy górniczej.

U chw ały te n ie  mogą pozo
stać m artw ą lite rą  praw a —  m u 
szą być wcielane w  życie na 
m iejscu, w  zakładach pracy. 
W alkę o poprawę w a run ków  
pracy m usim y prow adzić wszy
scy i  na każdym  odcinku jedno 
cześnie z w a lką  o w ykonan ie  
p lanów gospodarczych.

Wyjść poza ramy 
wydawania zarządzeń

Poważnym k ro k ie m  w  k ie 
runku  rozszerzenia te j w a lk i— 
była, zorganizowana ostatn io 
przez C entra lny  Ośrodek Szko
len iow y CRZZ, narada ra c jo 
na liza torów  z techn ikam i i  nau
kowcami.

o potrzebie staw ian ia  przed ro 
bo tn ikam i tem atów  do pom y
słów rac jona liza to rsk ich  z za
kresu ochrony pracy. Zwrócono 
uwagę na konieczność uspraw 
nien ia transportu  w ew nętrzne
go pod kątem  w idzenia bezpie
czeństwa pracy: podano p ro 
je k t organizow ania brygad ra 
c jona liza to rsk ich , k tó re  za jm o
w a łyby  się rozw iązyw aniem  
wszystkich zagadnień danego 
odcinka produkcyjnego łącznie 
z bezpieczeństwem pracy; rzu 
cono m yśl zacieśnienia współ
pracy , m iędzy zakładam i a ko 
łam i naukow ym i wyższych u - 
czelni.

Narada warszawska dała du 
żo pożytku. D latego konieczne 
jest, aby podobne narady zo
s ta ły  zorganizowane we w szy
stkich w iększych ośrodkach prze 
m yślowych, kon ieczne jes t ró w 
nież, aby w z ię li w  n ich  udz ia ł 
wszyscy zainteresowani, bo na 
naradzie warszaw skie j np. nie 
by ło  przedstaw ic ie li poszczegól
nych pionów  zw iązków  zawodo
wych.

Zagadnienie ochrony pracy mu 
si w y jść  poza ra m y  w ydaw ania  
zarządzeń, tak , aby sprawą tą 
ży ły  załogi zakładów, aby w  ty m  
k ie ru n ku  zm ob ilizow any b y ł 
rów nież w ys iłek  rac jona liza to 
rów ; trzeba, by k ie row n ic tw a  
zakładów zerw ały  z dotychcza
sowym systemem spychania 
tych spraw na dalszy plan, by 
Instytu t, O chrony P racy b a r
dziej zb liży ł się do fa b ryk , a 
społeczni inspekto rzy pracy nie 
poprzestawali na stw ie rdzaniu 
niedociągnięć, ale w a lczy li o 
poprawę w a ru n kó w  h ig ie ny  i 
bezpieczeństwa pracy. Trzeba 
wreszcie, by zw iązk i zawodo
we przeprow adziły  szeroką 
akcję, pouczającą rob o tn ików  o 
powadze te "o  zagadnienia.

Gdy organizacje p a rty jn e  bę
dą zajm ować się tą  sprawą, 
jako  ważnym  zadaniem, zdoła
ją  one spowodować usunięcie 
niejednego zaniedbania.

Bo nie  w ysta rczy wyw iesze
nie  napisu ostrzegawczego: „U -
waga! Niezabezpieczona maszy
na grozi ka lec tw e m !" Trzeba tę 

Na naradzie m ów iono m. In. maszynę odpow iedn io osłonić.

Siewy zbóż jarych w  całym kraju dobiegają końca
950 gromad w woj. gdańskim realizuje zobowiązania 1-majowc i „siewu pokoju“ -  Załoga POM

w Świdnicy przekroczyła plan zasiewów o 593 ha
(f) Siewy zbóż jarych są już na ukończeniu. Rośliny strącz

kowe zasiano całkowicie. Szybko i sprawnie przebiega roz
poczęte niedawno sadzenie ziemniaków oraz siew buraków 
cukrowych i roślin przemysłowych. Sprawny przebieg te
gorocznych siewów wiosennych świadczy o zwycięskim 
realizowaniu przez mało i średniorolnych chłopów, człon
ków spółdzielni produkcyjnych, robotników rolnych i trak
torzystów zobowiązań „siewu pokoju“ i zobowiązań 1-ma- 
jowych. ,

Na Opolszczyźnie, gdzie we 
w spó łzaw odn ictw ie  o lepsze i 
szybsze przeprowadzenie sie -  
w ó w  b io rą  udz ia ł ch łop i 362 gro 
mad, s iewy zbóż ja rych  zakoń
czono ju ż  ca łkow ic ie  i  obecnie

(f) W  ca łym  k ra ju  rozpoczęły 
się ju ż  kon ferenc je  wyborcze 
nowych w ładz  zarządów okrę
gów zw iązków  zawodowych. Do 
a kc ji w łączy ły  się ju ż  praw ie 
wszystkie zw iązki. Pierwsze w y 
bory do okręgow ych zarządów 
w  s to licy  odby ły  się w  dn iu  22 
bm. w  zw. zaw. pracow ników  
gospodarki kom una lne j i  p ra 
cow n ików  in s ty tu c ji w o jsko 
wych.

Na kon fe ren c ji delegatów zw. 
zaw. p racow n ików  gospodarki 
kom una lne j szeroko omówiono 
osiągnięcia we współzawodnic
tw ie  pracy. W przedsiębior
stwach kom una lnych  sto licy 
ilość osób b iorących udzia ł we 
w spó łzaw odn ictw ie  w  ciągu o- 
statniego roku  wzrosła z 30,7 do 
47,7 proc. Rozwój współzawod-

(f) Poważne zadania, ja k ie  
s taw ia przed p racow n ikam i służ 
by  zdrow ia I I  ro k  p lanu 6- le t-  
niego są obecnie przedm iotem  
obrad ak tyw u  służby zdrow ia 
we wszystkich wojew ództw ach.

Na naradach tych lekarze, fe l
czerzy, p ie lę gn ia rk i i  in n i p ra 
cow nicy służby zdrow ia w ysu 
w a ją  konkre tne  p ro je k ty  i w n io 
sk i zm ierzające do uspraw nien ia 
i podniesienia na wyższy poziom 
leczn ictw a dla rob o tn ików  i  
ch łopów  pracujących.

Naczelnym  zagadnieniem, na 
k tó re  zwracano uwagę na wszy
s tk ich  naradach by ła  sprawa 
zapewnienia lepszej op ieki le 
ka rsk ie j robotn ikom , a zwłasz
cza robo tn ikom  przem ysłow ym

(f) W  dn iu  21 bm. zakończyła 
się w  W arszaw ie IV  sesja po l
sko -  czechosłowackiej K o m is ji 
mieszanej do spraw  socjalnych. 
Sesja ta zbiegła się z trzecia ro 
cznicą podpisania polsko -  cze
chosłowackich um ów społecz
nych w  dn iu  5 k w ie tn ia  1948 r . : 
um owy o w spółpracy w  dziedzi
nie p o lity k i i  ad m in is tra c ji so
c ja lne) oraz um owv o w spó łp ra
cy w  dziedzinie ubezpieczeń spo 
łecznych.

K om is ja  uregu low ała liczne 
spraw y z dziedziny ubezpieczeń 
społecznych, co przyn iesie bez
pośrednie korzyści ubezpieczo
nym  i rencistom  w  obu kra jach 
Podpisane zostało porozum ienie

przep row adza  się tam  sadzenie
ziem niaków , siew bu rakó w  cu -  
k row ych  i  innych  ro ś lin  prze -  
m yślowych. M ało  i  ś redn io ro ln i 

| ch łop i grom ady B ie raw a w  
i pow. Koźle ukończy li zasiewy

n ic tw a  p rzyczyn ił się do znacz
nego podniesienia w yda jności 
p racy oraz obniżenia kosztów 
w łasnych. Vr M ie jsk im  P rzed
s ięb io rstw ie  K om u n ikacy jn ym  
dzięk i w spółzawodnictwu koszty 
w łasne obniżono o 7,5 proc.

S tw ierdzono jednak, że za
rząd okręgu niedostateczną w a 
gę p rzyk ład a ł do spopularyzo
w an ia  now ych wyższych fo rm  
w spółzawodnictwa, do ro z w ija 
n ia  w  tym  k ie ru n ku  tw órcze j 
in ic ja ty w y  p racow ników  i  u -  
powszechnienia osiągnięć przo
du jących robotn ików .

Również niedostateczną op ie
ką otoczono k lu by  rac jon a liza 
to rsk ie , k tó re  powstały we wszy 
s tk ich  p raw ie  przedsięb ior
stwach i  m ają poważne osiąg
nięcia.

w  fab rykach , kopaln iach, h u 
tach itp .

W  celu otoczenia rob o tn ików  
opieką lekarską bezpośrednio w  
zakładach pracy uruchom iono 
m. in. w  w oj. ka to w ick im  ponad 
200 am bu la to riów  fabrycznych 
w  kopa ln iach i hutach śląskich 
oraz w ie le  punk tów  san itarnych 
w  fabrykach.

Również 65 is tn ie jących w  
w o j. k a to w ick im  szp ita li m ie j
skich i pow ia tow ych, k tó re  dys
ponu ją  ponad 28 tysiącam i “łó 
żek oraz ośrodki uzdrow iskow e 
i k lim a tyczne  zapewniają ś lą
sk ie j k las ie  robotniczej coraz 
lepsze w a ru n k i zdrowotne.

Bardzo szeroko om awiano na 
naradach sprawę op iek i zdro
w o tne j nad wsią.

pom iędzy M in is te rs tw am i Pracy 
i O p iek i Społecznej Polski i Cze 
chosłowacji. k tó re  zapewni re 
gu la rne o trzym yw an ie  ren t na 
leżnych z jednego państwa oso
bom zam ieszkałym  w  państw ie 
d rug im .

Dokonany został rów nież roz
rachunek z ty tu łu  leczenia ren c i
stów, ubezpieczonych i ich ro 
dzin  zam ieszkałych w  jednym  
k ra ju , a up raw nionych do lecze
nia  na rachunek in s ty tu c ji u - 
bezpieczeniowych drugiego k ra 
ju .

O m ówienie ca łokszta łtu  aktua l 
nych m iędzynarodow ych zagad
n ień socja lnych w ykaza ło  ca łko-

ju ż  w  dn iu  11 bm., t j .  o 4 dn i 
wcześniej n iż  w  la tach ub ieg
łych.

W w o j. ka to w ick im , w k tó 
ry m  obsiano ju ż  98 proc. p la 
nowanego areału up raw  zbożo
wych, do pom yślnej rea liza c ji 
zobowiązań „s ie w u  po ko ju " 
p rzyczyn ił się w  poważnej m ie
rze zw iększony pa rk  maszyno
w y  P O M -ów  i  S O M -ów  oraz 
w ie le  now ych siew ników , zaku
pionych przez chłopów.

Na Lubelszczyźnie, gdzie sie 
w y  b y ły  opóźnione z powodu 
deszczów, gospodarstwa c h ło p -

W  dysku s ji szczegółowo om ó
w iono dzia ła lność zarządu na 
odcinku a k c ji socja lnej. M im o  
poważnych osiągnięć, ja k : ob ję
cie różnym i fo rm am i op iek i 
3.240 dzieci cz łonków  zw iązku 
oraz 3.500 osób akc ją  wczasów 
pracowniczych, wskazano że fun  
dusze przeznaczone na cele so
cja lne w yko rzystano  zaledwie w  
86 proc. Nowe w ładze w in n y  na 
wiązać ściślejszą łączność z re 
fe ren tam i soc ja lnym i zakładów 
pracy i dbać o celowe i pełne 
w yko rzys tyw an ie  funduszów.

W  dyskus ji wskazano ró w 
nież. że w  ja k  najszerszym  za
kresie w in ie n  być przeszkolony 
nowy a k ty w  zw iązkow y, mężo
w ie  zaufania i członkow ie rad 
zakładowych, k tó rzy  w  w y n ik u  
w yborów  weszli do w ładz związ 
kowych.

Na naradzie w ojew ódzkiego 
a k ty w u  służby zdrow ia  w  Po
znaniu podkreślono konieczność 

.organizow ania w iększej ilości 
punk tów  san itarnych i izb poro
dowych w  spółdzie ln iach p ro 
dukcy jnych , oraz skierow ania 
nowych kad r p ie lęgn ia rek do 
pracy w  w ie jsk ich  ośrodkach 
zdrow ia.

W  w ie lu  w o jew ództw ach ak ty  
w iśc i służby zdrow ia postanow i
l i  wzmóc i rozszerzyć szkolenie 
zawodowe i  ideologiczne wszyst
k ich  pracow ników . L iczne szpi
tale, sanatoria i  inne p laców ki 
lecznicze pod ję ły  w  te j dziedzi
nie specjalne długookresowe zo
bowiązania.

w itą  zgodność poglądów na wszy 
s tk ię  om aw iane ' zagadnienia.

K om is ja  przedyskutow ała ob
szernie zagadnienia te ch n ik i w e r 
bunku  i zatrudnien ia , ze szcze
gó lnym  uw zględnieniem  w łącza
n ia  do p racy p ro du kcy jne j k o 
b ie t oraz za trudn ien ia  m łodocia
nych. Dokonana w ym iana in fo r  
m ac ji i  doświadczeń dostarczyła 
obu stronom  bogatego m a te ria 
łu, k tó ry  będzie w ykorzystany 
dla szybszego zrea lizowania za
dań budow n ic tw a socja listyczne
go w  obu kra jach .

O brady K o m is ji socja lnej p o l
sko -  czechosłowackiej toczyły 
się w  atmosferze serdecznej p rzy  
ja źn i i  w spółpracy.

skie zasia ły ju ż  ponad 120 tys. 
ha zbóż i  ro ś lin  strączkowych. 
O zakończeniu ząsiewów i  po
m yślne j re a liza c ji zobowiązań 
„s iew u  po ko ju " zam eldowało o - 
statn io 15 zespołów PGR i  lic z 
ne spółdzielnie produkcyjne .

O  spraw nym  przebiegu w io  -  
sennej kam pan ii s iewnej dono -  
sza rów nież ch łop i, robo tn icy  
ro ln i i  trak to rzyśc i w o j. szcze -  
cińskiego. Realizu jąc zobowiąza
nia  „s iew u  po ko ju " brygada Jó 
zefa K u lb a k i z PGR Batow o —  
w ykonu je  dziennie 100 proc. 
no rm y, a trak to rzys ta  z Z a n ie 
m yśla zam iast 8,5 ha o rk i śred
n ie j w yko nu je  18 ha.

W w o j. gdańskim , w rea liza 
c j i  zobowiązań „s iew u po ko ju " i 
1 -m a jow ych bierze udzia ł 950 
gromad. C h łop i grom ady S za -  
m und w  pow. m orsk im  przy 
pracach siewnych pomagaj a so 
b ie  w za jem nie, aby w ykonać je  
m oż liw ie  szybko.

O swoich sukcesach p ro d u k 
cy jn ych  zam eldowały ostatn io 
załog i dw óch współzawodniczą -  
cych z sobą w  „s iew ie  po ko ju " 
PO M  w  Ś w idn icy  i w  Dzierżo
n iow ie  w  w o j. w rocław skim .

Zw yc ięzcy tego współzawod
n ic tw a  —  trakto rzyśc i PO M  w  
Ś w idn icy  p rzeprow adzili zasie
w y  w  poszczególnych spółdzie l
niach w  ciągu 6 — 10 dni. O b
s łu ży li on i 28 spółdzielni, m im o, 
że p lan p racy p rzew idyw a ł w y 
konanie prac siewnych ty lk o  w  
15 gospodarstwach zespoło
wych. T ra k to rzyśc i PO M  w  
S w idn icv  w y k o n a li zasiewy na 
obszarze 1.670 ha, zasiewając 
593 ha w ięce j n iż  p rzew idyw a ł 
plan. W yróżn iła  się brygada 
Józefa Baudlera, k tó ra  przekro 
czyła swój p lan  o rk i o 30 proc.

■Załoga PO M  w  Dzierżoniow ie 
w vkona ła  zasiewy wiosenne w  
22 spó łdzie ln iach p ro dukcy jnych  
w  ciągu 5 — 10 dni. Najlepsze 
sukcesy osiągnęła przodująca 
trak to rzys tka  tego PO M  — Ire 
na Moch, k tó ra  w y ra b ia ła  dzień 
n ie  130 proc. norm y.

M ob ilizu jąca  ro lę  w  rea lizo
w an iu  zadań p rodukcy jnych  
przez trak to rzys tów , członków  
spó łdz ie ln i p ro du kcy jnych  oraz 
chłopów, korzysta jących z p o 
mocy PO M , odg ryw a ją  specja l
ne gazetki wydaw ane co 5 dn i 
przez załogi PCfM. Gazetki te 
zaw iera ją  m e ldu nk i o rea liza
c ji zobowiązań siewnych t ra k 
to rzystów  i  chłopów, po pu la ry 
zu ją  w spółzaw odnictw o oraz 
w y ty k a ją  is tn ie jące niedociąg - 
n ięcia i  popełniane błędy.

Sesja naukowców 
Lublina poświęcona 
biologii radzieckiej

(f) W  sali w ydz ia łu  prawa 
U n iw e rsy te tu  M a r i i C u rie -S k lo - 
dowskie j w  L u b lin ie  odbyła się 
ko le jna  I I I  Sesja Naukowa, zor
ganizowana przez Zrzeszenie 
P rzy rod n ików -M a rks is tów . Cie
kaw ych re fe ra tów  pt. „P rob le 
m y b iochem ii i  b io lo g ii m iczu- 
r in o w s k ie j“  oraz „T w ó rczy  da r- 
w in izm  rad z ie ck i" w ys łucha li 
liczn ie  zebrani przedstaw icie le 
św iata naukowego Lub lina . Po 
re fera tach w yw iąza ła  się oży
w iona dyskusja.

Rozpoczęły się wybory nowych władz 
zarządów okręgów związków zawodowych

Pracownicy służby zdrowia w całym kraju  
radża nad usprawnieniem lecznictwa

Zakończenie obrad sesji polsko-czechosłowackiej 
komisji do spraw socjalnych

Apel l-m a i o wy Międzynarodowego 
Zrzeszenia Górników do górników 

całego świata
M iędzynarodow e Zrzeszenie 

Zw . Zaw. G órn ików  (D eparta
m ent SFZZ) ogłosiło apel do 
gó rn ików  całego św iata w  zw ią 
zku z dn iem  1 M aja.

A pe l stw ierdza, że tegoroczny 
dzień św ięta 1 M a ja  pow in ien 
zm obilizow ać gó rn ików  całego 
św iata do jedności dzia łan ia  w 
walce przeciw ko podżegaczom 
w o jennym . „ Im p e ria liś c i — 
stw ierdza apel — prą do rozpę-, 
tan ia  nowej w o jny . O granicza ją 
swobody związkowe. Przeksztą ł 
cenie gospodarki poko jow e j w 
gospodarkę wojenną, o lb rzym ie  
budżety w o jenne — .powodują 
coraz trudn ie jsze w a ru n k i b y 
tu  mas pracujących. Rośnie nę
dza wśród rodzin  górn iczych".

„Podczas gdy w  k ra jach  ka 
p ita lis tycznych  — stw ierdza da 
le j apel — górn icy są w  okrop 
ny  sposób szykanowani, nie - 
pew n i ju tra , podczas gdy wa -  
ru n k i ich by tu  są niesłychan ie 
nędzne, to w  Z w iązku  Radziec

k im , w  k ra jach  dem okrac ji lu 
dowej górn icy są otoczeni w ie l
ką  troską. K ra je  te p racu ją  d la  
poko ju

O bniża ją  się tam  koszty u -  
trzym ania , a dobrobyt stale 
w zrasta."

„G ó rn icy  w szystkich k ra jó w  
— głosi apel — z okazji 1 M aja  
łączcie się jeszcze ściślej v; ko 
m ite tach obrony pokoju. W alcz
cie o dobrobyt i  o um ocnienie 
poko ju ".

A pe l kończy się hasłam i: 
„N iech ży ją  gó rn icy  całego 
św ia ta !“ , „N iech ży je  po kó j!“ , 
„N iech ży je  nasze M iędzynaro -  
dowe Zrzeszenie!“ , „N iech ży je  
Ś w iatow a Federacja Z w iązków  
Zaw odow ych!“ .

A pe l podp isa li: przew odni -  
czący — M arte l, w iceprzewod -  
niczący — M ario  M a ri i  M a -  
r ia n  C zerw iński, sekretarz ge
ne ra lny  — T u rre l oraz sekre -  
tarze — Schroeder i  C h e la kh i- 
ne. (PAP).

Wzmożenie czujności jednym 
z najważniejszych zadań partii

Plenum KC KP Słowacji
(d) P R A G A  (PAP). D z ienn ik  

„R ude P ravo " donosi, że w 
dniach od 18 do 20 k w ie tn ia  od
b y ły  się w  B ra tys ła w ie  obrady 
P lenum  K om ite tu  Centralnego 
Kom unistycznej P a r t ii S ło
w ac ji.

Na plenum  obecny b y ł sekre
tarz generalny Kom unistyczne j 
P a r t ii Czechosłowacji R. S lan- 
sky.

Referat „O  dzia ła lności i za
daniach P a rt ii w  zw iązku z 
uchw ąłam i p lenum  K C  k o m u 
nistycznej P a rtii Czechosło
w a c ji“  w yg łos ił przewodniczący 
Kom unistycznej P a r t ii S łow acji 
— S iroky.

P lenum  w ysłucha ło  rów nież 
re fe ra tu  sekretarza generalnego 
K om unis tyczne j P a r t ii S łow acji 
S. B astovansky‘ego —  „O  pew 
nych niedociągnięciach w  pracy 
p a r ty jn e j"  i re fe ra tu  J. B ra m 
ka „O  zwiększonych zadaniach 
planu 5-ietnśego".

K om u n ika t, opub likow any w  
dz ienn iku  „R ude P ravo“  w ska
zuje, że głęboka analiza w rog ie j 
dzia ła lności bu rżuazyjnych na
c jona lis tów  Clementisa, Husaka. 
Novom esky‘ego, k tó rzy  ju ż  w 
okresie panowania h it le ro w 
skiego i w  czasie słowackiego 
powstania narodowego zd radz ili 
naród i d z ia ła li ja ko  agen
ci bu rżuaz ji i  im peria lis tów , 
uzbra ja  całą pa rtię  i wszystk ich 
p raw dziw ych  pa trio tów  do w a l
k i przeciwko nacjonalizm ow i 
burżuazyjnem u. Jednym  z n a j-

ważnie jszych zadań jest wzm o
żenie czujności pa trio tyczne j 
wobec wroga klasowego, agen
tów  im peria lis tycznych, z d ra j-  
ców -w rogów  narodowej i pań
stw ow ej wolności Czechów 1 
S łowaków  i budow nictw a socja
lizm u w  Republice Czechosło
wackie j.

K om u n ika t podkreśla w  d a l
szym ciągu, że re ferenci podsu
m ow ali w y n ik i wykonania p .a - 
nu 5-let,niego w  S łow acji i na
k re ś lili w yn ika jące  z uchw a ł lu 
towego plenum  KC  K o m u n i
stycznej P a r t ii Czechosłowacji 
pe rspektyw y przyśpieszonego 
rozw oju  ekonomicznego S ło
w ac ji. W  dyskus ji nad re fe ra ta 
m i zab ie ra ły  głos 34 osoby. 
W szystkie przem ów ienia prze
n ikn ię te  b y ły  g łębokim  p a trio 
tyzm em  i w y ra ża ły  m iłość i 
w ierność narodu czechosłowar- 
kiego dla Zw iązku Radzieckiego 
i W ie lk iego  Stalina.

Sekretarz genera lny K o m u 
nistycznej P a rt ii Czechosłowacji 
S lansky om ów ił zadania Bu
dow n ic tw a socjalistycznego w  
S łowacji.

Po przem ów ien iu końcow ym  
S iro k y ‘ego, p lenum  K om ite 
tu  Centralnego Kom unistycznej 
P a r t ii S łow ac ji powzię ło ważne 
uchw a ły  w  spraw ie m a rk s i
s towsko-leninowskiego szkolenia 
pa rty jnego  i w  spraw ie zw ię
kszenia do końca br. nakładu 
codziennej prasy p a rty jn e j do 
300 tysięcy egzemplarzy.

Zakończenie obrad 1 Sesji 
Rady Najwyższej Tadżyckiej SRR

(f) M O S K W A . W  S ta linaba- 
dzie zakończyły się obrady I  Se
s ji Rady N ajwyższej R e pu b lik i 
Tadżyckie j.

Sesja za tw ie rdz iła  budżet pań 
stwerwy Tadżyckie j SRR na rok 
1951 w yraża jący się po stronie 
dochodów sumą 1.050.327.000 ru 
b li, a po stronie w yd a tków  su
mą — 1.022.179.000 ru b li. Na 
cele spo łeczno-ku ltura lne prze
znaczono 60,7 proc. w yd a tków  
budżetowych.

Sesja za tw ie rdz iła  dekre ty  
P rezyd ium  Rady Najwyższej 
Tadżyckie j SRR i  dokonała w y 
boru  P rezyd ium  Rady N a jw yż 
szej. Przewodniczącym  P rezy
d ium  Rady N ajwyższej R epub li
k i Tadżyckie j w yb ran y  został 
— N. Dodchudojew. Sesja doko
nała rów nież w yboru  rządu 
Tadżyckie j SRR. Przewodniczą
cym  Rady M in is tró w  został — 
D. Rasułow.

Wiadomości sportowe
Drugie zwycięstwo piłkarzy polskich w NRD 

Reprezentacja Saksonii przegrywa 0 :2
D R E Z N O  (te ł.  w ł.) . D ru g i w y s tę p  

p iłk a rs k ie j  re p re z e n ta c ji  C R Z Z  
p rz e c iw k o  re p re z e n ta c ji S a kso n ii 
o d b y ł się w  D re ź n ie  na  s ta d io n ie  
im . H e in za  S te ye ra , a n ty fa s z y s ty  za 
m o rd o w a n e g o  p rzez  h it le ro w c ó w . 
M ecz z a k o ń c z y ł s ię  z w y c ię s tw e m  
d ru ż y n y  p o ls k ie j 2:0 (1:0), d la  k tó re j 
b ra m k i z d o b y li:  w  6 m in . G o g o le w 
s k i z p o d a n ia  W e so ło w sk ie g o  i  w  
88 m in . S z y m b o rs k i z p o d a n ia  C ieś
l ik a . M ecz o g lą d a ło  45 tys . w id z ó w

A ż e b y  u p rz y s tę p n ić  ro b o tn ik o m  
D rezn a  o g lą d a n ie  m e ezu ; 70 fa b ry k  
tego m ia s ta  z a k o ń c z y ło  sw ą p racę  
w cze śn ie j. D o  zg ro m a d z o n y c h  na 
s ta d io n ie  w id z ó w  p rz e m ó w ił p rzed  
rozpoczęc iem  mfeczu s e k re ta rz  SED 
S a k s o n ii L o h a g e n , k tó r y  p o d k re ś lił  
m .in ., że m a sy  p ra c u ją c e  S a k s o n ii 
i  N ie m ie c k ie j R e p u b lik i D e m o k ra  -  
ty c z n e j p o w ita ły  z e n tu z ja z m e m  
p rz y ja z d  p re z y d e n ta  B ie ru ta  do B e r 
lin a . P o d k re ś li ł  on  ró w n ie ż , że fa k t  
ro z e g ra n ia  m eczu  m ię d z y  p iłk a rz a 
m i p o ls k im i i  n ie m ie c k im i w  D reź
n ie  w s k a z u je  na ro z w ija ją c ą  się  
s ta le  w s p ó łp ra c ę  m ię d z y  narodem  
p o ls k im  a N ie m ie c k ą  R e p u b lik ą  De
m o k ra ty c z n ą . N a  p rz e m ó w ie n ie  to  
o d p o w ie d z ia ł k ie ro w n ik  e k ip y  p o l
s k ie j C ep u lis . W id z o w ie  d łu g o  s k a n 
d o w a li po  ty c h  p rz e m ó w ie n ia c h  
s łow a  „ p r z y ja ź ń “  1 „F re u n d s c h a ft“ .

D o m eczu  d ru ż y n a  C R Z Z  p rz y 
s tą p iła  w  n a s tę p u ją c y m  s k ła d z ie :

J u ro w ic z , W ołosz, S o b k o w ia k , 
S zczu rek , B rz o z o w s k i, S zczepańsk i, 
(W ie c z o re k ), W iś n ie w s k i, J a ś k ó w  - 
s k i (C ie ś lik ) , S z y m b o rs k i, G o g o le w 
s k i, W e so ło w sk i.

R e p re z e n ta c ja  S a k s o n ii, o s ła b ion a  
b ra k ie m  z a w o d n ik ó w  zespo łu  p o l i 
c j i  lu d o w e j z D rezn a , k tó r z y  w ra z  
ze sw ą d ru ż y n ą  w y je c h a li na 
to u rn e e  p o  CSR, ro z e g ra ła  s p o t
k a n ie  w  s k ła d z ie :

O tto , Rosę, B le sch ke , S ch e rb a u m , 
S c h u b e rt, P o lla n d , H e llb ig , K ra u se . 
T ro g e r , F ó ld e , S chaue r.

P ie rw s z y  o k re s  g ry  u p ły w a  pod 
z n a k ie m  p rz e w a g i re p re z e n ta c ji 
S a k s o n ii, k tó ra  s z y b k im i w y p a d a  - 
m i zagraża s ta le  b ra m ce  J u ro w i-  
cza. B ra m k a rz  p o ls k i w y k a z u je  p o 
c z ą tk o w o  le k k ie  z d e n e rw o w a n ie ,

p ó ź n ie j je d n a k  je g o  c h w y ty  s ta ją  
s ię  co raz  p e w n ie jsze .

W  o k re s ie  p rz e w a g i p i łk a r z y  S a k 
s o n ii, a ta k  p o l3 k i p rze p ro w a d za  
b ły s k a w ic z n ą  a k c ję  na le w y m  s k rz y 
d le . W e so ło w sk i m i ja  o b ro ń c ę , po
d a je  do ś ro d k a , a G o g o le w s k i p e w 
n ie  lo k u je  p iłk ę  w  b ram ce .

Po 1 3 -m in u to w y m  o k re s ie  p rze  -  
w a g i S a k s o n ii, zespó ł P o ls k i w y ró w 
n u je  g rę , n ie  z d o b y w a  je d n a k  d a l
sze j b ra m k i.

P o p a u z ie  s tro n ą  a ta k u ją c ą  są 
z n ó w  S a kso ńczycy . k tó r z y  do  75 
m in u ty  g ry  n ie u s ta n n ie  n ie m a l 
goszczą pod b ra m k ą  J u ro  w ieża. N a 
p ó r  te n  n ie  p rz y n o s i je d n a k  w y n i
k u , g dyż  a ta k  S a k s o n ii w y k a z u je  
in d o le n c ję  s trz a ło w ą .

Na 15 m in u t  p rz e d  ko ń ce m  P o la c y  
w y w a lc z a ją  sob ie  p rzew a g ę , u w ie ń 
czoną b ra m k ą  z d o b y tą  po ła d n e j 
k o m b in a c ji  ca łego  n ap a d u  na  2 m i
n u ty  p rzed  ko ń c e m  g ry  ze s trz a łu  
S zym b o rsk ie g o .

W  z w y c ię s k ie j d ru ż y n ie  p o ls k ie j,  
o k la s k iw a n e j se rde czn ie  p rzez  d z ie 
s ią tk i ty s ię c y  w id z ó w , na n a jw yższą  
n o tę  z a s łu ż y ł B rz o z o w s k i, k tó r y  b y ł 
n a jle p s z y m  z a w o d n ik ie m  na b o isku . 
O b o k  n ie g o  w y r ó ż n i l i  s ię  W o łosz i  
J u ro w ic z .

W  d ru ż y n ie  S a k s o n ii n a jle p s z y m  
b y ł p ra w y  łą c z n ik  Fo lde .

P o la c y  o puszcza ją  w e  w to re k  
D rezn o , u d a ją c  się do  L ip s k a , g dz ie  
w  ś rodę  25 bm . ro z e g ra ją  trz e c ie  
s p o tk a n ie , ty m  razem  p rz e c iw k o  
re p re z e n ta c ji N R D .

C a ła  p rasa  N ie m ie c k ie j R e p u b lik i 
D e m o k ra ty c z n e j z w ie lk im  uzna  -  
n ie m  w y ra ż a  się o  g rze  re p re z e n ta 
c j i  C R Z Z , p o św ię ca ją c  dużo  m ie j
sca n ie  t y lk o  na  o m ó w ie n ia  ro ze 
g ra n y c h  p rzez  P o la k ó w  s p o t
k a ń , a le  ró w n ie ż  na  a r ty k u ły  po -  
św ięcone  s p o r to w i P o ls k i L u d o w e j. 
N a w e t w  re a k c y jn y c h  d z ie n n ik a c h  
N ie m ie c  z a c h o d n ich  g ra  d ru ż y n y  
p o ls k ie j zn a la z ła  u zna n ie . I  ta k  np. 
h a m b u rs k a  gaze ta  „ D ie  W e lti*  n a 
z y w a  p iłk a r z y  p o ls k ic h  „ a r ty s ta  -  
m i  te c h n ik i  p i łk a r s k ie j “  i  p o d k re ś la  
szcze gó ln ie  szybkość poszczegó lnych  
z a w o d n ik ó w  o raz  ro z g ry w a n y c h  
p-rzez n ic h  a k c ji .

S T E IM .N  M A R K O W S K I

Zatwierdzenie rekordów światowych 
Iekkoatletek iradzieckich

L O N D Y N . — M ię d z y n a ro d o w a  Fe
d e ra c ja  L e k k o a tle ty c z n a  z a tw ie rd z i
ła  8 re k o rd ó w  ś w ia to w y c h  u s ta io  - 
n y c h  w  ro k u  u b ie g ły m .

W śró d  za tw ie rd z e ń 3 'c h  re k o rd ó w  
t r z y  na leżą  do  z a w o d n ic z e k  ra d z ie c 

k ic h :  800 m  W a s ilje w a  2:13,0 m in ., 
s z ta fe ta  4 x  200 m  — D y n a m o  M os
k w a  (M a lszyn a , C zu d in a , D uch o  - 
w ic # , S ieczenow a) — 1:40.6 m in  i  
szta fe ta  3 x  800 m  — re p r .  ZS R R  
6:49,6 m in .

Kolarska reprezentacja Polski na Wyścig Pokoju 
wyjechała do CSR

23 b m . w y je c h a ła  do  C zechosło  - 
w a c j i  d ru ż y n a  k o la rz y  p o ls k ic h , 
k tó ra  w e ź m ie  u d z ia ł w  m ię d z y n a  - 
ro d o w y m  oboz ie  p rz y g o to w a w c z y m  
p rze d  w y ś c ig ie m  „ T r y b u n y  L u d u “  
i „R u d e h o  P ra v a “  P ra ga  — W arsza 
wa.

D o  C £}R  w y je c h a li  k o la rz e : K a  -  
p ia k . P i S tra s z e w s k i, H a d a s ik , W ó j
c ik ,  W rz e s iń s k i,  K la b iń s k i,  r e z e r 
w o w i: K r ó la k  l G a b ry c h , d e le g a t 
G K K F  M a n G z a rs k i i  m asażysta  W o l
n y .

i
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m nszun
Porządkujemy stolicę
A kc ja  porządkow ania s to li

cy oraz je j zazie lenian ia p rzy 
b ie ra  z dn ia  na dz eń na s'le. 
W  każde popo łudnie można 
spotkać na u licach i skwerach 
W arszaw y m ieszkańców po
rządku jących  te skw ery, ro 
b iących porządki w okó ł do
m ów, zakładów  pracy. Szcze
góln ie duży jest udz ał m ło 
dzieży szkolnej. M łodzież szkol 
na n ic  ty lk o  porządku je  i za
zie len ia  teren swoich szkól 
i  boisk, ale pracuje na ze
w ną trz , doprowadzając do po
rządku  zniszczone w  czasie 
z im y  zieleńce i  t ra w n ik i.

Do w spółzaw odnictw a o ty 
tu ł najczyściejszego b loku sta
nę ły  se tk i kom ite tó w  b loko 
w ych  z terenu ca łe j W arsza
w y , pode jm ując jednocześnie 
zobow iązania dla uczczenia 
św ięta 1 M aja . Do współza
w odn ic tw a  stanę ły se tk i sk le 
pów. Załoga dw orca G dań
skiego za in ic jow a ła  współza
w odn ic tw o  m iędzydworcowe 
b ty tu ł na jczyście j u trzym ane
go dw orca sto licy.

P rezyd ium  Si. R. N. w y ró ż 
n i i nagrodzi zwycięzców tego 
w spó łzaw odn ictw a Na te re 
nie  każdej dz ie ln icow e j rady 
w yróżn ionych  zostanie 8 ko 
m ite tó w  blokow ych, ponadto 
w  ska li ca łe j s to licy w yró żn io 
nych zostanie 5 najlepszych 
kom ite tów . Przew idziane jest 
rów n ież  w yróżn ien ie  20 sk le 
pów  oraz 5 zakładów  pracy.

A k c ja  w iosennych porząd
kó w  nie  wszędzie jednak  prze
biega dobrze. D z iw n ie  ospale 
porządkowane są te reny w ie 
lu  fab ryk . Samo tłum aczenie 
się brak iem  m iejsca, nie us
p ra w ie d liw ia  w  zupełność» 
fa k tu , że na podw órkach tych 
fa b ry k  w  dalszym  ciągu jest 
brudno. M ało  w idoczna jest 
rów n ież  praca załóg w okó ł 
zakładów  pracy. A  przecież 
doprowadzenie do należytego 
Porządku i  czystości terenu 
W okół zakładu pow inno być 
am b ic ją  każdej załogi.

Są rów nież kom ite ty  b loko 
we, na szczęście nieliczne, 
k tó re  n ie  p o tra f iły  zo rgan i
zować sw ych m ieszkańców do 
a k c ji w iosennych porządków.

Za k ilk a  dn i setk i tysięcy 
lu d z i p racy w y jd ą  na ulice 
zam anifestować w  dn iu  Ś w ię
ta P racy swą w o lę  w a lk i o 
Pokój.

Niechże w ięc wszyscy m ?esz- 
kańcy s to licy  pom yślą o tym , 
aby nadać u licom , domom i 
Podwórkom  szczególnie uro- 
®zysty w yg ląd  nie ty lk o  przez 
same dekoracje, ale rów nież 
Pizez dołożenie wsze lk ich sta- 
1'au o ja k  na jw iększy porzą- 
” ek  i  zaprowadzenie i  u trz y 
manie czystości, (ik )

Brygada remontowa 
zakładów im. Hoży 

Luksemburg wykonała 
przed terminem 

zobowiązania 1-majowe
B rygada rem ontow a w  w y 

dzia le lam p P -6 pod k ie run k iem  
b rygadz is ty  tow . W. M ic h a l
skiego — w  składzie: ob. A. 
O lszewski, tow . J. S iw czyk i 
P ra k tyka n t B. Kaleta, wykona ła 
^  dn iu  16 bm. zobowiązanie 
dodatkowego rem ontu  maszyn 
P rodukcyjnych.

B rygada zobowiązała się w y 
konać rem ont 1 maszyny p ro
du kcy jn e j, a w ykona ła  rem ont 
maszyn: so rtow n icy  podw ójnej 
maszyny do fosforow ania, zata- 
P ia ln i i  nóżkaw ki, oraz przebu
dowę j  podniesienie pieca do 
P rodukc ji lam p 1000-w a tow ych .

Tow. M ich a lsk i w raz  z całą 
jmygadą po d ją ł dodatkowe zo
bowiązanie uprzątn ięcia  żelaz- 
PeSo złom u z terenu fa b ry k i 
1 Przekazania go do w arszta tów  
Celem wygospodarow ania z nie- 
So urządzeń pomocniczych. Zo- 

°w iązan ie swoje brygada po
stanow iła w 3’konać poza godzi
nami pracy, w zyw a jąc inne b ry - 
^ ady i zespoły do prac nad upo
rządkow aniem  terenu fab rycz- 
be«o (rw.)
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Na zebran iu  drugiego obwodu D zie ln icow ego K o m ite tu  O brońców  P o ko ju
ustalono w ytyczne pracy ag itatorów

W  je d n y m  z n a jw ię k s z y c h  w a rs z a w s k ic h  o b w o d ó w  D z ie l
n ico w e g o  K o m ite tu  O b ro ń c ó w  P o k o ju  na M o k o to w ie  o d b y 
ło  s ię  w  dn. 22 b m . rozszerzone p le n u m  c z ło n k ó w  ob w o du , 
pośw ięcone  s p ra w ie  N a ro d o w e g o  P le b is c y tu  P o k o ju . B y ło  
to  p ie rw sze  o b w o d o w e  zeb ra n ie  w  d z ie ln ic y  W a rsza w a -P o - 
lu d n ie . W  n a jb liż s z y c h  dn ia ch  podobne z e b ra n ia  odbędą się 
ró w n ie ż  w  n a s tę p n ych  ob w odach .

n iu  ob. Jan Leszek, p racow n ik  
w ydz ia łu  ośw ia ty  W arszaw skie j 
W ojew ódzkie j Rady Narodo
w e j je s t pokój. I  d latego spra
w ie  poko ju  pośw ięcim y wszy
stk ie  nasze siły.

Towarzysz S ta lin  w  roz
m ow ie z korespondentem  „P ra w  
d y “  pow iedzia ł, że pokój bę
dzie zachowany i u trw a lo n y , je 
żeli narody u jm ą w  swe ręce 
sprawę zachowania poko ju  i  
będą b ro n iły  je j do końca. S ło
wa te s ta ły  się w y tyczn ym i dla 
naszej pracy. Na każdym  od
c inku  naszego życia, w  każdym  
dn iu  naszej pracy w  fabryce,

W  ś w ie tlic y  osiedla W SM  na 
M oko tow ie  liczn ie  zebra li się 
m ieszkańcy I I  obwodu D z ie ln i
cowego K om ite tu  O brońców 
Poko ju . N ie b ra k ło  przedsta
w ic ie li żadnego bloku. P rzyszli 
robo tn icy  i gospodynie dom o
we, p racow nicy in s ty tu c ji i 
nauczyciele ze szkól m oko tow 
skich: M łodzież i dorośli, w szy
scy przysz li na zebranie po
święcone spraw ie najdroższej 
każdem u z nich.

„Pokój jest największym  
skarbem ludzkości“

— N a jw iększym  skarbem  
ludzkości — m ó w ił na zebra-

szkole i  w  biurze, pam iętać bę
dziem y o tych słowach.

Wznosimy budowy pokoju
Burza gorących ok lasków  

b y ła  odpowiedzią zebranych w  
ś w ie tlic y  na słowa p rzedstaw i
ciela Stołecznego K o m ite tu  
O brońców  P oko ju  tow . W a l
czaka, k tó ry  m ó w ił: „N ow a H u 
ta, M arsza łkow ska Dzie ln ica 
M ieszkaniow a, to  nasze budow 
le pokoju, k tó re  w znosim y d la  
szczęścia człow ieka. Nowe 
w span ia łe  w y n ik i w yda jności 
p racy w  gó rn ic tw ie , h u tn ic 
tw ie , zobow iązania pode jm o
wane przez masy pracujące Pol 
ski na cześć św ięta 1 M a ja  — 
oto w yraz  n ieug ię te j w o li całe
go narodu dążącego do u trw a 
lenia poko ju  przez zaoszczędze
nie doda tkow ych ton węgla, 
w yp rodukow an ie  doda tkow ych 
m etrów  tkan in . O tym  w łaśnie 
m ów ić będziem y ludziom . Obec
nym  naszym zadaniem  jest pro

43 pracowników zjednoczenia BU - 3 
ukończyło kurs architektury zabytkowej

W  dn iu  21 bm. zakończony 
został ku rs  a rc h ite k tu ry  za
by tkow e j, zorganizow any przez 
Zjednoczenie B udow n ic tw a 
M ie jsk iego W arszawa — 3
(K A M ). K u rs  —  p ie rw szy tego 
rodzaju na teren ie Z jednocze
nia trw a ł trz y  miesiące i  ogó
łem  obe jm ow a ł 60 godzin w y 
k ładów . W ykładow cam i b y li 
profesorow ie P o lite ch n ik i W ar
szawskiej i  A kadem .! Sztuk 
P ięknych.

W śród 43 absolw entów  kursu

a rc h ite k tu ry  zabytkow e j dla 
pracow n ików  w ykonaw stw a  są 
nię  ty lk o  m łodzi robo tn icy , jest 
rów nież w ie lu  starych fachow 
ców, m ura rzy -  sztuka to rów .

Ob. Józef K onarzew sk i ju ż  
ponad 50 la t p racu je  w  swym  
zawodzie. Jest sam oukiem . W ie 
dzę zdobyw ał sam, czyta jąc i 
ucząc się po pracy. W  zawodzie 
m urarza -  sztukatora p racu je  
od 11 roku  życia.

—  Chcę dla naszej now obu- 
du jące j się ojczyzny pracować

ja k  n a jle p ie j, m ó w i K ona
rzewski. D latego w łaśnie za
pisałem się na kurs, dz ięk i k tó 
rem u pogłębię i u g ru n tu ję  swo 
je  dotychczasowe w iadom ości.

D yrekc ja  zjednoczenia BW -3, 
w  porozum ieniu z M in . B ud ow 
n ic tw a  M iast i  O sied li, u ru cho 
m i w  br. jeszcze w ie le  kursów  
z zakresu różnych dziedzin 
robót zabytkowych. Na k u r 
sach tych przeszkolonych zo
stanie 800 fachowców. (Sz)

Szkoły podstawowe dla dorosłych stoją otworem 
przed byłymi analiabetami

W  szkole p rzy  ' u l. M arsza ł
kow sk ie j 95 m ieści się kurs  
początkowego nauczania i klasa 
wstępna d la  by łych  ana lfabe
tów.

N iu iczyc ie lem  na kurs ie  i  w  
klasie  wstępne j jes t em eryt 
P K P  Teodor O m ięcki.

Ob. O m ięcki uczy analfabe
tów  od k w ie tn ia  ub. roku . Przez 
teę czas nauczył pisać i czytać 
38 ana lfabe tów  zapisanych na 
4 kursach.

Na obecnie prow adzonym  
kurs ie  zapisanych jes t 19 osób. 
Skończą oni naukę w  p ie rw 
szych dniach lipca. Ob. O m ięc
k i cieszy się postępam i w  nau
ce swoich uczn iów  i.  w raz z n i
m i m a rtw i się ich troskam i i 
trudnościam i.

A le  na każde zm artw ien ie  
jest rada. N a jgorze j — opow ia
da — je s t u m nie z m atem a ty
ką. W ie lu  lu dz i ma ju ż  złą pa

mięć. M ó j na jstarszy uczeń ma 
63 la ta  i w ie le  chęci do nauki, 
ta k  ja k  zresztą wszyscy ludzie, 
k tó rzy  ju ż  sam odzieln ie piszą 
i  czytają.

To dodaje im  ochoty do d a l
szej na u k i i  do pokonyw an ia  
wszystk ich trudności. Trzeba 
jednak dobrze znać Swoich s łu 
chaczy i w iedzieć ja k  im  po
móc. Jednego trzeba Zawsty
dzić, innem u ty lk o  wspom nieć 
o am b ic ji, ale każdemu trzeba 
c ie rp liw ie  tłum aczyć. N a jle p ie j 
gdy p rzy tym  uczeń usłyszy 
p rzyk ład  z ja k im  się stale spo
tyka  w  życ iu  codziennym  i pra 
cy zawodowej.

Przede w szystk im  jednak sta
ram  się zachęcać m oich ucz
n iów  do dalszej nauki, in d y w i
dua lne j czy zespołowej.

T ak ie  zachęcanie udaje się ob. 
O m ięckiem u doskonale. N a jle p 
szym tego dowodem  jest zor

ganizowana przez niego klasa 
wstępna do k tó re j uczęszcza 22 
słuchaczy.

Większość z n ich to absolwen 
ci jego kursów. Na lekc je  p rz y 
chodzi także trzech n iezapisa- 
nych uczniów, k tó rzy  ze w zg lę 
du na niepełne- p rzygotow anie  
n ie  m og li być w ciągn ięc i na l i 
stę słuchaczy. Ob. O m ięck i sta
ra się ja k  na jszybcie j w y ró w 
nać b ra k i w  ich w ykszta łcen iu  
i —- ja k  sam m ów i — nie jest 
to wcale trudne, gdyż jego do
da tkow i uczn iow ie sam i chcą 
tego na jw ięce j.

Wszyscy zresztą kursanc i ro 
bią dobre postępy. Naukę w  
klasie  wstępnej zakończą ju ż  31 
lipca i od nowego roku  szko l
nego. w szystkie  szkoły podsta
wowe dla dorosłych oraz cala 
ogrom na i dotychczas niedostep 
na w iedza sto ją  przed n im i o- 
t  worem . (KW )

wadzenie a k c ji uśw iadam ia ją 
cej, aby społeczeństwo nasze 
wzię ło  św iadom y udz ia ł w  N a
rodow ym  P lebiscycie Pokoju.

Słowa tow . W alczaka jasno i 
w yraźn ie  po s taw iły  przed człon
kam i I I  obwodu Dzieln icowego 
K om ite tu  O brońców  P oko ju , cze 
kające na n ich zadania. M oko
towscy ak tyw iśc i w a lk i o pokój 
pod ję li je  z zapałem.

Ob. L id ia  F lam ow ska, gospo
dyn i domowa, przewodnicząca 
IX  obwodowego K o m ite tu  Ob
rońców  P oko ju  zobow iązała się 
dołożyć wsze lk ich starań, ażeby 
uśw iadom ienie m ieszkańców je j 
obwodu o znaczeniu Narodow e
go P lebiscytu P oko ju , było  ja k  
najpełn ie jsze, aby każdy św ia 
domie z ło ż "ł swój podpis na 
karc ie  p leb iscytowej.

B ron is ław  L ip iń s k i, palacz z 
I  Ośrodka Zdrow ia , p rzy  u l. 
B e lg ijsk ie j 4, w yró żn io ny  ża 
pełną poświęcenia pracę w  ak 
c ji zb ió rk i da rów  dla dzieci ko 
reańskich, zw ró c ił się do D z ie l
nicowego K o m ite tu  O brońców 
Poko ju , aby p rz y d z ie lił m u ja k  
na jw iększy re jon  dla przepro
wadzenia a k c ji uśw iadam ia ją 
cej.

— N ie będę ża łow a ł sil. W szy
stk ie wolne od pracy godziny 
poświęcę odw iedzaniu m iesz
kańców  mojego re jonu , aby 
przekonać ich o potrzebie zło
żenia podpisu pod apelem, u - 
chw alonym  na osta tn ie j sesji 
Ś w ia tow ej Rady P oko ju .

S e m in a r ia  d la  a g i ta to r ó w  
p o m o g ą  w  p rz e p ro w a d z e n iu  

a k c j i

A b y  akcję uśw iadam ia jącą 
przeprowadzić ja k  na jlep ie j, 
zgromadzeni w  ś w ie tlic y  a k ty 
w iści w a lk i o pokój postano
w il i  zorganizować codzienne spe 
c ja lne  sem ina ria -d la  ag ita to rów  
a k c ji pokojowej. Na sem ina
riach tych om awiane będą te 
m aty, dotyczące treśc i uchw a l 
sesji Św iatow ej Rady P oko ju  w 
B erlin ie , sprawy fro n tu  narodo
wego. O m awiana będzie także 
treść rozm owy towarzysza Sta
lina  z korespondentem  „P ra w 
d y “ .

Zorganizowana w  ten sposób 
praca Dzielnicowego K om ite tu  
O brońców P oko ju  W arszaw a- 
Poludnie uzbroi ag ita to rów  po
k o ju  w  argum enty, zapewni na
leżyte w ykonan ie  podjętych za
dań (sz)

Realizując zobowiązania 1-majowe -  młodzież 
i pracownicy biurowi pomagają 

przy budowie MDM
Do k ie ro w n ic tw a  budow y M ar

szałkow skie j D z ie ln icy  M iesz
kan iow e j w  dalszym  ciągu na
p ływ a ją  zgłoszenia ochotniczej 
pracy ze szkół warszawskich 
oraz urzędów i in s ty tu c ji. M ło 
dzież szkolna, p racow n icy b iu r 
i in s ty tu c ji us ługow ych w ita ją  
zbliżające się św ięto 1-m ajow e, 
pomagając rob o tn ikom  z M D M , 
w  rea lizac ji w span ia łych  zało
żeń śródmieścia sto licy.

Po grupach m łodzieży akade
m ick ie j ze Szkoły G łów ne j P la 
nowania i S ta tys tyk i, oraz ze
spole pracow n ików  C entra li 
Rybnej, w  ub iegłą niedzielę na 
budow ie M D M  znów z ja w iły  

j się óchotnicze brygady m iesz
kańców stolicy. W pracy obej- 

i m ulące j nr. in . roboty  transp or- 
I to we, porządkowe, odgruzowa- 
I nie w y ró ż n ili się Z M P -ow cy ze

I Z w iązku  B ranżow ych S pó łdz ie l- 
! n i P racy P rzepracow ali oni na  
■ M D M  ponad 140 roboczogodzin. 
| W śród ostatn io nadesłanych 
| zgłoszeń do ochotniczej p racy 
p rz y . budow ie M D M  na uwagę 
zasługuje zobowiązanie m ło 
dzieży z ginrn. H o ffm anow e j. 
Z M P -ow cy z k l, 9b tego g im 
nazjum  przepracują na budo
w ie  około 150 roboczogodzin. (s)

Wkrótce rozpocznie się montaż schodów 
ruchomych w centralnym domu 

towarowym stolicy
Na teren budow y cen tra lne

go donru towarow ego stolicy’ 
w  al. Jerozolim skich zwozi się 
ju ż  elem enty schodów rucho
m ych. M ontaż ruchow ych  
schodów rozpocznie się w , n ie
d ług im  czasie.

W  c h w ili obecnej na jpow aż
niejsze robo ty  w  gm achu są 
prowadzone na niższych kon 
dygnacjach, oraz w  podzie

m iach. przeznaczon3rch na m a
gazyny. T ow a ry  do magazynów 
dostarczane będą za pomocą 
dwóch poch3-ln i. k tó ry m i samo
chody ’ ciężarowe zjeżdżać bę
dą do podziem i. Pomieszcze
nia m agazynowe na głębokości 
2 p ię ter pod ziem ią są ju ż  p ra 
w ie  ca łkow ic ie  gotowe. Na głę
bokości I  podziem ia trw a ją  ro 
boty tynka rsk ie , p rzeprow a

dzane prz3' użyciu  m echanicz
nej tyn ko w n icy  radz ieck ie j 
p rodukc ji.

O statn io na gmachu g łó w 
nym. ja k  rów nież i na bu dyn ku  
b iu ro w ym  domu towarow ego 
rozpoczęto prace przy tynkach  
zewnętrznych. Roboty w y k o ń 
czeniowe trw a ją  rów nież w  
pa rte row e j ha li, przeznaczonej 
na a r ty k u ły  spożywcze. - (sj

Junacy z 5 brygady SP przyjechali 
do Warszawy

Będą się uczyć w brygadzie nowych zawodów i pomagać w pracy
przy budowie sloliey

Na stacji ko le jo w e j Okęcie 
odbyło się w  sobotę uroczyste 

| pow itan ie  ju n a kó w  V  B ryg a 
dy Służba Polsce.

Brygadę serdecznie p o w ita 
l i  przedstaw icie le K W  PZPR, 
Stołecznej Rady N arodow ej, 
ZM P, H arcerstw a i W arszaw 
skiego Hufca SP.

H enryk  W ie lądek z-ca do
wódcy 5 brygady przem aw ia
jąc  do junaków  w ezw ał ich do 
o fia rne j pracy p rzy  budow ie 
nowej W arszawy i Ż3’czył aby 
5 brygada SP podobnie ja k  w  
ub. r. w yróżn iła  się pracą wśród 
brygad warszawskich.

Junacy 5 b ryg ad y  przy jecha
l i  z w o jew ództw a k ra ko w sk ie 
go — pow ia tów  T a rnów , D ąbro
wa Tarnowska, Bochnia i 
Brzesko.

Większość z n ich, bo 80 proc. 
to ochotnicy.

— W ie lu  z nas —  opow iada
ją  chłopcy —  m usia ło  zostać w  
domu, bo za dużo zgłosiło się 
na ochotnika.

Junacy wiedzą że po zakoń-

Otwarcie nowej części parku kultury 
na Marymoncie nastąpi 1 Maja

Jedną z na jw iększych in w e 
s tyc ji p lanu 6-le tn iego  w  za
kresie zazielenienia s to licy  jest 
pó łnocny park k u ltu ry  k tó ry  
będzie za jm ow ał obszar leżą
cy m iędzy u licam i Potocką, 
S łowackiego, M arym oncką , do 
północnej gran icy pa rku  w  
M łocinach, brzegiem  W is ły  do 
w y lo tu  u licy  K rasińsk iego i 
da le j u licą K am edu lów  do Po
tock ie j, o łącznej pow ie rzchn i 
ponad 600 ha, to znaczv około 
9 razy większej od P arku  Ł a 
zienkowskiego.

W dn iu  1 m aja  M ie jsk ie  
Przedsiębiorstw o Rem ontowo- 
Budow lane 'Odda do użytku  
publicznego jeden z następ
nych fragm entów  tego . parku 
a m ianow ic ie  pa rk  „K askada“ 
o łącznej pow ie rzchn i 7 ha. 
gdzie m ieszkańcy sto licy bę
dą m ogli p rzy jem n ie  spędzać 
czas po pracy tym  bardziej, że 
pa rk  ten ku zadowoleniu m i
łośn ików  tea tru  wyposażony 
został w  a m fite a tr ziemny po
łożony w  m a low n iczym  zakąt
ku, a d la  sportowców  przygo

towane zostały boiska do s ia t
k ó w k i i koszyków ki a w  zim ie 
o tw a rty  zostanie to r sanecz
k o w i’ , Na najm łodsze pociechy 
czeka zabawa w  piaskow nicy.

Dogodna kom un ikac ja  p rzy 
czyni się n ie w ą tp liw ie  do te 
go, że pa rk  ten stanie się u lu 
b ionym  m iejscem  wypoczynku 
m ieszkańców W arszawy. W y
dz ia ł K u ltu ry  St. R. N. starać 
się będzie o urozm aicenie w y w 
czasów organizow aniem  w  p a r
ku  częstych i bogatych im orez 
a rtystycznych . (gr)

czeniu tu rnusu  znajdą o tw artą  
drogę do wszystk ich szkól.

I  jeszcze jedno ciągnęło 
chłopców do brygad3'.

— Koledzy, k tó rzy  b y li w  SP 
w  zeszłym roku  — m ów i A le k 
sander Pud ze wsi Poręba — 
opow iada li że dobrze i wesoło 
jest w  brygadzie i że w ie le  moż 
na się w  SP naucz>’ć. N ic w ięc 
dziwnego że chętnych by ło  aż 
za dużo — śm ieje się.

A leksander Pud chodził do 7 
klasy. Rodzice jego nie chc ie li 
się początkowo zgodzić na w y 
jazd, bo starszy b ra t jedzie  te 
raz także do SP, „a le  się jakoś 
p rzekona li“  —- dodaje. Z apy ta - 
n}’ , że może rodzice n ie  dadzą 
sobie rady bez dw óch synów | 
odpowiada: „E  gdzie tam  1,5 
m org i sami obrobią, a ja  skoń
czę szkołę i wyuczę się na ś lu - 
sarza-m echanika“ .

P lanów jest dużo. Junacy czy 
ta li o N ow ej Hucie, okrętach, 
m orzu i  odbudow ującej się 
sto licy. Każdy m yś li o inne j 
przyszłości po zakończeniu tu r 
nusu.

— Chcę iść do , szkoły m or
sk ie j — m ów i jeden. — Chcę 
znowu pracować w  Now ej H u 
cie — m ó w i starszy b rygadz i
sta g ru py  robót ziem nych z No
w e j H u ty . A  w  W arszaw ie po
p racu jem y chętnie — kończy z 
uśmiechem.

18 -le tn i Zb ign iew  Sokół z 
T arnow a z przekonaniem  oś
w iadcza: „A  ja  zostanę w  W ar
szawie. T y le  tu pracy. Chcę 
skończyć budow lany kurs  zbro 
ja rs k i i pożytecznie pracować, 
przecież potośm y tu  p rz y je 
c h a li“ . (KW )

li A ii I I)

Transparenty 
szturmów ki 1-majowe 
w sklepai li Centrali 
Handlowej Sprzętu 

Sportowego
Centrala H and low a Sprzętu j H a la  p rodu kcy jna  przeznaczona

Czas jaz  ska lku lo w a ć  ceny  
i  rozp row adz ić  to w a r

M agazyny P aństw ow ej Fa
b ry k i W yrobów  Kosm etycznych 
„E lid a “  są ju ż  dosłownie zawa
lone w yp rodukow anym  tow a
rem. A le  nie ty lk o  magazyny.

Sportowego i Szkutniczego po
daje do w iadom ości, że w  zw ią
zku ze Św iętem  P racy w. dn iu 
1 M aja  przygo tow a ła  zapas 
szturm ów ek (bez drzewcy) oraz 
transparentów  dług. 3— 4 m i 
szer. 0,70 m (bez drzewcy) do 
użytku  dekoracyjnego stolicy.

Akcesoria te będą sprzedawa
ne od w to rk u  dn ia  24 bm. w 
sklepach C e n tra li Hand low ej 
Sprzętu Sportowego i S zku tn i
czego przy u licach M azowiec
k ie j 7 i N ow y Ś w ia t 58 oraz w 
h u rto w n i p rzy  ul. Ż u ra w ie j 40.

7 eatr \

Pracownicy
Warszaw s kich za kładów 

fotochemicznych 
zwycięsko realizują 

Podjęte zobowiązania
.Z a ło g a  W arszawskich Z ak ia - 

°W Fotochem icznych na W o li 
" m ę s k o  rea lizu je  podjęte dla 
czczenia św ięta 1 M a ja  zobo- 
•ązania. L  20 bm. dz ia ły  p ro - 
u licy jne  n r  1 i n r  2 w yko na ły  
°d ję te  ¿obowiązania w  100 pro- 

^ ń tą c h . D zia ł p ro d u kc ji - n r  1 
b n 'Ż3' ł  ponadto s tra ty  przy 

’’od ukc ji em u ls ji z 17 proc. do 
Proc.

D z iaj  g i6w neg0 m echanika z 
°d ję tych  5 zobowiązań w yko - 

A .  już  w  100 proc. 4. U rucho-
ftod0-0 m ’ ' n ‘ s P r ? ż a r k ę  w  2 ty -  

dnie zamiast zaplanowanych 
*  Z god n i. (i)

^aloga PhS - Osobowo 
Melduje, o wykonaniu 

zobowiązań
p j j L  ^ n ’u 18 bm załoga stac ji 
do\v ’P so')owa na W oli zamel- 
!  a;a o rea lizac ji .zobowiązań 
}0o ai ° w ych. Jednocześnie za
d a ł, z.arr|e ldowała o podjęciu 
k 0 n zych zobowiązań M in. w y - 
ś re rf^ 5 zostaną dodatkowo 2 

>Ve nap raw y s iln ikó w . Su- 
b o w  d?tkow o podjętych zo- 
¿ a ]gI^zań w yraża się 21.735 zł.

zobowiązania od załogi 
*- b y w a ją , (j)

„N o w e  szaty  k r ó la “ . N a p is a ł w e d łu g ' p o w ie śc i H . C. A n 
dersena, A le k s a n d e r M a lis z e w s k i. A d a p ta c ja  W ła d y s ła w a  
J a re m y . Insce n iza c ja  i re ż y s e ria : W ł. Ja re m a  i K . M ik u l 
sk i. D e ko ra c je , m a s k i, k o s t iu m y  i  la lk i  p ro je k to w a li:  
M . M ik u ls k i i  J- S k a rż y ń s k i. M u z y k a  Z . Jeżew sk iego . G o 
śc inne  w y s tę p y  te a tru  „G ro te s k a “  w  W a rszaw ie .

cych na scenie. T ea tr „G ro te 
ska“  ma za Sobą w ie le  c ieka
w ych i tw órczych eksperym en
tów  inscenizacyjnych. Początko
wo b y ł oh tea trem  la lk i i a k to 
ra. Obok p ięknych kuk ie łe k  
w prow adza ł do akc ji akto rów , 
co daw ało bardzo in teresu jący 
efekt. Obecnie spróbował nowej 
fo rm y  tea tra lne j, transponując 
i przekszta łca jąc za pomocą m a
sek la lkę  do rozm iarów  cz łow ie
ka grającego je j rolę. Czy ek 
sperym ent ten by! treściowo u - 
zasadniony? W ydaje się, że tak. 
B a jka  Andersena ma tak ludz
ką treść, że ukazanie je j po
przez la lk i m ogłoby może stę
p ić 'je j  społeczne ostrze. B y łaby  
to bardzo pouczająca, lecz je d 
nak ty lk o  ba jką, podczas gdy w 
.przedstaw ieniu tea tru  „G ro te 
ska“  w idz im y w ic ie  elem entów 
g łębokie j p raw dy życiowej, 
p rzedstaw ionej ty lk o  w  ska ry - 
ka tu row ąne j form ie. M aski na
łożone na twarze akto rów  są zaś. 
o ty le  potrzebne, o ile  podkre
śla ją jednak ba jkow y cha rak te r 
całej opowieści. S łusznym po
m ysłem  insćenizatorów było 
rów nież wprowadzenie dwóch 
postaci ludow ych które w y ra 
żają całą k ry ty k ę  ob łudy i za
k łam an ia  dw oru  — bez masek. 
Bo też naprawdę Janek k F ra 
nek są jedynym i ludźm i, w ystę 
pu jącym i na .tle bezduszności, 
g łupoty, tępoty i ob łudy k ró le w 
skiego dw pru. W ten sposób od
pada zarzut form alistycznego po 
trak tow a n ia  tem atu, bo w  tym  
w ypadku  nowa fo rm a jes t ściśle

K r ó l  j e s t  g o ł y

Znam y wszyscy p iękną opo
wieść Andersena o k ró lu , k tó 
ry  choć b3’ ł goty, uważał, że po
siada na jp iękn ie jszy  s tró j, a 
n ik t  z jego dworzan nie śm ia ł 
tem u zaprzeczyć. Ta głęboka 
satyra na tchórzostwo, zak ła
manie, g łupotę i obłudę d w o r
skich sfer ukazuje nie ty lk o  f i 
zyczną nagość kró la , o czym 
n ik t  z jego. otoczenia nie śmie 
głośno m ów ić, lecz rów nież je 
go nagość i nicość um ysłow ą i 
m o ia lną , przem ilczaną i u k ry -  
wana starannie przez pochleb
ców dw orsk ich , k tó rzy  o n ie j do 
skon ale wiedzą. Andersen uka 
zuje k ró la  i jego 'o toczen ie  w 
ostrym  św ie tle  sa tyry, ale i w  
św ie tle  h is to ryczne j i społecz
nej praw dy. Sym patie A n d e r
sena, w ie lk iego  postępowego pi 
sarza. są w yraźn ie  po stron ie  
ludu N ie jest p rzypadkiem , że 
zdrow y rozum  reprezentu ją  w 
sztuce dw a j czeladnicy k ra 
w ieccy. a fak t. że k ró l jest go
ły  dem askuje dziecko, nie zde
prawowane zakłam aniem  dw o
raków

Tc piękną ba jkę opracował 
lite racko  w sposób bardzo w a r
tościowy i c iekaw y A leksander 
M aliszewski i w ys ta w ił w spo
sób now a to rsk i k rakow sk i tea tr 
„G ro teska“ .

Przedstaw ienie, pełne w dzię
ku. ma w sobie coś zupełnie no
wego. choć sięga do bardzo sta
rego zw ycza ju teatra lnego, po
chodzącego że starożytności, po
legającego na w łożeniu masek 
na tw arze akto rów , w ys tęp u ją -

zespolona z treścią i służy le p 
szej rea lizac ji zam ierzenia i ce
lu  inscenizatora, lepszemu w y 
dobyciu  treści i  sensu sztuki.

W iele superla tyw  można w y 
powiedzieć pod adresem insce- 
n iża to rów  sztuki, W ładysław a 
Jarenyy i Kazim ierza M ik u ls k ie 
go. Przedstaw ienie jest zm onto
wane sprawnie, trudności w y n i
kające z tłum ien ia  głosu przez 
m aski nałożone na g łow y ak to 
rów  — pokonane, sytuacje za
bawne, a jednocześnie w ycho
w aw czy sen^ sztuki w ydobyty  
jasno i niedwuznacznie. Dzięki 
w prow adzeniu nowej fo rm y a r
tystycznej, .inscenizatorzy mo
g li pokazać też na scenie gołe
go k ró la , co ,w na tu ra lnych  fo r 
mach ludzkiego ciała by łoby nie 
do przyjęcia. A  że duża kuk ła  
nagiego kró la , k tó rą  nosi na so
bie ak to r przypom ina raczej spa 
słonego w ieprzka niż człowieka
— to  już zaleta ' ostre j satyry, 
zrea lizowanej przez inscenizato- 
rów . Bardzo p iękn ie  um ie li oni 
też wpleść w  akcję przedstaw ie
nia elem enty muzyczne, ładne i 
wdzięczne m elodie, k tó rych  au
torem  jest Z b ign iew  Jeżewski

Cała koncepcja . przedstaw ie
nia m ogłaby być zrealizowana i  
powodzeniem pod w arunkiem  
in teresu jące j i w artośc iow ej kon 
cepcji plastycznej. I tu można 
zapisać tea trow i „G ro teska“ 
liczne plusy M aski są bardzo 
śmieszne, ale jednocześnie nie 
pozbawione wyraźnego ostrza 
satyrycznego Ukazują one we
wnętrzną treść postaci w p row a
dzonych na scenę przez M a li
szewskiego i opisanych tak  w n i
k liw ie  przez Andersena. Zasłu
ga to u ta len tow anych p ro je k ta n 
tów  kostium ów , masek i la lek
— M  M iku lsk ie go  i J. S karżyń
skiego. Dekoracje rów nież ich 
p ro je k tu  — proste, ale bardzo-

wym owne i w spółgra jące z tek
stem sztuki.

Choć ak to ró w  nie w idać; bo 
ich twarze k ry ją  się pod m a
skami, to jednak  niesposób po
minąć ich W3’s iłku , p rze ja w ia ją 
cego się w  ruchach, gestach i 
m ów ien iu tekstu. P r3’m wodzi 
wśród n ich Tadeusz W alczak w 
ro li k ró la , bardzo dob ry  F ra n 
ciszek Puget, ja ko  generał, Ro
ma S to jakow ska (dama dw oru), 
Stefan S to jakow sk i i  Leszek 
Śm ig ie lski (m in is trow ie ). S łab
sza jest K az im ie ra  M achlicka 
(królowa). Bez masek g ra ją  b a r
dzo dobrze ro le  Janka i F ranka 
A u re lia  Suska i Hanna Tom czy- 
k iew icz. W  sposób bardzo m iły  
zaczyna i kończy przedstaw ienie 
Stefan M osiński, k tó ry  w y  po w  i a 
da k ró tk ie  słowa wprowadza
nia w  koncepcję przedstaw ie
nia.

Jedyną wadą „N ow ych  szat 
k ró la “  są pewne d łużyzny d ru 
gie j części przedstaw ienia, k tó 
re można by usunąć n ie w ie lk im i 
cięciami o łów ka reŻ3rserskiego.

Zw ycza j w ym iany  w artośc io
wych przedstaw ień tea tra lnych 
jest bardzo celowy i słuszny. 
Należy go kon tynuow ać w  p rzy
szłości. Dzięki niem u Warsza
wa może tym  razem zobaczyć 
p raw dz iw ie  in teresu jące przed
stawienie. Cieszyć się będzie ono 
zapewne w  s to licy  dużym  powo
dzeniem. świadcząc o żyw o tno
ści naszego życia tea tra lnego i 
o śm ia łych pom ysłach polskich 
insćenizatorów i reżyserów me 
ty lk o  w dziedzinie dram atu , lecz' 
rów nież w tak m ało dotąd po
pu la rne j wśród dorosłych dzie- 
dzih ie tea tru  la lek, mogącego 
oddać tak  poważne usług i saty
rze społecznej, ja k  to sta ło  się 
w  w ypadku  przedstaw ienia 
„G ro te s k i“

R O M A N  S Z Y D ŁO W S K I I

na pakow anie, a nawet większa 
część h a li p rodukcy jne j z m a
szynam i zastawione są setkami 
i tys iącam i skrzynek z różnego 
rodzaju a rty k u ła m i. Od k ilk u  
m iesięc j’ leży tu  spokojnie 400 
tys. tubek z pastą do zębów 
„K a lo d o n t“ , 271 tys. tubek Jcre- 
m u do golenia. Leżą tu  też, już 
w  nieco m niejszych ilościach, 
tak ie  a r ty k u ły  ja k  krem y, szam
pon do m 3’cia w łosów , pom adki 
do ust itp .

Pasta do zębów leży, ponie
waż Zjednoczenie P rzem yślu

Kosmetycznego draż w ładze 
zw ierzchn ie nie za tw ie rd z iły  do
tychczas ceny na „K a lo d o n t“ 
Na krem  do golenia cena jest 
ju ż  co praw da ska lku low ana od 
m arca —  nie ma za to zleceń 
w y s y łk o w 3Tch.

Jak  bardzo szwankuje d y s try 
bucja  tych  a rtyku łó w , św iad
czy n a jle p ie j fa k t, że w  ciągu 
10 p ie rw szych  dn i kw ie tn ia  fa 
b ryka  n ie  o trzym a ła  żadnych 
zleceń w ysy łkow ych .

Zjednoczenie Przem yślu K o 
smetycznego pow inno  nie
zw łocznie uregu low ać sprawę 
rozdzia łu  tow a ru , k tó ry  u tru d 
nia pracę załog i „E lid y “  i  k tó 
rego m ie jsce jes t na półkach 
sklepowych a n ie  w  m agazy-
nach. (U

Dziś w Warszawie
T E A T R Y

T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  2) — 
w to re k  24.4 i  ś ro da  25.4 — „ S p r y t 
na w d ó w k a “  — godz. 19.

T E A T R  K A M E R A L N Y  (F o ksa l 16)
— w to re k  24.4 i ś ro da  25.4 — „ P ie 
ją  k o g u ty “  — godz. 19.

T E A T R  N A R O D O W Y  (P I. T e a tra l
n y ) — w to re k  24.4 — n ie c z y n n y  — 
środa  23.4 — „T y s ią c  w a lecznych** — 
godz. 19.

T E A T R  N O W Y  (P u ła w s k a  39) — 
w to re k  24.4 — n ie c z y n n y  — środa
25.4 — „D a m y  i  h u z a ry “  — godz. 19. 

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Zam oy
sk iego  20) — w to re k  24.4 i ś roda  25.4 
„S z c z y g li z a u łe k “  — godz. 19.

T E A T R  S Y R E N A  (L ite w s k a  3). — 
w to re k  24.4 i ś ro da  25.4 — „P la n ie  
d o b i o d z ie ju “  ■— godz. 19.15.

T E A T R  D O M U  W O JS K A  P O L 
S K IE G O  (K ró le w s k a  13) — w to re k
24.4 i ś ro d a  25.4 — „L u d z ie  d o b re j 
w o l i “  — godz. 19.

T E A T R  W S P Ó Ł C Z E S N Y  (M o k o 
to w s k a  13) — w to re k  24.4 — n ie 
c z y n n y  — ś ro da  25.4 — „W ie c z ó r
trz e c h  k r ó l i “  — godz. 19.

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  — 
(S zw edzka  2-4) — w to re k  24.4 i ś ro 
da 25.4. — „ z ie lo n y  G i l “ —godz. 19.

T E A T R  N O W E J W A R S Z A W Y  
(M a rs z a łk o w s k a  8) — w to re k  24.4
— „O  k ra s n o lu d k a c h  i s ie ro tc e  M :i-  
r y s i ‘;  77 godz. 15 — śro da  25.4 — „O - 
p ow ie ść  o C h o p in ie “  —. p rób a  ge
n e ra ln a  — godz. 19.

T E A T R  L A L E K  „G U L IW E R “  -  
(M a rs z a łk o w s k a  81 b) — w to re k  24 4 
i  ś roda  25 4 — „ T r z y  p o m a ra ń cze “
— godz. i?

T E A T R  D Z IE C I „G N O M “  (Szw ed'/ 
k a  20) — w to re k  24.4 i ś roda  25.4
— „P a lu s z k a “  — godz. 17 — p rz e d 
s ta w ie n ia  z a m k n ię te .

T E A T R  G R O T E S K A  (S ienna  16) — 
w to re k  24.4 — „N o w e  sza ty  k r ó la “  
godz. 16, 19.

P A Ń S T W O W A  O P E R A  T F I L 
H A R M O N IA  (N o w o g ro d z k a  49) — 
w to rę k  24.4. O rk ie s tra  P a ń s tw o w a  
F i lh a im o n i i  W a rs z a w s k ie j pod d y r . 
W ito ld a  R o w ic k ie g o  v— godz. j9
— ś ic d a  25.4. — „P a n  T w a rd o w s k i“
— godz. 19.

w to re k  24.4 i  ś ro da  25.4 — „ D r
K o w a rz  o p e ru je “  — p io d . CSR — 
dozw . od  7 Łat — godz. 15, 17, 19, 
21.

A T L A N T IC  (R u tk o w s k ie g o  33) —
w to re k  24.4 i  ś ro d a  25.4 —
„ N ik t  n ic  n ie  w ie “  — prjad. CSR — 
dozw . od  7 la t — godz. 15, 17, 19, 
21.

S T O L IC A  (N a rb u tta )  — w to 
re k  24.4 i  ś ro da  25.4 — „W a rs z a w s k a  
P re m ie ra “  — p ro d  po lska  — dozw . 
od 7 la t — godz. 16. 18. 20. '

O C H O T A  (G ró je c k a  65) — w to 
re k  24.4 i  ś ro d a  25.4 — „W ie lk a  łu 
n a “  — p ro d . ra d z ie c k a  — dozw . od 
7 la t — gedz. 16. 18. 20

W —Z (A l.  Ś w ie rc z e w s k ie g o ) — 
w to re k  24.4 i  ś ro da  25.4 —
„W a rs z a w s k a  P re m ie ra “  — p rod . 
po lska  — dozw . od 7 la t  — godz 
17. 19. 21.

1 M A J  (P o d s k a rb iń s k a  8) — w to 
re k  24.4 i  ś ro da  25.4 — „S ta te k
D e rb e n t“  — p rod . ra d z ie c k a  — 
dozw . od 7 la t  — godz. 17, 19. 21. 
Dod. W i lk  i n ie d ź w ia d k i.

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2) — w to 
re k  24.4 i  ś ro da  25.4 — „R o z 
ś p ie w a na  d o l in a “  — p rod . ru m u ń -  
c.ra — dozw . od 7 la t  — godz. 17,

Sk o d a , 25 k w ie t n ia  1931 n .
P ro g ra m  l na ta l i  1322 m

P ro g ra m  d n ia  6.00, 15.25, na ju t r o  
23.10. S y g n a ł czasu 5.03, 11.57. .V ia - 
dom ośc i 5.05.. 6.30, ”  5?, ;i.-j4 , 16.00,
20.00, 23.00. G im n a s ty k a  6.50.

5.00 P o czą te k  a u d y c ji .  5.10 A u d . 
d la  w s i. 5 20 K o n c e r t d la  ś w ia ta  
p ra c y . 6.05 P o lska  p ieśń  m asow a.
6.10 W szechn ica  R ad io w a . 7.00 K o n 
c e r t .o z ry w k o w y . 8.00 U tw o ry  
k e m p . s ło w ia ń s k ic h . 8.55 A u d . d la  
k l.  V —^VII ,S z k o in i r e p o r te rz y “ . 
9.15 P o lska  p ieśń  m asow a. 9.20 M u 
z y k a  i a k tu a ln o ś c i. 9.50 .^P ło m ień  
na b a g n a ch “  — ode. p ow . W ą s iłę w - 
s k ie j.: 10.10 K o n c e r t pod  d y r .  G e rta . 
10.50 In fo rm a c je . 10.55 A u d . s ło w 
no  -  m u zyczna  d la  k l .  l ic e a ln y c h  w  
o p ra ć . B ro n . R u tk o w s k ie g o . 11.35 
U tw o ry  k o m p . ro s y js k ic h . 11.50 
„G lo s  m a ją  k o b ie ty “  12.15 „ Z  f r o n 
tu  1 -m a jo w y c h  zo bo w iąza ń  P o k o 
j u “ . 12.30 A ud . d la  w s i. 12.45 „ N a  
sw o js k ą  n u tę “ . 13.15 P rz e rw a . 15.30 
A u d . d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h . 15.50 . 
P ieśn i m asow e  ró ż n y c h  n a ro d ó w . 
16.20 K o m p o z y to r  T y g o d n ia  — S ta 
n is ła w  M o n iu szko . 17.05 R a d io w a  
s k rz y n k a  te c h n ic z n a . 17.20 Z k r a ju
i ze ś w ia ta . 17.45 „ Z  f r o n tu  1 -m a- 
jo w y c h  zo bo w iąza ń  P o k o ju " .  18,00 
„W  k r a ju ,  g dz ie  ju t r o  je s t ju ż  d n ie m  
w c z o ra js z y m “  — fra g m . pow . J u 
liu sza  F u c z ik a . 18.20 U lu b io n e  m e lo 
d ie . 18.45 A u d . d la  w s i. 19.00 Od -  
p o w ie d z i „ F a l i  49“ . 19.10 K o n c e r t
w  ra m a c h  F E S T IW A L U  M U Z Y K I 
P O L S K IE J . 20.25 „ Z  f r o n tu  l-m a .jo -  
w y c h  zo b o w ią z a ń  P o k o ju “ . 20.45 
„R a d io  -  S z p ilk i “ . 21.00 K o n c e r t  
C n o p in o w s k i. 21.40 W szechn ica  Ra
d io w a . 22.00 U tw o ry  k a m e ra ln e  
S e rg iusza  P ro k o f ie w a . 23.17 H y m n  
i k o n ie c  a u d y c ji .

P ro g ra m  i i  na  fali 367 m
P ro g ra m  d n ia  6.00, 13.25, na ju t r o  

23.55. S y g n a ł czasu 5.03. W ia d o 
m ości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 17.00,
20.00, 23.00. G im n a s ty k a  6.05.

6.15 K o n c e r t z B u d a p e sz tu . 6.50 
P ie ś n i m asow e. 7.20 W sze ch n ica  Ra
d io w a . 7.40 M u z y k a . 8.00 P rz e rw a .
13.30 A u d . s ło w n o  - m u z y c z n a  d la  
k la s  l ic e a ln y c h . 14.10 W sze ch n ica  
R ad io w a . 14.30 A u d . d la  k l.  V — 
V I I .  14.50 K o n c e r t m a n d o lin is tó w .
15.30 A u d  d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h .
16.10 P o lska  p ieśń  m asow a. 16.15 
P rze g lą d  p ra s y  l i te ra c k ie j .  16.20 
D z ie n n ik  w a rs z a w s k i. 16.35* M u z y k a . 
17.05 P ogadanka  s p o rto w a . *17.15 
Ś p ie w a  B e tty  S au nd e rs . 17.30 L e k 
c ja  ję z y k a  ro s y js k ie g o . 17.45 „ Z  
f r o n tu  1 -m a jo w y c h  zo bo w iąza ń  P o
k o ju “ . 18.00 K o n c e r t  zyczeń . 18.45 
A u d . d la  m ło d z ie ż y . 19.00 W szech 
n ica  R ad io w a . 19.20 K o n c e r t pod  
d y r .  G ó rz y ń s k ie g o . 20.25 ,.Z  f r o n 
tu  1 -m a jo w y c h  zo bo w iąza ń  P o k o - 
j u “ . 20.45 Z  c y k lu :  „S y lw e tk i  bo
jo w n ik ó w  o p ra w a  lu d u “  — aud. 
Pt. „ J u lia n  G o s la r“  21.00 K o n c e r t  
C h o p in o w s k i. 21.40 M u z y k a  i  a k tu a l
ności. 22.00 „ A m e r y k a n in “  — fra g m . 
pow . H o w a rd a  Fagta. 22.20 K o n c e r t  
z C z e c h o s ło w a c ji. 23.10 M u z y k a  o p e 
row a . 0.02 H y m n  i k o n ie c  a u d y c ji .

D o d a te k  P rze g lą d  k u ltu -

^ *C Y R K  N r  3 M a rs z a łk o w s k a  (ró s
u l. R u tk o w s k ie g o )  — p oczą tek  p rzed  
s ta w ie ń  co d z ie n n ie  o godz 19.30 w 
n ie d z ie le  i ś w ię ta  15.30 i 19.30.

IM A

19, 21. 
ra in y

T Ę C Z A  (S u z in a  4) — w to re k
24.4 i ś ro da  25.4 — „R a d a  b o g ó w “  
— p ro d . N R D  — dozw . od 14 la t  — 
godz. 17, 19. 21.

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56) —
w to re k  24.4 — „D ia b e ls k a  g ra ń “  — 
p ro d . CSR — dozw . od 12 la t — 
godz. 14, 16, 18. 20. -  ś ro da  25.4 — 
„ P r z e k s z ta łc a n ie  p rz y ro d y “  — p rod . 
ra d z ie c k a  — dozw . od 12 la t — godz. 
14, 16, 18. 20.

L O T N IK  (P o w s ta ń c ó w  1) — w to 
re k  24.4 i  ś roda  25.4 — „T a jn a  m i
s ja “  — p ro d . ra d z ie c k a  — dozw . 
od  12 la t  — godz. 17 i  19.

W Y S T A W Y

M O S K W A  (P u ła w s k a  19) — w to 
re k  24.4 i ś roda  25.4 — „U c ie c z k a  
z n ie w o li“  — p rod . b u łg a rs k a  — 
dozw . od 7 la t — godz. 15. 17, 19.
21.

P R A H A  (J a g ie llo ń s k a  24-26) —
w to re k  24.4 i ś roda  25.4 — „G ę - 
s ia re k  M a ty i“  — p rod . w ęg ie rska  
— dozw . od 7 la t — godz. 14. 16. 
18, 20.

P A L L A D IU M  (K n ie w s k ie g o  9) «—

M u zeu m  N aro d o w e . Z b io r y  s ta le : 
S z tu k a  zd ob n icza . S z tu ka  s ta ro ż y t
na. M a la rs tw o  p o ls k ie . M a la rs tw o  
ro s y js k ie . — O tw a r te  w e  w to rk i,  śro 
d y . p ią tk i  i s o b o ty  w  godz. od 10 do 
15. w  c z w a r tk i,  n ie d z ie le  i św ię ta  w 
godz. od 10 do  19.

W p o n ie d z ia łk i i d n i p o św ia te czn e  
M u zeu m  n ie czyn n e .

M u zeu m  W o jska  P o lsk ie g o . W y 
staw a  I. P o lska  w o k re s ie  m ię d z y 
w o je n n y m . W a lk i D ą b ro w szcza kó w  
w  H is z p a n ii W ys taw a  I I  H is to r ia  
ro z w o ju  b ro n i n a ln ^ i Z b io ry  «tatę 
U z b io je n ie  j u m u n d u ro w a n ie  h is to 

ry c z n e  X I  — X X  w ie k u . D rug a  w o i-  
na ś w ia to w a . — O tw a r te  co d z ie n n ie  
p ró c z  p o n ie d z ia łk ó w  i d n i p o ś w ia te - 
c zn ych  w  godz. od 12 do 17. w n ie 
d z ie le  od  eodz. 10.30 do 17.

M u zeu m  K u l t u r  L u d o w y c h . (M ło 
c in y )  S ta ła  w y s ta w a : ..P o ls k i s tró j 
lu d o w y “  — O tw a r te  c o d z ie n n ie  do  
z m ie rz c h u : D o ja z d  a u to b u s a m i P K S .

TR YBUNA LUDU
W y d a w c a : K o m ite t C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R o b o tn i ??ej 
R e d a g u je  K o m ite t 

N a k ła d e m  R. s W . „P ra s a ”  
R e d a k c ja :

W arszaw a. D om  S łow a  
P o lsk ie g o . P lac  K a z im ie rz a  

W ie lk ie g o  (p rz y  u l. M ie d z ia n e j)  
T e le fo n y : R e d a k to r N a cze ln y
8-22-60 Zastępca  R e d a k to ra  N a
cze lnego  8-33-28. S e k re ta rz  Re
d a k c j i  8-82-29. D z ia ł p ro p a g a n d y  
8-08-89 D z ia ł p a r ty jn y  7-34-30. 
D z ia ł k r a jo w y  3-f.ó-24. D z ia ł 
z a g ra n ic z n y  8-82-25 D z ia ł e k o 
n o m ic z n y  7-34-10 D z ia ł k u l t u 
ra ln y  8-65-25 - D z ia ł listów 
i  in te rw e n c ji  8-65-23. D z ia ł 

m ie js k i 8-71-82
C e n tra la  7-01-21 7-01-22. 8-51-04. 

8-57-62 8-82-28
T e le fo n y  nocne : R e d a k to r noc
n y  8.57-62 R e d a k to r re c h n ic z - 
n y  7-01-21 S e k re ta r ia t  8-82-28. 
P re n u m e ia ta  i k o lp o r ta ż  P P K  
..R u ch “  O d d z ia ł w  w  j i  s /s w  e 
u l. S re b rn a  12 c e n tra la  te le 

fo n ic z n a  804-20. 22. 23. 30 
W n in ty  na p re n u m e ra tę  pocz
to w a  p rz y jm u ją  w s z y s tk ie  
U rz ę d y  P o c z to w o -T e le k o m u n i-  
k a c y jn e  o raz  ka sy  P P K  .,R u c lv • 
w  W a rsza w ie  p rz y  u l S re b rn e j 

16 i P lac  3-ch K rz y ż y  16 
P re n u m e ra ta  m ies ięczna  w  k ra -  
1U 4 z* 50 g r. p re n u m e ra ta  
z b io ro w a  od 10 egz na led e n  
adre s  n a r^ - in a  2 z ł 25 c r za

g ra n ic z n a  9 — z ł 
K o n to  P K O  — N t 1-14008. 

P rz y  zg łoszen iu  p re n u m e ra ty  
n a le ży  pod ic  d o k ła d n y  1 c z y 

te ln y  adres
A d m in is t ra c ja :  W arszaw a, ul, 

K n ie w s k ie g o  9. te i 8-29-84 
B iu ro  R ek la m  i O g łoszeń 

te le fo n y  7-38-05 i 7-36-41 
Z a k ła d y  G a fic z n e  i W y d a w n . 

D om  S łow a  P o lsk ie g o

2 2-B-30208
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C zy te ln icy  i  korespondenci piszą

Przypominamy Centralnemu Zarządowi Przemysłu 
Odzieżowego, że 1 Maja chcemy defilować 

w ZMP-owskich koszulkach

S o c j a l d e m o k r a t y c z n a
ł a m i s t r a j k ó w

Z b liża  się 1 M a ja  — w ie lk ie  
Święto m iędzynarodow ej klasy 
robo tn icze j, nasze ZM P -ow sk ie  
św ięto. Będziemy w tym  dn iu  
m a n ife s to w a li swą siłę i wolę 
pokoju. Lecz jakże będziemy de
f ilo w a li,  gdy b ra k  nam zie lo
nych koszul organizacyjnych?

Czy C entra lny  Zarząd Prze

m yślu Odzieżowego ma zam iar 
dostarczyć koszule na ryn e k  
przed Św iętem  Pracy, czy też 
ubierze nas w koszule — wzo
rem  la t ub iegłych — z końcem  
maja?

JER ZY T A R C Z Y Ń S K I 
Szk. im . T . Reytana 

W arszawa

nadawały się tylkoCzyżby skrzynie
do jednorazowego użytku?

V  W arszaw ie przy u l. Jag ie l
lo ńsk ie j 2-4 w  niepozornym , czę 
ściowo zru jnow anym , pofabrycz- 
n ym  budynku  m ieści się M aga
zyn nr. 2 Centralnego Zarządu 
P rzem ysłu Mięsnego.

C a łym i dn iam i p rzyw ozi się 
i  w yw ozi w ie lk im i samochoda
m i tony różnych prze tw orów  
m ięsnych.

P rze tw o ry  te wozi się oczy
w iśc ie  w  opakowaniach — n a j
częściej w skrzyniach. W arto — 
pod kątem  w idzenia oszczędnego 
gospodarowania — zaintereso
w ać się dalszym  losem raz uży
tych  skrzyń. Otóż na placu na
leżącym  do m agazynów leżą. 
sięgające niem al do wysokości 
dwTóch p ię ter, s te rty  skrzyń, s łu 
żących do przewożenia puszek 
z konserwam i. Leżą te skrzyn ie  
ca łym i m iesiącam i i niszczeją

Pa derki krążą, a
G łów ny Skład Żelaza w  G dań 

sku posiada niezdatny do ruchu 
samochód osobowy m a rk i „M e r
cedes“ . W  grudn iu  ub. r. o trz y 
m a liśm y ze swej cen tra li w  K a 
tow icach do uży tku  służbowego 
samochód osobowy m ark i „S ko 
da“  w raz z poleceniem zdania 
starego „M ercedesa“  do M otoz
b y tu  względnie odpow iednie j 
spółdzielni.

Z w ró c iliśm y  się w  t,ej sprawie 
do M otozbytu, k tó i.  polecił 
nam  zdać samochód do „S pó l- 
no ty  P racy“

Bezzwłocznie w ięc zw ró c iliś 
m y  się do „S pó ln o ty “ , k tó ra  
odpow iedzia ła nam, że w  spra
w ie  prze jm ow an ia  samochodu 
„ w  najb liższych dn iach ukaże 
się zarządzenie regu lu jące try b  
postępowania“ , należy w ięc 
c ie rp liw ie  czekać.

Tymczasem zgłosiliśm y naszą

Fięknie rozwija się życie kulturalne Stalowej Woli

pod w p ływ e m  zm iennych w a 
run ków  atm osferycznych. Nie 
ty lk o  niszczeją, ale mogą w  do
da tku  spowodować szczególnie 
w  okresie le tn im  — w ie lk i po
żar. tym  bardzie j że pełno jast 
w  nich ła tw o  palne j tzw. „w e ł
ny d rzew ne j“ . /

Duża część skrzyń uleg ła  już  
zniszczeniu, ale większość na
daje się doskonale do użytku . 
Narazie ' korzysta ją  z .nich t y l 
ko... szczury, k tó re  urządz iły  so
bie w  ich w nętrzu  ca łk iem  w y 
godne siedlisko.

A pe lu jem y do CZPMs, aby nie 
lito w a ł się nad bezdom nym i 
szczurami, lecz spowodował, zę
by te w ie lk ie  ilości m a te ria 
łu  zostały ja k  na jszybcie j zu
żytkowane.

Rada M ie jscowa 
Zw . Zaw. Prac. H and lu , 
p rzy  „M otozbyc ie “  W arszawa

samochód stoi
nową „Skodę“  do re je s tra c ji w  
W ydz. T om un ika cy jnym . W y
dzia ł jednak op ierając się na 
swoich przepisach odm ów ił re 
je s tra c ji, żądając dowodu prze
kazania starego samochodu.

D opie ro  4 bm. o trzym aliśm y 
ze „S pó lno ty  P racy“ zaw iado
m ienie, że w  spraw ie przy jęc ia  
wozu przedstaw ic ie l ich zgłosi 
się do nas w  dn iu  26 m aja br.

W yw iąza ł się w ięc b iu ro k ra 
tyczny kontredans, w  w y n ik u  
k tórego samochód, k tó ry  o trzy 
m a liśm y w  g ru dn iu  będziemy 
m ogli u ruchom ić o fic ja ln ie  do
piero w  końcu m aja t j,  po pó ł
rocznym  trzym a n iu  wozu w  ga
rażu.

Czyż napraw dę nie  ma spo
sobu szybszego za ła tw ien ia  tej 
sprawy?

M . T A T O M IR  
Gdańsk

W  S ta low e j W o li nie ma ani 
jednego zawodowego zespołu a r
tystycznego, m im o. to życie k u l
tu ra ln e  m iasta jest bardzo oży
w ione. Składa się na nie przede 
w szys tk im  dzia ła lność licznych  
zespołów am atorskich.

N a js tarszym  z nich jest chór 
m ieszany Zw. Zaw. H u tn ikó w . 
Zespół ten, liczący 70 członków, 
w  ciągu 6 la t swego istn ien ia  
zdobył sobie popularność na ts -

za jm uje  m ała o rk ie s tra  sym fo
niczna Zw. Zaw. H u tn ik ó w  sk ła 
dająca się w  w iększości z ro b o t
n ikó w  H uty .

O sta tn io  pow sta ł zespół h a r
m on ije k  ustnych, k tó ry  z m ie j
sca zdobyi sobie sym patię  m ie j
scowej publiczonści. Ś w ie tlica  
szkoły podstaw owej n r i  o rgan i
zuje obecnie dziecięcą o rk ies trę  
m ando lin is tów , k tó ra  ju ż  w k ró t 
ce w ys tąp i z p ie rw szym  p u b li-

O sta tn ie  masowe s tra jk i w  f 
k ra jach  kap ita lis tycznych  da ły  | 
w ie le  p rzyk ładów  po tw ie rdza - ; 
jących raz jeszcze starą p ra w 
dę, że zdrada na jżyw otn ie jszych 
in teresów  mas robotn iczych jest 
zawodową fun kc ją  socjaldem o- 
kratjscznych przyw ódców . K ie 
dy robo tn icy  francuscy porzu
c il i pracę, pro testu jąc p rzec iw 
ko stałe j obniżce stopy życio - 
wej, spowodowanej w o jenną  po
lity k ą  rządu — „soc ja lis tycz 
n i“  przyw ódcy S F IO  i rozła - 
m owyeh zw iązków  zawodowych 
ro b il i wszystko, aby osłabić i 
sparaliżować w a lkę  francusk ich  
rpbo tm ków . „S o c ja liśc i“  f ra n 
cuscy raz jeszcze ja w n ie  opo
w iedz ie li się po stron ie  w yzy 
skiw aczy, po s tron ie  re a k c ji fra n  
cuskie j, k tó ra  na rozkaz W al! 
S treet p rzys tąp iła  do zam iany 
masła na a rm a ty .

Sabotaż jedności akcji
G eneraina K on fede rac ja  P ra 

cy — CGT, zrzeszająca prze - 
ważającą w iększość francuskich 
rob o tn ików  — w ysunę ła  hasło 
jedności a k c ji w  walce o pod
wyżkę płac. M asy członków  - 
skie socja ldem okratycznego roz 
łamowego zw iązku  Force 
O uvriè re  (FO) i tzw . chrześci 
jańsk ich  zw iązków  zawodowych 
pod ję ły  rzucone przez CGT ha
sło jedności.

P rzyw ódcy Force O uvriè re  
nie m og li o tw a rc ie  w ystąp ić  
przeciw ko s tra jk o w i. ż.byt s il
ny b y ł pęd do. jedności a kc ji 
w  dolach zw iązkow ych. A ie 
na tychm iast rozpoczęli in try g i u 
Q ueu ille ’a i  m in is tra  transp o r
tu  P inaya, o fe ru jąc  im  usługi 
w  „załagodzeniu“  s tra jku . Jak 
m ia ło  w yg lądać to załagodzę - 
nie? M og li się o ty m  przekonać 
ko le jarze z FO. Ich przyw ódcy, 
idąc na rękę rządow i — p ro 
w a dz ili poza p lecam i CGT roz
m ow y proponu jąc zaw arc ie  „u -  
m ow y“ , na m ocy k tó re j ko
le ja rze  m ie li o trzym ać za le d 
w ie  2.000 fra n k ó w  podw yżki, 
podczas gdy wyżsi fun kc jon a  
riusze m ie li o trzym ać podw yż
kę 20.000 frankó w .

P rzyw ódcy FO podobnie zdra 
dz ili rob o tn ików  przem ysłu 
skórzanego, zaw iera jąc bez po
rozum ien ia z CGT i  poza p le
cami do iów  zw iązkow ych „u -  
m owę“ , k tó ra  fak tyczn ie  zablo
kow ała płace — co p rzy  n ie
ustannym  wzroście cen w yrzą 
dziło  ogrom ną k rzyw d ę  rob o t
nikom .

„Pośrednictwo“ za pomocą 
...czołgów

Podobnych w ypadków  by ło  
bardzo w ie le  w  osta tn ie j ka m 
pan ii s tra jko w e j we F ranc ji. A  
co ro b il i wówczas „soc ja lis tycz
n i“  posłow ie do pa rlam entu  i 
„soc ja lis tyczn i“ m in is trow ie?

G rupa deputow anych z 
w raz z posłam i rea kcy jn e j M RP 
i „ra d y k a łó w “  p róbow ała  „p o 
średniczyć“  w  zatargu m iędzy 
m asami p racu jącym i a rządem. 
Socja ldem okratyczni m in is tro 
w ie, k iedy ty lk o  rozpoczęła się 
akc ja  s tra jko w a  — sprow adz ili 
40 czołgów i oddzia ły w o jsk  o- 
kupacy jnych  z T riz o n ii, ja ko  
odpowiedź na żądania ro b o tn i
ków .

T ow arzyszył tym  próbom  „p o 
średn ic tw a“  organ p a r t i i soc ja l
dem okra tyczne j S F IO  — „P o 
p u la ire “ , k tó ry  n a w o ły w a ł w raz 
z resztą rea kcy jn e j p rasy: „K o 
nieczne jest, aby podjęte przez 
rząd k ro k i  nie okazały się c h w i
lowe... i aby po pe w n ym  cza
sie nie w y tw o rz y ła  się podobna  
sytuacja“ .

„P op u la ire “  w iedz ia ł, do cze
go naw ołu je . Przecież „soc ja
liś c i“  francuscy bodaj że n a j- 
k rw a w ie j zapisali się w  h is to 
r i i  pow ojennych w a lk  ro b o tn i
czych. Począwszy od C le rm on t 
Ferrand, gdzie w  1948 ro ku  „so
c ja lis tyczny “ m in is te r Jules 
M och w yda ł, rozkaz użycia ga
zów i strzelania do rob o tn ików  
— nie by ło  żadnego większego 
s tra jku , gdzieby na rozkaz m i
n is tró w  z SFIÓ  nie  b y ło  prze le
w u  k rw i robotniczej.

Pan minister 
nie rumieni się

K ie ro w n ic tw o  S F IO  podpisa
ło  się obiema rękam i pod p o li
tyką  w o jny , nar7.uconą F ranc ji 
przez am erykański im peria lizm . 
W  im ię  te j p o lity k i,  ram ię  w 
ram ię  z ja w n ie  bu rżua zy jnym i 
pa rtia m i — „soc ja liśc i“  fra n cu 
scy fo rsu ją  zbro jen ia  kosztem 
by tu  mas pracu jących. Na każ
dą próbę w yw alczen ia  lepszych 
w arunków  życia, na każdą ak
cję s tra jkow ą  — odpow iada ją 
te rrorem  i rep res jam i, odpowia 
da ją  siecią m a tac tw  i in tryg , 
m ających na celu izo low anie 
CGT, rozb icie jedności ro b o tn i
ków  francusk ich  i  osłabienie 
ich w a lk i.

W ielu 7. socja ldem okra tycz
nych przyw ódców  nie k ry je  się 
byna jm n ie j z poglądam i na te 
sprawy, ani na k ro k  nie odbie
ga jącym i od poglądów  n a js k ra j
niejszej rea kc ji. N iedaw no — 
„soc ja lis tyczny“  m in is te r — Eu
gène Thomas m ów iąc o kon ie 
czności zaostrzenia te rro ru  w o
bec s tra jku ją cych  w yzn a ł z cy
niczną szczerością: „N ie  ru m ie 
nię się z tego powodu...“ .

A le  ani represje, ani nakazy 
m ob ilizacyjne, w ydaw ane s tra j
ku jącym , an i groźby, ani k rę 
tac tw a  p rzyw ódców ' Force 
O uvriè re  nie z łam ały jedności 
robo tn ików . Jedność ta sp ra w i
ła, że w ie lka  ba ta lia  s tra jkow a

zakończyła się ogrom nym  suk
cesem robo tn ików .

Mister Deakin jest 
zadowolony

Podobne „ tra d y c je “  ’ łam ania 
s tra jkó w  m ają  „soc ja liśc i“  b ry 
ty jscy  z Labour P arty . W  ostat
n ie j fa li s tra jko w e j angielskich 
rob o tn ików  po rtow ych jeszcze 
raz zap rodukow ał się przewod
niczący zw iązku transp o rtow 
ców Deakin, znany „p rzyw ó d 
ca łam is tra jków ’“ . On to spo
wodował, że s tra jk  uznany zo
sta ł za „n ie le g a ln y “ , wrnbec 
czego „soc ja lis tyczny“  rząd za
stosował do s tra jku ją cych  usta
wę z okresu w o jny , na podsta
w ie  k tó re j aresztowano siedm iu 
przyw ódców  s tra jku ją cych  i 
oddano ich pod sąd. Ten sam 
D eakin stara się w każdym  
n iem a l s tra jk u  u trąc ić  żądania 
robotników ’, dom agających się 
podw yżk i płac. A  ju ż  ja s k ra 
w ym  przyk ładem  jego postawy 
b y ł s tra jk  3 tysięcy dokerów  
B irkenhead i L ive rpoo lu , k tó 
rzy  żądali 6 szylingów  dziennej 
podw yżki. Deakin sam pod ją ł 
się „za ła tw ie n ia “  spraw y z p ra 
codawcami. Rezulta tem  tych 
„m e d ia c ji“ — b y ła  2 -szy lingo- 
wa podwyżka, co przy o lb rz y 
m im  wzroście cen by ło  jaw ną 
prow okacją wobec robo tn ików .

Na ogromne oburzenie oszu
kanych dokerów  Deakin, „soc ja 
lis ta “ , odpow iedzia ł z bezczel
nym  uśmiechem, że on sam 
„ jest zadowolny“  z ta k ie j pod
wyżki...

Tak w ięc w sp ó ln ym i s iłam i 
bronią in teresów  b ry ty jsk ie g o  
ka p ita łu  zarówno kap ita liśc i 
b ry ty jscy  ja k  i  b ry ty js c y  „so
c ja liśc i“ , k tó rzy  we w łasnym  
kó łku  są nie  m n ie j szczerzy, niż 
ich francuscy koledzy. Z okazji 
zjazdu Labour P a rty  — Cros- 
sman, jeden z je j ak tyw n ych  
działaczy ośw iadczył: „Masy
wciąż jeszcze w ierzą  w  hasła, 
które part ia  w ysuw a ła  wówczas 
gdy była w  opozycji... Tenden
cje lewicowe należą do dziedzi
ny  uczuć, a nie wchodzą do 
programu, ani do celów p o l i t y 
cznych p a r t i i “ .

Crossman w yzn a ł prav.’dę, że 
Labour P a rty  rezygnu je już  
nawet z operowania pseudo - 
le w ico w ym i frazesam i.

Organizatorzy „związków 
łamistrajków“

W iele by ło  w  osta tn im  okresie 
p rzyk ład ów  rozb ija ck ie j roboty  
p raw icow ych  przyw ódców  zw iąz 
kow.ych. W  N ow ej Ze land ii, 
gdzie przez pó łto ra  miesiąca 
s tra jk u je  17 tysięcy dokerów  —

Zofia Artymowska
SFIO

ren ie  naszego m iasta i  całego 
w o jew ództw a.

M łodzieżow y chór m ieszany 
Z M P  przy szkole TPD  w  S ta lo
w e j W o li zdobyi w  m a ju  ub. r. 
p ierwsze miejsce w  e lim in a 
cjach ogólnopolskich chórów 
Z.MP. To zaszczytne w yróżnienie 
je s t owocem w y trw a łe j k ifk u le t-  
n ie j pracy nad sobą wszystkich 
92 cz łonków  chóru.

Spośród m łodszych, n iedawno 
zorganizow anych chórów, w y b i
ja ją  się: chór koła ZM P  przy 
L iceum  Przem ysłowym , chór 
szkoły  podstawowej n r 1 i  3 -g ło - 
śowy chór szkoły TPD.

W  Sta low ej W o li is tn ie je  po
nadto k ilk a  am atorsk ich  zespo
łó w  ins trum en ta lnych . N a jpo - 
czesniejsze m iejsce pośród n ich

cznym  koncertem .
W  S ta low e j W o li budu je  się 

obecnie duży Dom K u ltu ry , w  
k tó rym  m ieścić się będzie sala 
koncertowa. Na ukończenie te j 
sali czeka w ie lka  o rk ies tra  dęta, . 
k tó ra  dotychczas z b raku  po
mieszczenia nie mogła urządzać j 
s ta łych koncertów  i ograniczała j 

! się je dyn ie  do udzia łu  w  uroczy- ; 
stościach.

Robotnicza Stalowa W ola nie 
czeka w ięc — ja k  w idz im y  — ! 

I w yłączn ie  na pomoc z zew nątrz j 
i sama organizuje życie k u ltu -  , 
ra lne  m iasta. Często odbyw a ją - ! 
ce się koncerty i im prezy a r ty -  \ 
styczne są najlepszą roz ryw ką  
tu te jszych robotn ików .

P IO T R  S Z U B IG A  
Stalowa W ola

Frzedplata -  dla ulataienia czy ulrudnienia 
nabycia książki

W  gru dn iu  1949 r. w p ła c i
łem  na kon to  czekowe Zakładu 
Naukowego „O ssolineum “ we 
W ro c ła w iu  2.400 zł (w stare j wa
lucie) ja k o  zam ówienie na pełne 
w ydan ie  dzie ł Juliusza Słowac
kiego. Do te j pory ich nie o- 
trzym ałem .

Na k ilk a k ro tn e  zapytania p i
semne w  te j spraw ie  o trz y m y 
w a łem  uspakaja jące odpow ie
dzi. że w kró tce  zamówione dzie 
ła  będą dostarczone.

i O statn io dzieła te ukaza ły  się 
już  na pólkach ks ięgarsk ich, a 
ja  ich jeszcze nie dostałem  .

C iekaw jestem, czy m am  cze
kać da le i, czy też wpłacone p ie 
niądze mam uważać za straco- 

! ne i kup ić  sobie dzieła S łow ac- 
i kiego w  ks ięgarni.

N ie rozum iem  ty lk o  wobec 
tego, po co w yd a w n ic tw o  ogla-

I szało przedpłatę.
L U D W IK  K A M IE Ń S K I 

Falenica k . W arszawy

Przed rozpoczęciem sezonu zeqlarskiego

Żegluga przybrzeżna w  G dyn i przygotowuje się do rozpoczęcia sezonu żeglarskiego. Na zdję
ciu : członkowie k lu bu  „ G ry } “  i L ig i  M orsk ie j rem ontu ją  łodzie.

Foto WAP

k a d r a

kon se rw a tyw ny  rząd zaw ari 
p rzym ierze z „soc ja lis ta m i“  no
w ozelandzkim i, żeby złamać 
s tra jk  i rozbić lew icow y zw ią 
zek dokerów . K ie dy  rząd 
cofną ł uznanie zw iązkow i — 
znalazł gorliw ego obrońcę w  
rea kcy jn ym  kom itecie  w y k o 
nawczym  nowozelandzkiej fede
ra c ji pracy, k tó ry  ośw iadczył, żc 
w a lka  dokerów  o poprawę bytu 
jest „w yzw an iem “  rzuconym  
rządow i. Po czym na tychm iast 
us łużny kom ite t p rzys tąp ił do 
zorganizowania, zgodnie z wolą 
nowozelandzkich kap ita lis tów , 
rozłam owego zw iązku.

M im o  tych prób nie udało się 
złamać jedności a kc ji dokerów. 
k tó rzy  s tra jk u ją  nada!, bogatsi 
w jedno jeszcze doświadczenie 
na tem at ro li p raw icow ych  so
c ja lis tów  w  ruchu zawodowym

Podobne w ypad li! m ia ły  m ie j
sce w  F in la n d ii, gdzie socja l
dem okraci zm ob ilizow a li n iem al i 
o fic ja ln y  „zw iązek ła m is tra j-  \ 
kó w “ , w  B e lg ii, gdzie pogroź- | 
kam i i ob ie tn icam i na przem ian 
s ta ra li się bez powodzenia zła
mać s tra jk  dz ies ią tków  tysięcy , 
gó rn ików . Podobnie w  D an ii — 
socja ldem okraci w spó ln ie  z o f i
c ja ln ym i p a rtia m i bu rżu a zy jn y 
m i opracow ali o ryg in a ln y  plan 
„w a lk i z in fla c ją “ , k tó ry  zabez
pieczyć m ia ł zyski kap ita lis tów . 
R obotn icy zaś, zdaniem  „soc ja
lis tó w “  duńskich m ie li się za
dowolić... wzrostem  podatków  
pośrednich, a w ięc — wzrostem  
cen.

Za zbrojeniami i za nędzą 
mas

P rzyk ładów  tego rodza ju  m o
żna by przytoczyć setki. Poka
zały je  osta tn ie la ta , pokazał 
je szczególnie ostro okres obe
cny, w  k tó ry m  wyścig zbrojeń 
zaczyna coraz w idoczn ie j odb i
jać się na pogarszaniu bytu  
mas robotn iczych w  kra jach 
kap ita lis tycznych . Za zbro je 
niam i, za w o jną , za nędzą ro - 
rob o tn ików  — opow iadają się 
jaw n ie  socja ldem okratyczni — 
obrońcy in teresów  w ie lk iego 
kap ita łu .

W  rządach, czy w  rzekom ej 
opozycji, w  ruchu  zw iązkow ym , 
wszędzie nastaw ia się praw ica 
socja ldem okratyczna na ro z b ija 
nie jedności robotn icze j, na pa
ra liżow an ie  i osłabianie w a lk i 
rob o tn ików  o poprawę bytu , 
w a lk i z narasta jącą nędza. I  nie 
waha ją się przed stosowaniem 
na jbardz ie j bru ta lnego te rro ru . 
K iedyś — osław iony k a t n ie
m ieck ie j k lasy robotn icze j — 
socja ldem okrata Noske pow ie 
dzia ł, gdy fa la  s tra jko w a  ogar
nęła N iem cy: „Potrzeba k rw a 
wego psa — będę n im “ . Dzis ia j 
— ta ro la  stała się główną ro lą  
całej czo łów ki S D -c ji zachodnio
europe jsk ie j. D z is ia j —  te słowa 
Noskego s ta ły  się hasłem naczel 
nym  przyw ódców  SFIO, L a 
bour P a rty , czy SPD, w szyst
k ich  tych  przyw ódców  socjalde
m okra tycznych, k tó rzy  w  ra n 
dze „k rw a w y c h  psów? stanęli w  
służbie w łasnego i  am erykań
skiego kap ita łu .

K r o n ik a
k u l t u r a ln a

Czechosłowacji
z g o n  Śp i e w a c z k i

E M IL I I  ZA C H A R D O Y E J
W  B rn ie  zm arła w yb itna  

śpiewaczka Państwowego Tea
tru , E m ilia  Zachardova. E m ilia  
Zachardova była  k ilk a k ro tn ie  
na gościnnych występach w  
Polsce.

P O D P IS A N IE  
C ZEC H O SŁO W AC KO  - 

B U Ł G A R S K IE J
U M O W Y  K U L T U R A L N E J  

N A  RO K 1951
W  S o fii podpisano plan um o

w y  k u ltu ra ln e j na rok  1951 
m iędzy B u łga rią  a Czechosło
wacją. Delegacji czechosłowac
k ie j przew odniczył w icem in is 
te r in fo rm a c ji, p isarz L. 
C z ivrny.

JF est i tea  /  M u z y k i  P o l s k i e j J e r z y  Jas ieńsk i

K once rty  W ie lk ie j O rk ie s try  
Sym fonicznej Polskiego Radia

(G rzegorz F ite lberg , Jan Krenz,  Eugenia U m ińska)
B y ły  to pod każdym  wzglę

dem koncerty  w y ją tkow e .
W ie lka  O rk ies tra  S ym fon icz

na Polskiego Radia jest n a jle p 
szym po lsk 'm  zespoiem sym 
fon icznym , nadzw yczaj zdyscy
p lin o w a n ym  ka rnym . dosko
na le zgranym , w yró w na nym  w 
b rzm ien iu  i barw ie , p rzy czym 
na specjalną uwagę zasługuje 
doskonały „k w in te t“ .

Grzegorz F ite lberg , na jznako 
m itszy z żyjących po lsk ich d y 
rygen tów , „chodząca h is to ria  ■ 
ostatn iego półw iecza po lsk ie j 
m u z y k i jest te j o rk iestry, w y 
chowawcą i k ie ro w n ik ie m  arty
stycznym . O rk ies tra , odznaczo
na Państwową Nagrodą A r ty 
styczną w  r  1950. nadal usta
w iczn ie  nad sobą pracuje i cią,- 
gle doskonali swa m aestrie w y 
konawczą. P ierw szy koncert pro 
w a dz ił Grzegorz F ite lbe rg  B y ł 
to  n ie jako  . koncert kom pozy
to rs k i“  nestora m uzyk i po l
sk ie j. a lbow iem  U w ertu rę  do 
opery „P a r ia “  S tan is ław a M o
n iuszk i F ite lbe rg  a rtystyczn ie  
opracow ał i p rze instrum ento - 
w a i. „Epizod na m askaradzie“ 
M ieczysław a K arłow icza, pozo
staw iony przez trag iczn ie  zm ar

lego kom pozytora w  szkicach, 
Grzegorz F ite lbe rg  dokończył 
i z ins trum en tow a ł, Drugą S ym 
fon ię K a ro la  Szym anowskiego 
F ite lbe rg  prze Instrum entow a!
zgodnie z życzeniem kom pozy
tora

„P a r ia “  M on iu szk i — opera 
o dużej pod względem  treści 
w artości społecznej — jest m u 
zycznie in teresu jąca, posiada 
dużo m om entów  wręcz m is trzo  
wskioh. W arto  przypom nieć, że 
M oniuszko uw ażał „P a rię “  za 
swe najlepsze dzieło. F ite lberg  
dodał U w ertu rze  zwartości, 
przystosował ją do w yko n yw a 
nia na estradach koncertow ych, 
uzupe łn i! ją fragm entam i in 
termezza (z tejże opery), dodał 
in s tru m e n ta c ji b lasku i p rz e j
rzystości.

„E p izod na m askaradzie" 
(K a rłow icz , wspom inając o p i
sanym przez siebie utworze, ć 
w a ł mu nazwę „d ra m a tu  na 
m askaradzie...") jes t u tw orem  
bardzo jasnym  w k o n s tru kc ji, o 
sm utnych n iek iedy wręcz t r a 
gicznych tem atach, u tw orem  
głębokim , w pe łn i artystyczn ie  
do jrza łym , n ie w ą tp liw ie  b a r
dzo osobistym  i  szczerym. Z na

kom ita  ins trum en tac ja  F ite l
berga w ie le  u tw o ro w i dodaje. 
A czko lw ie k  jest u tw orem  d łu 
g im  — nie nuży, odw ro tn ie , w 
m ia rę  rozw oju  „a k c ji“  i m yś li 
m uzycznych, wzmaga za in te re 
sowanie i zbliża słuchaczy do 
siebie. M is trzow sko  prowadzo
ny przez F ite lberga, zachwyci! 
w szystk ich  słuchaczy.

I I  S ym fon ia K aro la  Szyma
nowskiego, ukończona w 1910 r. 
no raz p ierw szy wykonana by 
ła w W arszawie, pod dyrekc ją  
Grzegorza F ite lberga 7.IV ’ 1911 
roku.

Z perspektyw y la t, słuchając 
I I  S ym fon ii, zdajem y sobie 
sprawę, że g łówną je j cecha jest 
ekstatyczność w duchu S k r ia b i
na. W szystko tej ekstatyczności 
służy: ootężna masa dźw iękowa 
bogata fa k tu ra  u tw o ru  i sam 
aparat o rk ies trow y. F aktura  
jest jednak ciężka i skom pli - 
kowana — brak w n ie j właśnie 
prosto ty  i jasności, k tó re  zazna
czają się jedyn ie  w  fo rm ie  
kom pozycji, w  je j a rc h ite k 
ton iczne j budowie. T ym  n ie 
m n ie j dzieło w yw ie ra  bardzo 
silne wrażenie, p rzykuw a  uwa - 
gę słuchacza, w ydobyw a zeń

szczere i mocne uczucia. I I  
Sym fon ia  pow inna być częściej 
w ykonyw ana  przez nasze zespo
ły  symfoniczne.

Na tym że koncercie by ła  w y 
konana rów nież „M a ła  su ita “  
W ito lda  Lutosławskiego, napisa
na na m a ły  zespół, a następnie 
z instrum entow ana przez tego 
bardzo uta lentowanego kom po
zytora — na w ie lką  o rk ies trę  
sym foniczną. Składa się z czte
rech części: „F u ja re c z k i“ , „H u r -  

; ra — p o lk i“ , „P iosenk i“  i „T a ń 
ca“ . Lu tos ław sk i, podobnie ja k  
W iechow icz (o czym pisałem 
w  poprzedniej recenzji), znalazł 

| swój w łasny s ty l w  opracowa - 
n iu  polskiego fo lk lo ru  — sty l 
bardzo in teresu jący, ca łk iem  in 
d yw id u a ln y  i o ryg ina lny. Za - 
dz iw ią  p rzy  ty m  doskonała, czę 
stokroć ca łk iem  świeża i nowa 
ins trum en tac ja , bardzo w iele 
wspaniałych wprost harm on icz
nych i ins trum en tacy jnych  po
m ysłów , służących podkreśle
n iu  m elod ii, wydobyciu  i uak - 
ty w n ie n iu  w  prostych piosen - 
kach ludowych tego, co drzem ie 
w nich w . stanie b ie rnym  W ie
le jest prostoty, jasności, św ie
żości, pogody* i dowcipu w  Sui - 
cie S uita  jest próbą „sym fo  - 
n iz a c ji“ fo lk lo ru  — od n ie j k rok  
n iedalek i do w ie lk ie j fo rm y  i — 
m ie jm y  npdzie.ję — k rok  ten 
Lu tos ław sk i uczyni. Suita jest 
bardzo udanym  i cennym  u tw o 
rem  w  naszym now ym  reper 
tuarze sym fonicznym .

Cóż pisać o F ite lbergu jako 
dyrygencie? W spaniały!.. En - 
tuz jazm  tłu m n ie  zebranej pu 
bliczności b y ł bardzo w ie lk i.

D rug im  koncertem  W ie lk ie j 
O rk ies try  S ym fon iczne j Pol - 
skiego Radia dy ryg ow a ł jeden 
z najm łodszych a zarazem n a j
zdoln iejszych naszych dy rygen
tów  i m uzyków  — Jan Krenz.

Na program  koncertu  z łożyły 
się następujące u tw o ry : cztero- 
częściowa, „m ozartow ska“  S ym 
fon ia D -d u r D ankowskiego (ko
niec X V I I I  stulecia), starannie 
opracowana i z ins trum en tow a
na przez Krenza, I I  K oncert 
skrzypcowy K a ro la  Szym anów ■ 
skiego, op. 61, ukończony jes ie- 
n ią  1933 r. Jest to jeden z osta t
n ich  u tw o rów  Szym anowskiego 
pow sta ły po IV  S ym fon ii „K o n 
ce rtu jące j“ , w yros ły , ja k  IV  
Sym fon ia z narodowego okre 
su twórczości Szymanowskiego 
— zewnętrznie jednoczęściowy, 
w  istocie rozpadający się na 
cztery części, z k tó rych  p ie rw 
sza jest fo rm ą sonatową, d ru  - 
ga — scherzem, trzecia (An - 
dante m olto  tra n q u illo ) częścią 
powolną, czwarta naw ro tem  do 
cz. I, oczyw iście nie całkiem  
w ie rnym . Ten naw ró t spraw ia 
wrażenie, że koncert jest zbu - 
dowany w fo rm ie  ronda. Po - 
święcony P aw łow i Kochańskie
mu, by) przez tego znanego 
skrzypka w ykonany po raz 
p ierwszy (w  W arszawie), n ie 
m al w przeddzień jego śm ierci

Eugenia U m ińska — znakomi 
ta nasza skrzypaczka — w yko  - 
nala K oncert muzycznie i tech
nicznie bardzo dobrze. P ub licz
ność k ilk a k ro tn ie , żyw io łow o 
w yw o ła ła  artys tkę , zmusza
jąc ją  do „b isów “ .

S łyszeliśm y rów nież in te resu
ją c ą  Toccatę Bolesława Szabel - 
skiego, ucznia Szymanowskiego, 
napisaną jeszcze przed wojną, 
oraz nową Sym fon ię C -du r T a 
deusza B a irda , w y b itn ie  u ta len 
towanego, najm łodszego z kom 
pozyto rsk ie j „G ru p y  49“ .

S ym fon ia  skiada się z pięciu 
kon tras tu jących  części. Jest w y 
b itn ie  pogłębiona w  stosunku 
do poprzednich kom pozycji te 
go m łodego m uzyka, dziełem 
do jrza łym  i treściowo i „k o m 
pozytorsko“ . Sym fon ia  przecho - 
dzi w  nastro jach przez wiele 
odcieni sm utku a nawet bólu. 
dochodząc n ie jako  do ich k u lm i
nac ji w części IV  (m olto ada - 
gio), by rozw iązać się w  cz. V. 
(a llegro non troppo ma giocoso) 
w  nastró j w yzw olen ia, pogody i 
ja k b y  radości. S ym fon ia  ta jest 
ko le jn ym  ważnym  ogniwem  w 
dalszym rozw oju  pięknego i
szczerego ta le n tu  Tadeusza 
Bairda.

Jan Krenz. trzec i poza B a ir
dem i Serockim  członek „G ru  - 
py 49", poprowa*dzi! Sym fonię 
swego ideowego i artystycznego 
przy jac ie la  z p ra w d z iw ym  p ie 
tyzm em . podkreśla jąc i uw y - 
puk la jąc  w szystkie istotne i
nieprzeciętne je j w a lory.

D rug i, tak  ja k  i p ierwszy, kon 
cert W ie lk ie j O rk ie s try  S ym fo
nicznej Polskiego Radia spotkał 
się z nadzw yczaj gorącym  p rzy 
jęciem  u publiczności, by ł p o 
ważnym  w kiadem  repe rlua ro  - 
w ym  i  od twórczym , is to tnym  
ogniwem  F estiw a lu  M u zyk ' 
P o lsk ie j.

Ka urlopie

Żołn ierz W ładysław Domański. ZMP-owiec, wyróżn ia jący się 
dobrym i w y n ik a m i w  nauce odw iedz i ł w  czasie ur lopu fabrykę  
samochodów w  Starachowicach, w  k tó re j pracował przed roz
poczęciem służby w o jskow e j :N a  zdjęciu Domański w  czasie roz
m ow y z kolegami robo tn ikam i fa b ry k i  s tarachowick ie j,  k tórzy  

żywo interesują się życiem w  w o jsku  Fo to  w a f .

Film radziecki w roku 1951
M in is te rs tw o  K inem atogra fu  

ZSRR zapro jektow a ło  zrealizo - 
wanie w  roku  1951 — 26 pełno
m etrażowych f ilm ó w  fa b u la r - 
nych

Prócz f ilm ó w  „W iosna w  Sa- 
ken ie“  (reżyseria M. S an iszw ili) i 
„K a w a le r z ło te j gw iazdy“  (reży
seria J. Rajzm ana), k tó re  u ka 
zały się już. na ekranie, m ają 
się w  na jb liższym  czasie uka 
zać następujące f i lm y :

„Taras Szewczenko“  w  reży - 
serii zm ariego n iedawno w y b it 
nego reżysera Igora  Sawczenki. 
„Ś w ia tła , B aku “  w  reżyserii 
Zarchiego i Che j f  i ca, „P rzew a l- 
sk i“  w  reżyse rii Ju tk iew icza , 
„B itw a  o w ęg ie l“  w  reżyserii 
Łukow a, „Ś w ia tła  w  K o o rd i“ . 
w ed ług estońskie j powieści Le- 
berechta, w  reżyserii G. Rapa - 
porta  i „W  dniach poko ju “  w  
reżyse rii W. Brauna.

Na ukończeniu jest rea liza - 
cja f ilm ó w : „H o no r spo rto w y“  
(reż. W. P ie trow ), „L e ka rz  w ie j
sk i“  (reż. S. G ierasim ow) i 
f i lm  m uzyczny „P ieśn i p rzy jaź 
n i“  (reż. W. S trojewa).

W ciągu roku 1951 zostaną 
zakończone prace nad dalszym i 
10 film a m i, a to: „Żegnaj, A m e
ry k o !“ , f i lm  opracowany na 
podstaw ie pa m ię tn ików  A nna - 
b e lli Bucar w  reżyserii D ow - 
żenki, „S um ien ie  św ia ta “  w  re 
żyserii A . Rooma, „Podżegacze 
w o je n n i“ , w  reżyserii L. A rn  - 
sztama, legenda „S adko“  w  re 
żyserii A. P tuszki, f i lm  m u - 
zyczny „Nasze pieśn i“  w  reży
serii S .W asiliewa, w  k tó ry m  w y 
stąpi zespół pieśni i tańca A le k 
sandrowa, f i lm  poświęcony w a l
ce o pokój p t. „P łom ienne  ser
ce“  w  reżyse rii J. Chejfica , „Zdo 
byw cy szczytów“ , opowieść 
sportowa w  reżyse rii D. Ron- 
deliego, „D ru g a  ka raw ana“  w 
reżyserii A . Bek-N azarowa. 
„D żam bu ł“  —  f i lm  o legendar
nym  wieszczu Kazachstanu w 
reżyserii Dżigana i „W eselny 
da r“ , f i lm  z życia T u rk m e n ii w  
reżyserii Iw anbw a-B arkow a .

W  roku  1951 zostaną rozpo
częte i  w  ty m  samym roku  za
kończone prace nad now ym i 9 
f ilm a m i, wśród k tó rych  znaj - 
du ją  się: „N iezapom niany rok 
1919“ , rea lizow any na podstaw ie

sztuk i zm arłego niedawno w y 
bitnego pisarza W. W iszn ie w 
skiego przez reż. M. Cziaure le- 
go, f i lm  o D zierżyńsk im  w  reży
serii M . Kałatozowa, „A d m ira ł 
Uszakow“  w  reżyserii M  Rom- 
jna, „Rodzina Ł u to n in ych “  w 
reżyserii I. F yriew a , „Z ie lo n y  
ocean“  w reżyserii M arka  Doń
skiego, „G w ia zd y “  (scenariusz 
A  K orn ie jczuka ) i „Z ie lona  
u lica “ , rea lizowana przez reży - 
sera W. A jsym on ta  na podsta
w ie sztuki A. Surowa.

W ykonanie ta k  szeroko na -  
kreślonego planu zapewni ra - 
dz ieck im  film ow com  stosowane 
w radzieckich w y tw ó rn ia ch  ści 5 
ie p lanow anie i dokładne prze
strzeganie zaplanowanych te r
m inów  produkcy jnych .

Na kon fe renc ji, k tó ra  odby - 
ła  się niedawno w  M in is te r - 
stw ie  K in e m a to g ra fii ZSRR. w i
cem in is ter M. S z itk in  podkreś
li ł,  że pracę roku 1951 charak
teryzow ać będzie n ie  ty lk o  
zwiększenie ilości rea lizowa.- 
nych film ó w , ale także dalsze 
doskonalenie ich w a lo rów  a r ty 
styczno - ideologicznych.

In tensyw ne prace obejmą 
rów nież dziedzinę f ilm u  ko lo ro 
wego. W na jb liższym  czasie 
zakończona zostanie budowa 
nowoczesn3'ch urządzeń tech - 
n icznych w  labora toriach film u  
barwnego w  K ijo w ie  i w  Cen
tra ln e j w y tw ó rn i f ilm ó w  doku - 
m entarnych. T rw a ją  prace przy 
budow ie nowych urządzeń 
a te lie r „M o s film u “  i „L e n f ilm u “ . 
Powstanie rów nież nowe labo
ra to r iu m  film u  barwnego *  
w y tw ó rn i ty f l is k ie j.

Z 26 film ó w  przewidzianych 
w  plan ie  na r. 1951 —  będzie 19 
ko lorow ych.

W  37 szkołach kształcą się O' 
becnie w  ZSRR tysiące m ło 
dych. adeptów sztuk i film ow ej- 
Rok 1951 zasili kad ry  radziec
k ich  film o w có w  8.000 w ykw a 
lifik o w a n y c h  pracow ników . M ł*  
dzi reżyserzy, absolwenci szko
ły  f ilm o w e j, podejmą sam o
dzielne prace nad no w ym i f i l 
m am i.

Tak w ięc ro k  1951 przyn ie
sie w ie le  nowych, coraz dosko
nalszych dzieł przodującej k i
nem atog ra fii radzieck ie j Pub -
liczność polska z zainteresowa
niem  i n iec ie rp liw ością  czeka n3 
po jaw ien ie  się ich na polskich 
ekranach. (im).

IV MIĘDZYNARODOWY WYŚCIG POKOIK 
TRYBUNY LUDU“  i „RUDEMU PRAV.v;

S y Iw  e l k i  r e p r e z e n t a n t ó w  Pol sk i  

StanisławKrólak-zawodnik rezerwowy
S tan is ław  K ró la k  (G w ard ia  

W -wa) jest na jm łodszym  człon
k iem  d rużyny  reprezentacyjnej. 
Ma on 20 la t. Syn m ałorolnego 
chłopa, z zawodu jes t e le k tro 
monterem.

W  ro ku  ub ieg łym  jeźdz ił w  I i 
cencji B i  zw ró c ił na siebie u- 
wagę doskonałą postawą w  w y 

ścigu Jelenia Góra — Warsza
wa.

Na obozie w  P o lan icy -Z d ro - 
ju  doskonale zaprezentował si<5 
w  wyścigach e lim inacy jnych , 
dzięki czemu zasłuży) sobie t '3 
miejsce rezerwowego zawodnik3 
w reprezentacji. (D )

K r o n ik a  w yda w n icza
K S IĄ Ż K I D L A  A G IT A T O R A  

PO KO JU
N akładem  „K s ią żk i i W iedzy" 

ukazał się pierwszy zeszyt B i
b lio teczki A g ita to ra  Pokoju, re 
dagowany prźez Polski K om ite t 
O brońców Pokoju. Zeszyt ten 
nosi ty tu ł „W a lka  o pokojowe 
N iem cy“  (s tr 32) A g ita to r po
ko ju  sięgnie rów n ież do in -  
nvch naszych w yd a w n ic tw  na 
t fm a t w a lk i o pokój, Ź ró 
d łow ym  dziełem  w  te j dz ie
dzinie jest książka postępowego 
ekonom isty am erykańskiego Ja- 
i les S A llena „M onopole św ia- 
1 swe przeciw  po ko jow i“ (przeł 
J W ilder, B ib lio teka  Polskiego 
In s ty tu tu  S praw  M iędzynarodo
wych, tom  6 W yd „K s iążka  i 
W iedza" str, 260, zł 8.80) B ro
szura tego samego w ydaw n i - 
e tw a ’ Janina W binowa — „K o 
b ie ty  polskie w  obronie poko ju " 
(str. 40) i „ I I  W szechzwiązkowa 
konferencja  O brońców Pokoju, 
M oskwa, 16 — 18 października 
1950 r.“ . (s ti 120, zł 4 20) za
w iera jąca re fe ra ty  i dokum enty, 
dostakcza czy te ln iko w i cennych 
m a te ria łó w  uzupe in 'a jacycb o 
św ia tow e j walce o pokój W wy 
danej przez W ydaw n ic tw o M i - 
n is te rstw a O brony Narodowej 
broszurze „Podżegaczy w o jen
nych pod sąd narodów “ (s tr 70. 
zł 2.20) zna jdu jem y sy lw e tk i 
20 podżegaczy w o jennych — 
począwszy od C h urch illa , M ac

A rth u ra . M ontgom eryego, B rad
ley a aż do pom niejszych k a to *  
i tokai USA typu T ito , Adena- 
uera i Schmnachera.

W tym  samym wydawnictw !®  
ukazała się cenna dla agitator'3 
pokoju — broszura dawnego k® 
respondenta Reutera Johna Pee". 
ta „W ybra łem  po kó j“ (s tr 24)’ 
A u to r dem askuje w broszurz® 
m achinacje podżegaczy wojen - 
nych. które  skm n iły  go do pr?cJ 
ścia do obozu pokoju i pozosta
nia na stałe w N iem ieckie j Re< 
pub lice  D em okratycznej.

Z  D O Ś W IA D C ZE Ń  
K O M S O M O ŁU

W B ib lio tece Zetemoowca. ^  
dawanej przez Książkę i Wie
dzę, w serii broszur, poświęć3'  
nej doi ’viadc7.en:om Len inow 
skiego Komsomotu ukazało 
6 nowych zeszytów (6 — 12). 
k tórych au torzv — przeważni® 
czołow i działacze młodzieżoW 
ZSRR — piszą o h istori- K 
somołu i  doświadczeniach ' cD 
pracy

D w ie broszury oośw!eeone 53 
metodyce i treści szkolenia ióe' 
ologicznego. jedna (LubimoW3’ 
przem ów ieniu Lenina na "  
Zjeździe Komsomotu .Zadań’ , 
zw iązków  m łodzieży" Eeszvt 
om awia doświadczenie k o rn e j 
m olców - ag ita torów  zeszyt ** 
(„M ło dz i hodow cy“ ) dośw i3“ '  
czenia komsomolców przodu j^ ' 
cych ko łchoźn ików .


